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Środa, 30. Kwietnia 1902. 


a 


Rok 92. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
n wyjatkien dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu IQ hal, 
poczta (6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ebkspedycya miejscowa 
w Agenevi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 9. -— Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redaicyi ni. 68. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6 K., kwartalnie 8 K., 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 3 K. 


miesięcznie 2 K. 78 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek uniesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abouenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 b., drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptem e. k. Ministerstwa kolei żelaznych 
z dnia 12 kwietnia 1902 1. 13.917/3 komi- 
sya siacyjna dla skombinowanej stacyi „ Ba- 
chórz-Dynów* projektowanej kolei lokalnej 
Przeworsk-Bachórz-(Dynów) odbędzie się dnia 
7 maja 1902 o godzinie 1 popołudniu w 
Przedmieścin dynowskiem (obszar dworski 
ze Zdzisłanówką) na miejseu budowy. 

Interesenci mogą swe życzenia wzglę- 
dnie zarzuty przeciw projektowi, który wy- 
lożony będzie przez 6 dni przed terminem 
komisyi w e. k. starostwie w Brzozowie do 
przejrzenia dla ogółu, wnosić ustnie lub na 
piśmie do komisyi. 


kaw) 


t r 


CZĘŚĆ NIEWRZĘDOWA 


Jawów, 29 kwietnia. 

Pierwsza faza wielkiej walki wyborczej 
we Hrancyi rozegrana: 2 wyjątkiem kilku 
okręgów. znany jest rezaltat wszystkich wy- 
borów do Izby posłów. Mianowicie na 591 
okręgów. w 412 już w pierwszem głosowa- 
niu osiągnięto wynik decydujący. w 175 na- 
tomiast potrzebne są wybory ściślejsze; z po- 
zostałych 4 okręgów, mianowicie z oddalo- 
nych kolonij, wiadomości nadejdą z opó- 
źnieniem. 

Opierając się na dotychczasowych do- 
niesieniach telegraficznych, zaznaczyć trze- 


LISTY LITERACKIE Z WARSZAWY. 


Brak ludzi. — Władysław Rabski. — Julian Ocho- 

rowicz. — Nowa redakcya „SJowa“, — Ignacy Ba- 

liúski, — „Filip z Konopi“ Kazimierza Glińskie- 
g0. — „W godzinie cudu“ Przybyszewskiego. 


(Ciąg dalszy). 


P. Ignacy Baliński, utalentowany poeta, 
nie ma dotąd za sobą żadnej przeszłości pu- 
blicystycznej i dziennikarskiej. Nie był nigdy 
ani redaktorem, ani publicystą, polemistą, 
krytykiem społecznym, ani nawet dziennika- 
rzem. Jest więc w tym kierunku „człowie- 
kiem zupełnie nowym*, białą, niezapisaną 
jeszeze niezem kartą. Przeto wydawanie s4- 
du, czy jego wybór jest dobry lub zły, właś- 
ciwy albo nieodpowiedni, byłoby co najmniej 
przedwczesne. (zystą kartę można zapisać, 
wypełnić czem się chce, a czasami bywają 
karty czyste lepsze od zapisanych, zwłaszcza, 
gdy bazgrzą na nich pióra niepowołane. 
Okaże się wkrótce, czy p. Baliński posiada 
zdolności na kierownika organu stronnictwa, 
czy temperament poety upodoba sobie ruch- 
liwa, denerwującą działalność redaktora dzien- 
nika. Bo do takiej roboty trzeba posiadać 
osobny temperament i osobne zdolnosci. 
Ocieranie się ciągłe, codziennie o tlum lu- 
dzi, zajmowanie się sprawami wszelkiego ro- 
dzaju, często bardzo pospolitemi, nie smakuje 
każdemu. Można być znakomitym powieścio- 
dramato-wierszopisarzem, a bardzo miernym 
redaktorem i odwrotnie. Redaktora musi ob- 
chodzić żywo wszystko, eo się dzieje w chwili 
obecnej, wypadki zarówno ważne jak błahe, 
a glowy utalentowane lekceważą zwykle 
drobiazgi życia, męczą się w Szarzyźnie. Re- 
daktor musi być czujnym i „sprytnym* a umy- 
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ba, że rezultat wyborów niedzielnych chara- 
kteryzują dwa główne rysy: przewaga, nie- 
mal tryumf opozyeyi w stolicy Rzeczypospo- 
litej, w Paryżu, a równoczesna porażka jej 
na prowineyi; powtóre zaś jałowość całej 
walki wyborczej. — Przez długie lata, przez 
wieki całe, Paryż był nietylko sercem ale i 
głową Francyi. Jeszeze za czasów wielkiej 
rewolucji, jeszcze w ostatnich przewrotach 
we Francji, czego chciał Paryż to ezyniła 
cała Francya; czasem może niechętnie, Cza- 
sem stawiając nawet chwilowy opór, ale osta- 
teeznie działo się tak, jak dyktowala stoli- 
ca. — Teraz stosunek ten uległ stanowczej 
zmianie. Paryż jest może jeszcze sercem 
Francyi ale nie jest jej głową, a jeżeli jest 
głową to z pewnością nie jest sercem. Ścisły 
związek pomiędzy stolicą a pomiędzy prowin- 
cyą popsuty, zerwany. Paryż mówi: to czar- 
ne, a Francya odpowiada: to biale; Paryż 
zwraca się od lat już kilku, od wybuchu 
sprawy Dreyfusa z całą stanowczością prze- 
ciw dzisiejszym sternikom Rzeczypospolitej 
a prowineya głosuje za nimi. W Paryżu, 
gdyby nie ambieye prywatne, które sprawi- 
ły, że głosy na kandydatów antiministerya|- 
nych w paru okręgach wyborczych rozstrze- 
lity się, socyalistyczny minister handlu Mil- 
lerand i były minister oraz były prezydent 
Izby posłów Henryk Brisson, przy ostatnich 
wyborach prezydenta Rzeczypospolitej kan- 
dydat obozu radykalnego, byliby upadli w 
pierwszem glosowaniu; patomiast prowincya 
zapewniła obozowi rządowemu większość o 
kilkadziesiąt głosów znaczniejszą, niż mial 
dotychczas. 

Myliłby się jednak, ktoby sadził, że 
wyborcy francuscy oddając w niedzielę swe 
wota, chcieli niemi rozsirzygnąć walkę o 
wielkie idee. Pomimo zwycięstwa dzisiejsze- 
go obozu rządowego we Francyi, nie zwy- 
ciężyła w tych wyborach żadna wybitnie o- 
kreślona, silna, świadoma siebie, potężna, 
mogąca poruszyć umysły i dusze do głębi, 


sły głębsze bywają rzadko sprytne. Redaktor 
musi umieć wciskać się wszędzie, być wszę: 
dzie, słyszeć wszystko, a ludzie, przywykli 
do cichej pracy i kontemplacyi w gabine- 
tach, nie lubią, nie znoszą gwaru zebrań, 
posiedzeń, banalnej gadaniny salonowej i nie- 
salonowej 

Jakakolwiek będzie przyszłość redaktor 
ska i publieystyczna p. Balińskiego, życzy- 
my mu powodzenia. Należy on do lu- 
dzi czystych rąk i uezeciwych zamiarów, 
o które zalety w naszych czasach dosyć tru- 
dno. Czyste rge i dobre zamiary są gwa- 
rancyą, że nowy sternik „Słowa* nie zapro- 
wadzi łodzi, powierzonej jego opiece, na 
zmienne fale kaprysów akcyonaryuszów, z 
których każdy będzie chciał prawdopodobnie 
„wścibić swoje trzy grosze“, utrudniać ro- 
botę redaktorowi, jak bywa zwykle w takich 
razach. 

Od dziennikarstwa przejdźmy do lite- 
ratury. Z powieści ostatnich czasów należy 
się obszerniejsza wzmianka „Filipowi z Ko- 
nopi“ Kazimierza Glińskiego, obrazowi hi- 
storycznemu z tej samej epoki, z której bien- 
kiewicz czerpał, tworząc „Ogniem i mie- 
czem“ „Potop“ i „ Wołodyjowskiego“, 

„ O ile dzieła Sienkiewicza Są przeważ- 
nie obrazem strony wojennej owych czasów, 
o tyle kładzie Gliński główny nacisk na 
stronę obyczajową. 

Biednego Filipa z Konopi spotwarzono 
podobno, na co Kondratowicz zwrócił uwage. 
Z rycerza mężnego i czlowieka niepospoli- 
tej dobraci serca zrobila legenda głupea, który 
„wyrywał się niepotrzebnie, ni w pięć ni 
w dziewięć“, budząc śmiech powszechny. 

, Ze ktoś budzi pomysłami swoimi śmiech 
wśród wielkich mas, nie jest jeszcze wcale 
dowodem jego głupoty. Czasami rozśmieszają 
bardzo rozumni ludzie bardzo przeciętnych 
filistrów właśnie dlatego, że są albo bardzo 
rozumni albo bardzo szlachetni. Pospolita 
mądrość życiowa, uważana zwykle wśród wiel- 
kieb mas za kwintesencyę rozumu, bywa 


PSARIOWSTFZOPETI T. PECCAR ZJ 


mogąca odświeżyć życie ludzkości idea: zwy- 
cięzcami są raczej oportunizm, który nie lubi 
zmian i nad nieznane przenosi utrzymanie 
tego, co znane, a przytem względy osobiste 
i owe tysiączne nici, jakie wiążą ogół intere- 
sowanych wyborców z tak silną we Fran- 
cyi administracyą państwową. To jestądrugą 
cechą charakterystyczną wyborów ga: 
nych. Dla tego też rezultat tych wyborów 
w Rzeczypospolitej franeuskiej nie jest wy- 
padkiem historycznym; jeżeli suffrage uni- 
versel, jeżeli głosowanie powszechne ma 
wprowadzić jeszcze kiedyś losy Franeyi na 
nowe tory, tem głosowaniem nie były po- 
wszechne wybory z dnia 27 kwietnia 1902. 


* 


Podług zestawień franeuskiego mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych do wczoraj po- 
łudnia wiadome były wyniki 572 wyborów. 
Wybrano 243 kandydatów rządowych, 158 
antirządowych, a w 171 okręgach odbędą się 
wybory ściślejsze. Wybramych jest 69 repu- 
blikanów, 92 radykałów, 41 radykalnych so- 
cyalistów, 21 socyalistów, 31 nacyonalistów, 
66 republikanów antirządowych, 65 konser- 
ważystów i 25 soeyalistycznych dyssydentów. 

„. Wśród niewybranych znajdują się: były 
minister kolonii Lebon i Cassagnac. Labori 
poddać się musi wyborowi ściślejszemu. 

Prasa francuska wyraża zadowolenie, że 
wybory w całym kraju odbyły się w zupełnym 
spokoju. Echo de Paris, Gaulois i inne dzien- 
niki nacyonalistyezne twierdzą, że gabinet 
cały, a zwłaszcza minister handlu Millerand 
i Brisson ponieśli klęskę. Dzienniki te sądzą, 
że większość w Izbie dozna koniecznej zmia- 
ny. Natomiast Siècle, Radical, Petite Répu- 
blique i inne pisma podnoszą jawną sprze- 
czność między głosowaniem w Paryżu i na 
prowincyi. Gdy w Paryżu wyborcy dali się 
omamić szalowi cezaryzmu, prowincya sta- 
nowczo pozostała republikańską i nacyona- 
liści tem siiuiej zostali tam pokonani. Zda- 


ogromnie ograniczona. Opowiada nam hi- 
storya, że narody krzyżują, kamienują, wsa- 
dzają na pal swoich proroków za to, że mieli 
racyę o lat kilkadziesiąt zawcześnie i odwrotnie, 
ubóstwiają tych, eo umieją trafić w gust 
chwili. A 

Weźmy dla przykładu Jana Zamoyskie- 
go, kanelerza Stefana Batorego. Uchodzi on 
dotąd za najtęższf głowę polityczną naszej 
przeszłości. 

Ze Jan Zamoyski należał do najświatlej- 
szych ludzi swojego czasu, rzecz to powszech- 
nie wiadoma. I nie ulega także wątpliwości, 
iż był niepospolicie uzdolniony i przede- 
wszystkiem bardzo mądry, bo kto się w prze- 
ciągu lat kilkunastu ze zwykłego posła wy- 
kierował na kanelerza, a ze szlachcica mier- 
nej furtuny na najbogatszego pana w kraju, 
ten dał dowód, że miał głowę utalentowaną 
i że umiał wyzyskać zręcznie sprzyjające mu 
okoliczności. Lecz skąd owa aureola geniu- 
szu politycznego? Geniusz musi wyprzedzać 
swój czas, musi widzieć naprzód rezultaty, 
skutki swojej działalności, bo na tem właśnie 
polega genialność, a Zamoyski, gdyby był wi: 
dział owoce swojego posiewu, nie byłby z 
pewnością był kokietował tlumów szlachec- 
kich, o złą wolę bowiem nikt go przecież 
nie posądzi. 

Umiera Zygmunt August — trzeba ob- 
myśleć formę elekcyi króla. Senat, składa- 
jący się z natury swojej z mężów starszych, 
więc rozważniejszych, wytrawniejszych. pra- 
gnie ograniczyć o ile tylko można, liczbę 
wyborców, nie dopuścić do prawa elekcyi 
szerokich mas szlacheckich. Wówczas wy- 
stępuje Zamoyski i wygłasza ów słynny fra- 
zes: Król jest przedstawicielem całego na- 
rodu, narodem w Polsce jest szlachta, więc 
króla powinna wybierać cała szlachta. Ro- 
zumie się, że szlachta przyklasnęła temu fra- 
zesowi doktrynerskiemu i utrzymał się ple- 
biscyt powszechny, który jest jednym z głów- 
niejszych powodów upadku Rzeczypospolitej. 
Bo odtąd była każda elekecya prawie wojną 


niem tych dzienników ostateczny wynik wy- 
borów będzie taki, że republikanie zdobędą 
nowych 50 mandatów. 


W kołach rządowych w Paryżu przypu- 
szczają powszechnie, że ze 171 wyborców ści- 
ślejszych, które podług zestawień minister- 
stwa będą zarządzone, 120 wypadnie na ko- 
rzyść rządu, a 51 na korzyść antirządowych 
kandydatów. 

$ 


Paryż, 29 kwietnia. Agencya Havasa 
ogłasza następujący wynik wyborów: kon- 
serwatystów 47, nacyonalistów 42, przeciw- 
rządowych republikanów 81, ministeryalnych 
republikanów S1, radykalistów 88, radykal- 
nych socyalistów 49, socyalistów 24. Wybo- 
rów ściślejszych 177. Republikanie tracą i 
zyskują 13 mandatów, radykaliści tracą 18, 
zyskują 12, socyalisci tracą 4, zyskują 2, 
radykalni socyaliści tracą i zyskują 5, prze- 
ciwrządowi republikanie tracą 28, zyskują 
19; nacyonaliści tracą 7, zyskują 14; kon- 
serwatyści tracą i zyskują 5 mandaty. 

Według ogłoszonej wczoraj o 4 wie- 
ezorem oficyalnej listy wynik wyborów jest 
taki: rządowych kandydatów 246 (w tem 88 
republikanów, 95 radykalistów, 41 radykal- 
nych socyalistów, 22 socyalistów). Przeciw- 
rządowych kandydatów 166 (w tem 82 na- 
eyonalistów, 66 konserwatystów, 66 republi- 
kanów, 2 socyalistów frakcyjnych. Wybo- 
rów ściślejszych 175. 

Z tych 175 przypadnie dla rządu 125 
mandatów, a 12 dla kandydatów przeciw- 
rządowych. 38 wyników jest wątpliwych. 


domową i każda nowa elekeya urywała coś 
władzy królewskiej, ścieśniając, zmniejszając, 
aż ta władza stała się cieniem bez żadnego 
znaczenia. W chwili, kiedy cała Europa wzma- 
eniała rząd, zrozumiawszy niepraktyczność 
feodalizmu średniowiecznego, doktrynerstwo 
Zamoyskiego dało u nas hasło do decentrali- 
zacyi, a w dalszym ciągu do bezładu, do anar- 
chii, z której sąsiedzi nie omieszkali korzy- 
stać. Więc gdzież geniusz polityczny Zamoy- 
skiego? A przecież uchodzi on dotąd po- 
wszechnie za pierwszorzędną gwiazdę poli- 
tyczną. ljtakich niewłaściwie ocenionych, źle 
oświetlonych postaci znaleźlibyśmy w każdej 
historyi wielkie mnóstwo. 

O ile charakterystyka Filipa z Ko- 
nopi Glińskiego zgadza się z prawdą istotną, 
trudno oczywiście wiedzieć, rycerz ten bo- 
wiem nie odgrywał w naszej przeszłości ta- 
kiej roli, abyśmy mogli porównać jego nie- 
szczęśliwą opinię z jego czynami, które dają 
zawsze najprawdziwszą miarę człowieka. 
W oświetleniu Glińskiego jest Filip z Ko- 
nopi postacią wysoce sympatyczną, rycerz 
w stylu kawalerów, rozkwitających w wie- 
kach średnich, marzycielem szlachetnym, 
skłonnym do ofiary z własnego szczęścia, 
wojownikiem walecznym, nieustraszonym. 

Bił się pan Filip pod wodzą OCzarnie- 
ckiego przez lat siedm. W licznych bywał 
terminach, w mnogich opresyach, a ze wszy- 
stkich terminów i opresyi wychodził zawsze 
eało. Jak rycerstwo owych czasów, nie 
oszczędził mienia pokonanego wroga. Zwy- 
ciężonym odbiera konie, zbroje, pieniądze, — 
eo znalazł na nich i przy nich. Kilka wo- 
zów, naładowanych z czubem, kilka dobrych 
koni zdobycznych szło za nim, kiedy wra- 
cał po ukończonej wojnie do rodzinnych Ko- 
nopi. 

(Dokończenie nastąpi). 


Teodor Jeske-Chetński. 


Rada Państwa. 


RE AN 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Izby 
posłów w dniu 28 b. m.). 


Wiedeń, 29 kwietnia. Wczorajsze po- 
siedzenie Izby posłów rozpoczęło się o go- 
dzinie 4 po południu. Na wstępie odezytano 
między innemi wniosek pp. Ofnera, Li- 
chta i towarzyszy w sprawie przymusowe- 
go koncesyonowania biur korespondencyj- 
nych i telegraficznych. Wnioskodawcy żąda 
ją, aby rozporządzenie ministeryalne z 7 
marca 1902 r. zostało natychmiast zniesio- 
ne, ponieważ sprzeciwia się postanowieniom 
art. XIII ust. 2 ustawy zasadniczej z 29 gru- 
dnia 1867 r., a pod względem formalnym 
wnoszą, aby wniosek bez pierwszego czyta- 
nia przekazano komisyi konstytucyjnej do 
jak najrychlejszego zdania sprawy. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
dalszego ciągu rozprawy nad podatkami po- 
średnimi. 

P. Mastalka polemizuje z P. Mini- 
strem skarbu i zarzuca mu, że nie starał się 
o powstrzymanie niekorzystnych skutków 
konwencyi brukselskiej. Jeżeli rzeczy pójdą 
dotychczasowym trybem, to austryacki prze- 
mysł cukrowy i rolnictwo będą miały przy- 
szłość bardzo smutną. Nie jest slusznem, że 
hiperprodukcya doprowadziła do konwencyi 
brukselskiej. Cała dążność do usunięcia pre- 
mii eukrowych ma charakter fiskalny. Mow- 
ca ubolewa, że dawne żądanie, aby przy 
naszych zastępstwach dyplomatycznych byty 
ustanowione także siły fachowe rolnicze i 
przemysłowe, nie zostało dotychczas uwzglę- 
dnione. Brak takiej siły okazał się także w 
konwencji bruksełskiej. Inaczej nie daliby- 
śmy się zastraszyć przez Anglię. Także poży- 
teczność trójprzymierza, które dla Niemców 
austryackich jest tak pożądanem, powiuna 
była w tym wypadku praktycznie być stwier- 
dzoną, nie powinniśmy byli być przez na- 
szych sojuszników w ciężkiej godzinie opu- 
szczeni. Zachodzi obawa, że przyjęcie kon- 
wencyi brukselskiej doprowadzi do zupełne- 
go zwycięstwa cukru trzcinowego nad bura- 
czanym. Trzeba się starać, aby cukier trzeci- 
nowy nia wyparli naszego cukru i abyśmy 
u siebie znaleźli rekompensatę za zmniejsze- 
nie eksportu. Byłoby bardzo pożądanem zwo- 
łanie konferencyi celem uregulowania świa- 
towej konsumeyi cukrowej, gdyż utrzymanie 
eksportu w obecnych warunkach będzie nie- 
możliwe. Mowca spodziewa się, że zniżenie 
podatku cukrowego umożliwiłoby zwiększenie 
się eksportu. Kończy apelem do ministra 
skarbu, aby nie spoglądał na to wszystko 
bezczynnie i aby nie pozwolił na ruinę prze- 
mysłu cukrowego i produkcyi buraków. 

Ostatni przemawiał sprawozdawca dr. 
Menger. Zreasumowawszy wszystkie zapa- 
trywania mowców poprzednich w kwestyi 
cukrowej zaznaczył, że nie można od Rządu 
wymagać rzeczy niemożiiwych. @dyby za- 
stępey Austro - Węgier na konferencyi bru- 
kselskiej usiłowali byli zaproponować orga- 
nizacyę producentów cukru całego świata, to 
konferencya byłaby pozostała bez rezultatu. 
Definitywnego sądu o konwencji bruksel- 
skiej dziś jeszcze wydać nie można, w każdym 
razie nie należy jej zupełnie potępiać. Zda- 
nia p. Mastalki, że dyagnoza P. Ministra 
skarbu jest zupełnie chybiona, mowea nie 
podziela. Nietylko hiperprodukcya, ale i bez- 
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III. 
(Ciąg dalszy). 


Och! ten nasz posiłek wieczorny w tem 
dziwnem otoczeniu, prawie w ciemnościach! 
Siedzimy obydwaj z moim towarzyszem przed 
hebanowym stołem, zakutani w nasze pła- 
szcze wojskowe, z podniesionymi kołnierzami, 
trzęsąc się z zimna, obsługiwani przez na- 
szych ordynansów także zmarzniętych. Nędz- 
na świeczka chińska z czerwonego wosku, 
zatknięta w butelce — świeczka znaleziona 
przypadkiem w śmieciu, może pomiędzy 
szczątkami jakiegoś ołtarza przodków — o0- 
świeca nas bardzo niedostatecznie płomie- 
niem poruszanym od wiatru. Nasze talerze i 
półmiski są z poreelany, na które ceny nie- 
ma, żółte, cesarskie, znaczone cyfrą jakiegoś 
szumnego monarchy, współczesnego Ludwi- 
kowi XV. Ale nasze wino obozowe, woda 
mętna — gotowana nie wiem ile razy z po- 
wodu trupów zatruwających wszystkie stu- 
dnie — stoi w szkaradnych flaszkach, któ- 
rych korki porobione z surowych kartofli, 
wyskrobanych przez naszych ordynansów. 


względna polityka iraperyalistyczna Anglii 
doprowadziły do konwencyi brukselskiej. Za- 
rzut, że Rząd dał się zaskoczyć, jest niesłu- 
szny, bo Rząd już od roku 1883 i przedtem 
prowadził rokowania w sprawie eukrowej. 
Mowca przyznaje, że należałoby czynić przy- 
gotowania, aby uchronić przemysł cukrowy. 
Mowea proponuje ankietę wszystkich czyn- 
ników interesowanych w produkcyi cukru, 
przy współudziale kupców tych krajów, do 
których Austro- Węgry eksportują. Uzyska- 
łoby się w ten sposób bardzo cenny mate- 
ryał do poczynienia dalszych zarządzeń. Dr. 
Merger omawiał z kolei obszernie szanse 
konwencji brukselskiej i ubolewał, że oprócz 
doświadczonych urzędników nie brali w niej 
udziału także dzielni przemysłowcy. Walka, 
na którą się zanosi, nie przejdzie bez dotkli- 
wych strat, ale sytuacya nie jest beznadziej- 
na. Mowca przypuszcza, że Austrya utrzyma 
dwie trzecie, a w najgorszym razie połowę 
dotychczasowego eksportu. W każdym razie 
oznacza to utratę 50 do 60 milionów koron. 
Cyfra ta jest dość pokaźną. Aby tę szkodę 
powatować, Rząd musi obmyśleć środki do 
umożliwienia eksportu innych artykułów. 

W szczególności wskazuje mowca mię- 


dzy innemi na konserwy cukrowe, które 


bardzo dobrze dają się wyrabiać z naszych 
owoców. Należy tylko mieć odwagę do ener- 
gicznej akeyi. — W końcu apelował mowca 
do P. Ministra handlu, aby zmienił przepisy, 
ob 


ujące obecnie co do manipulacji eło- 
wej przepisy te bowiem są przestarzałe. 

Następnie rozdział „podatki pośrednie“ 
uchwalono. 

Izba przystąpiła do dyskusyi nad ty- 
tułami „sól“ i „tytoń“. 

Poseł Moysa-Rosochacki domaga 
się uwzględnienia uchwalonych kilkakrotnie 
przez Sejm galicyjski rezolucyj w sprawie 
zniżenia cen soli bydlęcej. W ogóle Rząd 
powinien większą wagę przywiązywać do 
uchwał sejmowych. Badynek saliny w Doli- 
nie, który się spalil. dotąd nie jest odbudo- 
wany, pomimo powziętej w tej sprawie przez 
Sejm galicyjski rezolneyi, poraimo, iż tak 
wielu robotników straciło przez to pracę. 
Mowcea wskazuje dalej na niedostateczną exs- 
ploatacyę kopali w Kałuszu; domaga się po- 
łączenia kolejowego salin w Stebniku z Droho- 
byczem. Następnie przedstawia mowea obszer- 
nie stan uprawy tytoniu w Galieyi. Tytoń 
uprawiają w Galicyi w 14 politycznych po- 
wiatach wschodniej części kraju, i częściowo 
także w sąsiednich okolicach na Bukowinie. 
Mowca zaznacza konieczność założenia To- 
warzystw uprawy tytoniu i domaga się sub- 
wencyi rządowej w tej samej wysokości. jak 
krajowe. W ubiegłym roku nie uprawiono 
całego dotychczasowego obszaru, ponieważ 
rolnicy nie dostali wynagrodzenia; wyszła 
to naturalnie na icù szkodę. Wtrącając ogólną 
uwage o polożeniu rolnictwa, zaznacza mowca, 
że przed dwoma lab trzema laty była na- 
dzieja, iż uprawa buraków i przemysł cu- 
krowy przyczynią się do podniesienia rolni- 
etwa w naszym kraju. Obecne ciężkie prze- 
silenie rozwiało i tę nadzieję. Mowea jest za 
rozszerzeniem uprawy tytoniu w Galicyi. Ty- 
toń galicyjski bynajmniej nie gorszy od wę- 
gierskiego. Mowca dziękuje P. Ministrowi za 
wysłanie do Galieyi na kilka miesięcy dziel- 
nego człowieka, który dokładnie zbada wa- 
runki i wynik uprawy tytoniu. Roślina ty- 
toniu narażona jest na liczne niebezpieczeń- 
stwa; szczególnie grad wyrządza znaczne 
szkody; ubezpieczenie zaś od gradu jest bar- 
dzo drogie, tak, że na 380.000 producentów 


Galerya, gdzie ta scena się odbywa, 
bardzo jest dluga, której przestrzenie gubią 
się w cieniu, gdzie tylko niejasno zarysowują 
się wspaniałości z azyatyckiej baśni; oszkło- 
na wszędzie na wysokość człowieka i tylko 
ta słaba zapora dzieli nas od ponurych i ol- 
brzymich ciemności, pełnych ruin i trupów, 
które nas otaczają: ma się wrażenie, że blę- 
dne postacie z zewnątrz, widma, zaciekawio- 
ne naszem światełkiem, mogą zdaleka wi- 
dzieć nas siedzących — i to niepokój budzą... 
Po nad szybami, według zwyczaju chińskie- 
go, znajduje się szereg lekkich tafelek z ry- 
żowego papieru aż do samego sufitu — Z 
którego opadają, jak koronki, eudowne rzeźby 
hebanowe. Ale ten papier ryżowy podarty, 
podziurawiony na wszystkie strony a na nas 
wieją ztamtąd przerażająco mroźne powiewy 
nocy. Zmarznięte nasze nogi spoczywają na 
cesarskich dywanach, żółtych, bardzo gęstych 
i puszystych, na których przewalają się smo- 
ki o pięciu szponach. Obok nas, przy świe- 
tle świeczki połyskują olbrzymie kadzielnice 
emaliowane barwy błękitnej, której tajemnica 
zaginęła, stojące na złotych słoniach, ekrany 
fantastycznie dziwaczne i wspaniałe teniksy 
emaliowane, roztaczające skrzydła, trony, po- 
twory, przedmioty, których niepodobna ozna- 
czyć ani wieku ani ceny. 

I pośród tego wszystkiego siedzimy my, 
zaniedbani, brudni, zmęczeni — wyglądają- 
cy na nieokrzesanych barbarzyńców, którzy 
się wkradli nieproszeni do pałacu wróżki. 

Czem musiała być ta galerya temu za- 
ledwie trzy miesiące! gdy zamiast ciszy i 


2 


tytoniu w Galicyi może 100 jest ubezpieczo- 
nych. Mowca domaga się podwyższenia ceny 
liścia tytoniowego, ponieważ w skutek zbyt 
niskiej ceny nie opłaca się uprawa tytoniu. 
Mowca przyznaje, że od ostatnich 8 do 10 
lat stosunki uprawy tytoniu poprawiły się, 
a Rząd wiele się do tego przyczynił. (Okla- 
ski). Należy się wdzięczność mężowi, który 
od lat 6 stoi na czele zarządu tytoniowego. 
W końcu mowcea apeluje do Rządu, aby nadal 
popierał produkcyę tytoniu w Galieyi. (Okla- 
ski u Polaków). 

Zastępca Rządu szef sekcyi br. Jor- 
kasch Koch odpowiada na skargi eo do 
soli bydlęcej. Mowca oświadcza, że niesłuszne 
jest twierdzenie, iż za mało jest soli bydlę- 
cej, ponieważ każdy może dostać jej tyle, 
ile tylko potrzebuje. Co się tyczy zniżenia 
ceny soli bydlęcej powołuje się na oświad- 
czenie, złożone w komisyi budżetowej, iż 
Ministerstwo skarbu stara się uwzględnić żą- 
danie zniżenia ceny soli tej z 10 na 6 ko- 
ron. W tej sprawie toczą się rokowania z 
rządem węgierskim i należy się spodziewać, 
że zostaną wkrótce ukończone. Dalej twier- 
dzi mowea, że soli tej łatwo kupić można, 
ponieważ oprócz 15 składów państwowych 
jest 151 składów gal. Wydziału krajowego, 
w których oprócz soli kuchennej można na- 
być soli bydlęcej. W ciągu roku przystąpi 
Rząd do budowy nowego budynku salinar- 
nego w Dolinie. Budowa kolei Stebnik-Dro- 
hobycz jest przedmiotem rokowań. Co się 
tyczy wyrażonych przez p. Moysę życzeń w 
sprawie uprawy tytoniu, stwierdza mowca, 
że są one uwzględnione w vezolucyach, u- 
chwalonych w komisyi budżetowej i Rząd 
będzie się starał o ile możności je spełnić. 

Po przemówieniu posta Karola hr. 
Zedtwitza, zabrał głos poseł Breiter. Oma- 
wiał sanitarne stosunki w fabrykach tyto- 
nin. Należy uznać, że w ostatnim czasie 
Rząd uczynił pewien krok naprzód pod tym 
względem, ale daleko jeszcze do zapanowa- 
nia stosunków, odpowiadających wymaganiom 
hygieny. Mowea wytyka niedostateczną po- 
moe lekarską w fabrykach tytoniu. Jeżeli w 
jednym palku armii, złożonym ze 1200 mło- 
dych i silnych ludzi jest 8 lub 4 lekarzy, 
to w fabrykach tytoniu, zatrudniających 
1500—2000 robotników, w wieku od 14 do 
10 lat jest zaledwie 1 lekarz, a eo najwy- 
żej jeszcze jeden lekarz pomoeniczy. Mowea 
sądzi, że Rząd powinien zaliczyć tych leka- 
rzy do kategoryi urzędników państwowych, 
podzielić na 3 klasy i liczbę ich powiększyć. 
Następnie przytaczał daty statystyczne o 
chorobach robotników tytoniowych. Doma- 
gał się skrócenia dla nich czasu pracy na 
8 godzin, zaiżenia czasu służby dla uzyska- 
nia pełnej emerytury z 40 na 85 lat, a dla 
robotników przy maszynach do krajania ty- 
toniu i młynach tytoniowych na 30 lat. 
Mowca żalił się, jakoby w fabrykach tyto- 
niu obowiązywało polecenie zapisywać bar- 
dzo mało lekarstw co przyczynia się do sze- 
rzenia się chorób. P. Breiter omawiał dalej 
stosunki w różnych fabrykach. W fabryce 
tytoniu w Wiedniu robotnicy przy takiej sa- 
mej pracy 8 razy tyle zarabiają, co robotni- 
cy w Galicyi. Wniósł w końcu szereg rezo- 
lucyj w duchu swych wywodów. Rezolucye 
te obejmują życzenia także eo do fabryki w 
Winnikach. 

Poseł Szajer zaczął mowę po pol- 
sku, potem mówił po niemiecku. Mowca 
skarży się na zbyt wysoką cenę soli bydlę- 
cej i na różnorodną jakość tej soli; żądał 
zniżenia ceny, wykazywaź szkodliwy wpływ 


lichej soli bydlęcej na chów bydła. Wniósł 
szereg rezolucyj w sprawie zniżenia cen soli 
kuchennej i bydlęcej, oraz uregulowania ta- 
ryfy dla przewozu kainitu i nawozu sztuczne- 
go. W końcu oświadczył, że głosować będzie 
za budżetem. 

Na tem o 8 wieczorem posiedzenie 


zamknięto. Następne dziś o godzinie 10-tej 
rano. 


Koło polskie. 


Koło polskie w Wiedniu zebrało się 
wczoraj przed południem na posiedzenie pod 
przewodnictwem p. A Jaworskiego. 

Na posiedzenin tem omawiał przede- 
wszystkiem pos. Stwiertnia wniosek swój 
o subwencyę dla m. Stanisławowa. Nie chcąc 
angażować Koła, prosił mowca o pozwole- 
nie poparcia wniosku w Izbie na własna 
rękę. 4 

Pos. Grek jest zdania, żeby wniosku 
osobnego nie czynić, ale ogółem żądać sub- 
wencyi dla miast powiatowych. 

Prezes Jaworski oświadczył, że ko- 
misyi parlamentarnej nie nie wiadomo o ro- 
kowaniach stronnietw z Rządem o takie sub- 
wencye. Nie należy więc osłabiać akeyi pod- 
jętej w sprawie uzyskania subwencyi dla 
miast Krakowa i Lwowa. 

P. Dawid Abrahamowiez również 
podnosi, że osłabiłaby się w ten sposób pe- 
tycye obu miast społecznych. 

P. Roszkowski sądził, że należy od- 
łożyć kwestyę subwencyi dla miast powia- 
towych do chwili, kiedy ona stanie na po- | 
rządku dziennym. 

P. Binder wskazywał na wyjątkowe 
położenie miast Stanisławowa, Rzeszowa i 
Nowego Sącza. Mowca przedłożył rezolucyę, 
aby obmyśleć sposób przyjścia w pomoc tym 
miastom, które mają wielkie wyilatki na bu- 
dowę koszar. 

P. Wojciech Dzieduszycki jest za 
tem, aby wstrzymać się z akeyą, a poprzeć 
na razie Lwów i Kraków. 

„P. Doboszyński jest tego samego 
zdania; również pos. Opydo. 

Moysa przemawiał przeciw rezo- 
lucyi pos. Bindera, jak również przeciw 
wnioskowi pos. Stwiertni, 

P. Stwiertnia obstawał przy swo- 
im wniosku, powołując się na rezolucyę ko- 
misyi budżetowej, która polera zająć się sa- 
nacyą finansów powiatów i gmin. 

P. Jaworski przedłożył następujący 
wniosek : 

. „Koło polskie mając na względzie ko- 
nieczną potrzebę subwencyi dla miast Lw o- 
wa i Krakowa i dążąc usilnie do urzeczy- 
wistnienia tych ządań, uchwala, że należy 
odroczyć dyskusyę nad wnioskiem p. Stwier- 
tni aż do chwili, gdy Rząd zaznaczy swoje 
stanowisko w obec subwencyonowania miast 
nie stołecznych.* 

Wniosek ten przyjęto. 

P. Giżowski wniósł, by Koło gło- 
sowało przeciw wnioskowi p. Schraffla o my- 
tach. 

P. Dawid Abrahamowicz wyjaśnił, 
że idzie o to, czy dochody z myt wstawione 
być mają w budżet tylko do 1 lipca, czy na 
cały rok. — Wstawienie na caly rok sprze- 
czne jest z uchwałą parlamentu. Ale uchwała 
ta nie stała się jeszcze ustawą. Dotychczas 
obowiązuje dawniejsza ustawa, i parlament 
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śmierci było tu życie, muzyka i kwiaty, gdy 
tłumy dworaków i służby w jedwabnych su- 
kniach zaludniały te miejsca dziś puste i 
zniszezone, gdy cesarzowa, wraz z pałacowe- 
mi damami, przechadzała się tędy w baje- 
eznym stroju wróżki. 

Skończywszy naszą wieczerzę, która się 
składała ze skromnej porcyi obozowej i her- 
baty podanej na starożytnej poreelanie, go- 
dnej jakiego muzeum, nie mamy odwagi prze- 
ciągać dłużej posiedzenia przy papierosach. 
Nie! — chociaż to bardzo pięknie i zabawnie 
widzieć się tutaj, chociaż to wszystko wspa- 
niałe, niespodziewane i prawie fantastyczne, 
ale stanowczo nam za zimno, a mroźny wiatr 
przejmuje nas do szpiku kości. Nie już uży- 
wać nie jesteśmy w stanie, wolimy więc pró- 
bować spać. 


„Mój towarzysz kapitan O...., który objął 
to miejsce w posiadanie, prowadzi mnie z 
kagankiem i z eskortą do apartamentu, który 
dla mnie przeznacza. Znajduje się on na par- 
terze, bo domy chińskie piąter nie posia- 
dają. Tuk samo, jak w galeryi, nie dzieli 
mnie nie od pustki nocy na dworze, tylko 
szyby szklane, leciutkie story białe jedwabne 
i tafelki z ryżowego papieru, popękane na 
wszystkie strony. (o do drzwi, składających 
się z jednej wielkiej tafli lustrzanej, zawiązuję 
je Sznurkiem, bo niema juź klamki. 

Na ziemi leżą przepyszne dywany żółte 
puszyste, jak poduszki. Posiadam wielkie łoże 
cesarskie z rzeźbionego hebanu, a materac, 
i poduszki są z szacownego jedwabiu, tkane 


złotem ; prześcieradeł niema, a na to wszystko 
wojskowa kołdra z szarej wełny. 

Jutro — mówi mój kolega — będę 
mógł wybrać ze składów cesarskich coś na 
zmianę w urządzeniu tego pokoju; nikomu 
to krzywdy nie zrobi, jeżeli przeniosę tutaj 
to, co mi się podoba. 

Potem, zapewnia manie, że bramy ze- 
wnętrznego szańcu I wyłom, przez który się 
tutaj dostałem, są pilnie strzeżone przez war- 
ty i odchodzi do swego mieszkania razem 
ze śwolmi ordynansami, na drugi koniec 
pałacu. 

Całkiem ubrany i nie zrzucając butów, 
tak jak w łodzi, wyciągam się na pięknych, 
złoconych jedwabiach, narzucając na mój 
koc, starą skórę baranią, dwie czy trzy sza- 
ty cesarskie haftowane w złote chimery i 
wszystko co mi w rękę wpadnie. Moi dwaj 
służący układają Się na ziemi. tak samo I` 
zanim gaszę świeczkę z ołtarza przodków, 
jestem zmuszony przyznać, że masz wygląd 
„barbarzyńców Z Zachodu“, jeszeze gorszy te- 
raz, niż był przy wieczerzy, 

Wiatr w ciemnościach targa i rozdzie- 
ra to, co jeszcze całe zostało z ryżowego pa- 
pieru w tafelkach; po nad moją głową rozlega 
się jakby nieustanne łopotanie skrzydeł pta- 
ków nocnych, nietoperzy. I w pół śnie słyszę 
od ezasu do czasu uUrywaną wymianę strza- 
ua albo nagle wielki krzyk w ponurej 
dali... 
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stać ma na straży jej wykonania. Koło może j w Belgradzie, Wojciech Felix szef sztabu 
więc głosować tylko za wnioskiem komisyi | general. komendy fortecznej w Przemyślu, 


budżetowej. Sprawy zniesienia myt nie na- 
leży mieszać z głosowaniem w tej sprawie. 

P. Jaworski oświadcza, że nawet 
nie miał zamiaru stawiać tej sprawy na po- 
rządku dziennym, bo nie przypuszczał, by 
Koło głosować chciało wbrew logice. 

P. Minister Piętak zaznaczył, że zda- 
niem jego ustawa o zniesieniu myt przyjdzie 
do skutku. 

P. ks. Pastor, polemizujące z poprze- 
dnimi mowcami, zaznaczył, że gdyby Koło 
uchwaliło głosować za komisyą budżetową, 
posłowie ludowi usuną się od głosowania. 

P. Doboszyński jest zdania ks. Pa- 
stora, ale podda się uchwale Koła. 

P. Wilk przemawiał również za zda- 
niem ks. Pastora; p. Moysa za solidarnem 
głosowaniem. 

Uehwalono wreszcie głosować przeciw 
wnioskowi Schraffla, a za wnioskiem komi- 
syi budżetowej, Na tem zakończono obrady. 


Awans majowy ¥ C. 1K. AmI 


(Telegram). 


Wiedeń, 29 kwietnia, Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych ogłasza awans majowy: 
Najd. Areyksiążę Józef August mianowany 
majorem w 1 pułku huzarów węgierskiej o- 
brony krajowej. 

Generalny inspektor artyleryi Alfred 
Kropatschek zamianowany został generałem 
broni. 

Generał-porucznikami zamianowani ge- 
nerał-majorowie: Maurycy Perl, Maurycy hr. 
Attems, Alfred Matt, Wojciech Laube, Wi- 
ktor Klobučar, Fryderyk Thiele, Otman Za- 
wodsky, Władysław Cenna, Emil Pott i Ju- 
liusz Albach. 

General-majorami zamianowani pułko- 
wnicy: Józef Zeypek, Emil Nestor, Józef 
Kepelmiiller, Otton Ridlechner, Edward Leh- 
maen, Ludwik hr. Reda, Ipnacy Kafka, Au- 
gust Lipke, Karol Boelmann, Jan Vukovič, 
August Lobinger, Juliusz Ludmann, Oskar 
Dielmanx. Karol Glńekmann, Antoni Venus, 
Ludwik Vanka, Franciszek Horstein, Albert 
Lonyay i Antoni Seefranz. 

Pułkownikami zamianowani podpułko- 
wnicy: w sztabie generalnym 4, w sztabie 
inżynieryi 1, w piechocie i strzelezch 15, 
w konnicy 6, w artyleryi polnej 4, w arty- 
leryi wałowaj, trenu i w administracyi woj- 
skowej po 1, w stanie armii 2. 

Podpułkownikami majorowie : w sztabie 
generalnym 15, w sztabie inżynieryi 4, w 
piechocie i strzelcach 30, w konnicy 8, w 
artyleryi polnej 9, w trenie 9, w stadninach 
wojskowych 2. i , 

Majorami zamianowani kapitanowie 
względnie rotmistrze I. klasy: w gwardyi 
przybocznej 2, w sztabie generalnym 10, 
w Sztabie inżynieryi 2. w piechocie, strzel- 
cach i pionierach 13, w konnicy 7, w arty- 
leryi polnej 9, w artyleryi wałowej 3, w 
trenie 2, w stanie armii 9. . 

Kapitanów I. klasy względnie rotmi- 
strzów I. klasy zamianowano przy węgier- 
skiej gwardyi przybocznej ż, w sztabie ge- 
meralnym 13, w sztabie inżynieryi 8, w pie- 
chocie, strzelcach i pionierów, dalej w puł- 
ku kolejowym i telegraficznym oraz w kon- 
nicy 80, w artyleryi polnej 18, wałowej 3, 
w stanie armii 6, w stadninach rządowych 2. 

Kapitanów względnie rotmistrzów IL. 
klasy zaimianowano: w piechocie, strzelcach 
i pionierach oraz w pułku kolejowym i te- 
legraficznym 186, w konnicy 31, w artyle- 
ryi polnej 21, w artyleryi wałowej 7, w tre- 
nie 7, w stanie armii |. =". 

Wiedeń, 29 kwietnia. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych ogłasza, że książę Henryk 
pruski zamianowany został admirałem au- 
stro-węgier:kiej marynarki. 

„Dziennik rozporządzeń wojskowych" 
opłasza : 

Pułkownikami mianowani podpuł- 
kowniey: Alired Raffay z p. p. nr. 13, Fran- 
ciszek Gohalz z pe di an, 15, Henryk Luksch 
zb p Bi aa eray Wesz p. p. nr. 24, 
Franciszek Potuczek z p. p. mr. 40. Aloizy 
Gzyersfekl Gayer z p. uf. nr. 3, Aleksander 
Milenkove z p. srt. dyw. nr. 52, Edward 
Lunda z p. art. dyw. ur. 33, Aleksander Lju- 
bisie z p. tab. nr. 3, z przydziełeniem do 
Ministerstwa wojny. i 

Podpułkownikami mianowani ma 
jorowie: Jerzy Alexich z dyrekcyi inżynie- 
ryi w Krakowie z pwzydzieleniem do pułku 
piech. nr. 31, Salomon Strauss z p. p. RY. 
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58. Antoni Schwamberger z p. p. nr. 90,; 


Jan Niemeczek z p. p. nr.30, Józef Werner 
z p. p. ur. 18 do p. p. nr. 94, Franciszek 
Huebel z p. p. nr. 24, Jan Rukawina zp. p. 
nr. 10, Wacław Hejtmann z p. p. nr. 56. 
Kamil Moltini Oorosart Busetti z p. p. nr. 
1, Jarosław Kahler z p. tab. nr. 3. 
Majorami mianowani kapitanowie 
IL. klasy: Aleksander Korwin Kochanowski 
profesor szkoły wojennej, Józef Pomianow- 
ski attashé wojskowy przy e. i k. poselstwie 


Haubert Urbanek z p. p. nr. 95 do p. p. mr. 
21, Wacław Langer z p. p. nr. 81 do p. p. 
nr. 15, Karol Brauner z p. p. nr. 42 do p» p. 
nr. 56, Henryk Trichtl z p. p. nr. 24 do p. p. 
nr. 36, Karol Protwensky z bat. pion. nr. 
13 do p. p. nr. 18, Henryk Hummel z bat. 
pion. nr. 8 w p. p. nr. 77, Wawrzyniec Riedl 


z p. p. ur. 84 do p. p. 90, Maurycy Pacyna 
z p. p. ar. 57 do p. p. 36, Ryszard Kuehne 
z p. p. nr. 80 do p. p. nr. 69, Józef Mark 
z p. p. 77 do p. p. nr.65, rotmistrz I. klasy 
Albert baron Abeie z p. drag. nr. 10 do p. 


uł. mr. 18, kapitanowie I. klasy Wacław 
Corosart Spitzl z p. dyw. art. nr. 1 do p. 
dyw. art. nr. 40, Franciszek Balek z p. dyw. 
art. nr. 52 do p. dyw. art. nr. 42, Karol 
Mlikowsky z p. dyw. art. nr. 38 do p. dyw. 
art. nr. 5. 

Kapitanami I. klasy w sztabie ge- 
neralnym mianowani kapitanowie, względnie 
rotmistrze II. klasy: Frydryk Kybast z p. uła- 
nów nr. 3, Feliks Wagner z p art. dywiz. 
nr. l, Ludwik Tschander z p. p. nr. 57, 
Mieczysław Kuliński z p. p. nr. 55. 


Kapitanami I. klasy w sztabie in- 
żynieryi mianowani kapitanowie II. klasy: 
Frydryk Oppenheimer z p. p. nr. 90 w dy- 
rekcyi inżynieryi w Brixen, Emil Stettner 
z p. p. nr. 30 w dyrekcyi inżynieryi w Ko- 
tarze. 

Kapitanami I. klasy mianowani 
dalej kapitanowie II. klasy: Alfred Haertlein 
z p. p. nr. 77%, Edward Slavik z p. p. nr. 15, 
Hugo Woblang z p. p. nr. 56, Edward Kal- 
lab z p. p. nr. 45, Jan Neuwirth z p. p. 
nr. 24, Ludwik Mayerhofer z bat. pionierów 
nr. 9, Adolf Junek z bat. pionierów ar. 9, 
Kornel Qosgaria z p. p. nr. 55, Maksymilian 
Palik z p. p. nr. 89, Franciszek Koree z p. p. 
nr. 10, Henryk Jarolimek z p. p. 57%, Karol 
Ullrich z p. p. nr. 77. 

Rotmistrzami I. klasy mianowani 
rotmistrzowie Il. klasy: Mikołaj Sztriberny 
z p. dragonów nr. 9, Zygmunt Nieświatow- 
ski z p. ułanów nr. 4, Ernest Kaessner z p. 
huzarów nr. 4 w pułku ułanów nr. 1, Fran- 
ciszek Balzar z pułku ułanów nr. 6 w pułku 
ułanów nr. 7. 

Dalej mianowani kapitanami I kl. 
kapitanowie klasy II: Aleksander Exner z 
p. dyw. art. nr. 838, Alfred Mazzo z p. art. 
dyw. nr. 32, Gottfried Daninger, Eugeniusz 
Kanba i Alojzy Plankenstein Horak wszyscy 
trzej z p. artyleryi fortecznej nr. 3 

Kapitanami II. klasy mianowani 
następujący poruczniey: Aroold Truxa z 20 
w 65 p. pn Kazimierz Nagorecki 56 p. p.. 
Walenty Nowak z 89 w 90 p. p, Edward 
Zlatohlavek 95 p. p, Ludwik Materna 15 
p. p.. Fedor Prażak 24 Franciszek 
Schindler 89 p. p, Albin Boehm 20 p. p., 
Karol Fuglewicz z 67 w 50 p. p., Stani- 
sław Spriugwald 15 p. p, Walenty Schreier 
z 10 bat. pionierów, Rudolf Babor 55 p. p., 
Józef Roschauer z 20 w 52 p. p, Edward 
Blaha 9 p. p, Wacław Trunecek 89 p. p., 
Alfred Pitsch z 8 balalionu pionierów w 30 
p. p, Oskar Gugenbichler 10 p. p., Józef 
Brich z 9 w 91 p. p., Wilhelm Trinks z 30 
w 5 batalion strzelców polnych, Zdenko Li- 
mert 10 p.p., Gotlieb Vacek z 40 w 35 pp.. 
Jan Sraub 24 p. p, Karol Koenig 56 p. p., 
Karol Neuber z 86 w 77 p. p., August Pik- 
van z 76 w 24 p. p., Józef Schiroky z 14 
batalionu pionierów w 10 bat. pion., Karol 
Letoschek 95 p. p., Franciszek Peter 45 pp., 
Rudolf Seheithauer 57 p, p. Franciszek Ga- 
reis 15 p. p., Jan Swoboda 40 p.p., Wiktor 
Rossek z 77 w 78 p. p.. Wilhelm Klement 
30 p. p., Franciszek Praus z 20 w 54 p. p., 
Antoni Fridrich z 20go w 23 p. p., Karol 
Kroupe z 88 w 9 p. p., Juliusz Hayek z 57 
w 11 p. p., Jarosław Lenecek z 35 w 40 
p. p, Karol Foimaschek z 4 bat. strzelców 
polnych w 13 p. p, Maksymilian Barth z 2 
batalionu strzelców w 24 p. p., Rudolf Hen- 
nig 58 p. p, Karol Zeidler z 3 batal. pion. 
w 77 p. p., Maksymilian Veltze z 19 bata- 
lionu strzelców polnych w 90 p. p., Leon 
Kuchynka z 4 batalionu strzeleów polnych 
w 8 p. p, Paweł Toms z 12 w 2 p. huz., 
Herman bar. Blumeneron 3 p. uł, Henryk 
Stadler 7 p. ul., Andrzej Berzeviczy 2 pułk 
ułanów, Maurycy Possauer z 3 p. dragonów 
w 7 p. ułanów, Fedor Masirevic z 5 w 3 
p. ułanów. Ernest Hennberg z 8 w 1 pułk 
huzarów. Henryk bar. Tintl z 13 w 2 p. uł., 
Franciszek bezchleba z 81 w 21 p. artyl. 
dyw. Jan Ehrlich z 11 i Ryszard Loefer z 
4 pułku art. korp. w 1 p. art. dyw., Wład. 
Buzek z 29 p. urt. dyw. w 10 pułk artyl. 
korpuśnej, hr. Ignacy Ledóchowski z dE 
art. dyw. w 1 korp., Franciszek Dorrek Żgi 
p.art. fort., Maurycy Lang z 8 p. artyleryi 
fort. w 5 p. art. fort, Trauenfold z i w 8 
p. artyleryi fortecznej, Engelbert Badstuber 
3 pułk artyl. fort., Rudolf Dworak, Robert 
Czermak i Eugeniusz Sokolski wszyscy trzej 
w taborze. 

Porucznikami mianowano w pie- 
chocie, strzelcach i pionierach oraz pułkach 
kolejowych i telegraficznych 202 podporu- 
ezników, w konnicy 27, w artyleryi polowej 
24, w artyleryi fortecznej 7, w oddziałach 
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sanitarnych 1, w taborze 1, w etacie armii 
2, w stadninach 1 podporucznika. 

Podporucznikami mianowano w 
piechocie, strzelcach i pionierach oraz w 
pułkach kolejowych i telegrafieznych 30, w 
konniey 1, w artyleryi polnej 4 kadetów- 
zastępców oficera. 

W marynarce wojennej mianowano 
2 kapitanów fregaty kapitanami okrętów li- 
niowych, 8 kapitanów korwety kapitanami 
fregaty, 6 poruczników okrętów liniowych I. 
kapitami korweity, 7 poruczników okrętów 
liniowych IL kl. porucznikami I kl., 8 cho- 
rążych okrętów liniowych poracznikami II. 
klasy, 18 kadetów l. klasy eliorążymi okrę- 
tów liniowych. 
Pułkownik audytor węgierskiej obro- 
ny krajowej Mieskey mianowany generał- 
audytorem. 
Generał broni Artur Ahbnenburg Bol- 
fras, generał-adjutant, otrzymał wielką wstę- 
gę orderu Leopolda; generalny inspektor woj- 
skowych zakładów wychowawczych generał 
porucznik Otton Kleinfeld Morawetz otrzy- 
mał charakter generała broni ad honores; 
generał audytor Karol Keresztes przeniesio- 
ny w stan spoczynku i otrzymał przy tej 
sposobności order żelaznej korony III. klasy. 


A 


Z Poznańskiego. 


w 


(Z bieżącej chwili). 

Donieśliśmy swojego czasu, że miano- 
wanie dyrektora wydziału w ministerstwie 
oświaty Küglera prezydentem najwyższego 
trybunału administracyjnego w Berlinie, po- 
witała prasa hakatystyczna okrzykami ra- 
dości wyrażając nadzieję, że pod nowym, 
znanym ze swych antipolskich uczuć prezy- 
dentem trybunał administracyjny odstąpi 
od dotychczasowej praktyki uznawania za 
nieważne rozporządzeń policyi, zakazujących 
używania języka polskiego w stowarzysze- 
niach i na zebraniach publicznych. Żdaje 
się, że akcyę w tym kierunku już rozpoczę- 
to. Przemawia za tem świeży fakt rozwiąza- 
nia przez komisarza obwodowego zebrania 
w Rosku, w powiecie czarnkowskim, na któ- 
rem miało się ukonstytuować nowe kółko 
rolnicze, z tej jedynie ragyi, że obra- 
dowano na tem zebraniu w języku polskim. 
Domyślają się, że władza policyjna pragnie 
spowodować nowy wyrok trybunału admini- 
stracyjnego w nadziei, że wypadnie on ina- 
czej, korzystniej dla niemczyzny, niż poprze- 
nie. 

W sprawie pisowni imion i nazwisk na 
godłach i tabliczkach umieszczanych na stra- 
ganach i budkach rzeźniekich, rybackich 
it. d. wyższa władza orzekła, że policya nie 
ma prawa żądać, aby osoby trudniące się 
sprzedażą targową wypisywały prawnie no- 
szone imię i nazwisko obcojęzykowe, na ta- 
biiezkach w języku niemieckim, i że odnośne 
rozporządzenie policyjne nie ma w tym wzglę- 
dzie mocy prawnej. 

Z gimnazyum krotoszyńskiego wydalono 
ucznia prymy wyższej Józefa Kokota z po- 
wodu zajścią. jakie miał z Niemcem uczniem 
tejże klasy. Ów Niemiec odezwał się do swego 
kolegi Polaka, „że Polacy nie mają prawa 
chodzić do gimnazyum*, na co zaczepiony 
odparł: „wy jesteście obeymi na tej ziemi i 
jeśli wam się tu nie podoba, idźcie sami 
tam, gdzie pieprz rośnie“. 

Doniesiono o tem dyr. Matschky' emu, 
który spisał protokół i wysłał go do prow. 
kolegium szkolnego z wnioskiem wydalenia 
Kokota. Z kolegium szkolnego sprawa po- 
szła do ministerstwa i ciągnęła się przez cały 
kwartał. 

W dniach ostatnich dopiero otrzymał 
dyrektor wraz ze świadectwem szkolnem re- 
zolucyę, iż minister oświaty potwierdza re- 
legacyę p. Kokota ze względu na jego „uwła- 
ezające i obrażające Niemców wyrażenia“. 
Tegoroczna wędrówka polskiego teatru 
poznańskiego po prowincyi rozpocznie się 
dnia 3 maja. — Pierwszym etapem będzie 
Gniezno. 

W Poznaniu zmarł tajny radca spra- 
wiedliwości Orgler w 78 roku życia. Zmarły 
byť przez 28 lat członkiem rady miejskiej, 
a przez 15 lat jej przewodniczącym. Był tak- 
że mianowany obywatelem honorowym Po- 
znania. 
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i parłamancie niemieckim. 


Aa A RL 


W [zbie pruskiej w toku obrad nad bu- 
dżetem ministerstwa spraw wewnętrznych 
poseł szląski Szmula uskarżał się na utru- 
dnianie pobytu w Niemczech robotnikom rol- 
nym z Galieyi, Mowca stwierdził, że rol- 
nictwo we wschodnich prowineyach pruskich 
nie może obywać się bez pomocy robotników 
polskich z zagraniey i żądał zmiany przepi- 
sów, wydanych w czasach ostatnich. Zwrócił 
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także na to uwagę, iż wydalanie robotników 
galicyjskich wywołało wielkie rozgoryczenie 
w Austryi, i że takie zaostrzenie się wza- 
jemnych stosunków nie zgadza się z intere- 
sem państwa. Komisarz rządowy odpowie- 
dział, że przepisy nie będą zmienione, bo 
władzom idzie o to, aby robotnicy zagra- 
niczni nie obierali sobie Niemiec za miejsce 
stałego pobytu. Można zaś temu zapobiedz 
tylko przez ograniczenie czasu pracy w dziel- 
nicach niemieckich. Na dalszą uwagę posła 
Szmuli, że wydalenia robotników nie dają 
się pogodzić także z traktatami handlowymi 
z Rossyą, minister Hammerstein odpowie- 
dział, że to nie go nie obchodzi. To już rzecz 
ministra spraw zagranicznych. Zresztą na- 
ród niemiecki zapatruje się na tę sprawę cał- 
kiem inaczej niż p. Szmula. 

Podczas dyskusyi nad budżetem mini- 
sterstwa oświaty członek Koła polskiego ks. 
Stychel wytoczył głośną sprawę wtargnięcia 
burmistrza i żandarma do kościoła katolic- 
kiego w Dobrzycy, w którym właśnie pro- 
boszez miejscowy przygotowywał dzieci do 
spowiedzi i zażądał surowego ukarania wi- 
nowajców. Minister Hammerstein odpowie- 
dział, że burmistrz był uprawniony do kon- 
trolowania nauki przygotowawczej Sakramen- 
tów św. i raiał wszelkie prawo wejść pod- 
czas nauki do kościoła, ponieważ istniało po- 
dejrzenie, iż proboszez tamtejszy udzielał w 
kościele potajemnie nauki języka polskiego. 
Tenże poseł polski uskarżał się, że w po- 
znańskich zakładach poprawczych dzieci pol- 
skie zmuszane bywają do uczestniczenia w 
niemieckiej nauce religii i nie wolno im 
modlić się po polsku. Zdaniem mowcy dzieci 
nie powinny być przedmiotem podobnych 
eksperymentów. 

Minister Hammerstein odparł, że w za- 
kładach wychowania przymusowego dzieci 
wychowuje się religijnie, a ponieważ, dzieci 
są polskie i niemieckie, przeto językiem wy- 
kładowym musi być język niemiecki. 

W dalszym ciągu obrad poseł polski 
ks. Neubauer wystąpił z żądaniem, aby mi- 
nister porzucił system germanizacyjny. Szko- 
ły pruskie w okolicach polskich mają cha- 
rakter szkół bezreligijnych. Nauczyciele nie 
rozumieją słówka po polsku i jakżeż mają 
dzieci uczyć religii! Liczba szkoł symultan- 
nych rośnie jak na drożdżach i to przeważ- 
nie w okolich polskich. W Poznańskiem i 
Zachodnich Prusach wiedzą wszyscy, Że 
germanizacya i protestantyzacya to jedno. 

Minister Studt odpowiedział, że szkoła 
wydaje rezultaty znakomite, pochwalił nau- 
czycieli wrzesińskich, że tak honorowo swój 
obowiązek spełnili i zagroził, że jeżeli prasa 
polska nie przestanie agitować, to Polacy 
doczekają się jeszcze gorszych rzeczy! 

W parlamencie niemieckim podczas ob- 
rad nad projektem ustawy, mającej na celu 
ochronę pracy dzieci w przemyśle, zabrał 
głos polski poseł ks. dr. Jażdżewski i oświad- 
czył się przeciw rozszerzeniu projektowanej 
ustawy na pracę dzieci w rolnictwie. Jeżeli 
praca na roli nie przechodzi: sił dzieci, na- 
tenczas jest ona dla nich wprost korzystną. 
Powiedziano tutaj — wywodził mowca da- 
lej — że należy na to buczyć, aby dzieci 
w Skutek przeciążenia pracą nie zaniedby - 
wały szkoły, na czem ucierpiećby musiał ich 
rozwój umysłowy. Niestety szkoła ludowa w 
A WE kresowych nie może wobec 
zieci polskich spełniać swego zadania, a to 
w skutek środków, jakie bywają do nich za- 
stosowywane. Mowca przypomina stosunki 
szkolne we Wrześni. Dzieci muszą godzina- 
mi areszt odsiadywać, a również przekracza 
się wobec nich prawo o chłoście. Nie prze- 
ciw obciążeniu pracą, potrzebują więc dzieci 
polskie opieki prawa, ale przeciw systemowi 
szkolnemu. 


Z Litwy. 


(Dyecezya wileńska — Szkoły ludowe.) 


W chwili, gdy dyecezya wileńska zo- 
stała tak srogo dotkniętą przez wywiezienie 
w głąb Rossyi jej arcypasterza ks. biskupa 
Zwierowicza, będzie na czasie kilka o niej 
szczegółów. 

Dyecezya wileńska istnieje od r. 1388, 
w którym król Władysław Jagiełło po wpro- 
waądzeniu na Litwie wiary chrześcijańskiej, 
począł organizować miejscową hierarchię ko- 
ścielną. Jeszcze rok przedtem został zbudo- 
wany w Wilnie kościól pod wezwaniem św. 
Stanisława, i odtąd powstają coraz nowe 
wspaniałe świątynie, z których wiele dotrwa- 
ło do dzisiejszych czasów. Pierwszym bisku- 
pem wileńskim był Andrzej Wasilło, który 
rządził dyecezyą od r. 1888 do 1898; po 
nim nastąpił szereg 38 arcypasterzy, mię- 
dzy którymi znajdujemy przedstawicieli ro- 
dzin: Olgierdowiczów, Radziwiłłów, ks. Hol- 
szańskich, Puzynów, Sapiehów, Paców, Tysz- 
kiewiczów i t. d. Granice dyecezyi zmie- 
niały się stosownie do rozmaitych wypad- 
ków politycznych i dziś obejmują dwie gu- 
bernie: wileńską i grodzieńską. 


Według ostatniego wykazu statystyczne- 
go dyecezya dzieli się na 285 parafij, z któ- 
rych na gubernie wiłeńską przypada 152, 
a na grodzieńską 58. Nadto w gubernii wi- 
leńskiej znajduje się kościołów nieparafial- 
nych 8, filij parafalnych 13, nieparafialnych 
11, oraz w grodzieńskiej kościołów niepara- 
fialnych 2, filij parafialnych 5, nieparafial- 
nych 3, wreszcie kaplic osobnych w całej 
dyecezyi 162. Klasztory są następujące: Be- 
nedyktynek w Wilnie (12 zakonnie), Brygi- 
dek w Grodnie (6 zakonnic), Franciszkanów 
w Grodnie (4 zakonników i 2 laików) i Ber- 
nardynek w Słonimiu (4 zakonnic). Ducho- 
wieństwa czynnego jest w dyecezyi 370. Ka- 
pitułę składają w obecnej chwili prałaci: 
Aug. Lipnieki, Mac. Harasimowicz. Karol 
Bajko, Jan Kurczewski i Jan Hanusowicz, 
oraz kanonicy: Wine. Kluczyński, Jan Ša- 
dowski, Wiki. Frąckiewicz i Aleks. Waszkie- 
wiez. Wakują stanowiska trzech sufraga- 
nów: wileńskiego, trockiego i brzeskfego, je- 
dnego członka kapituły, oraz w parafiach 50 
wikaryuszów. Seminaryum w r. b. liczy 94 
alumnów, oraz 12, którzy kurs ukończyli. 

Ludność katolicka dyecezyi wileńskiej 
wynosi 1,356.910 osób plci obojga; z tego 
na gubernię wileńską przypada 978.180 i na 
grodzieńską 378.780. 

Kilka słów jeszcze o szkołach ludowych 
na podstawie statystyki urzędowej, jakkol- 
wiek ta dotyczy nie tylko dyecezyi wileń- 
skiej, ale całego wileńskiego okręgu nauko 
wego. Otóż w okręgu istnieje 7985 szkół 
niższych, które dzielą się na cztery katego- 
rye: szkół jednoklasowych, utrzymywanych 
przez gminy, jest tam 165 pre. takiehże je- 
dnoklasowych pod zarządem ministerstwa 
oświaty 8:5 pre, szkół czytania i pisania 
(t. zw. „gramoty*) 50:4 pre., wreszcie che- 
derów żydowskich — 238 pre. Do szkół 
tych uczęszcza uczniów i uczennice 202.445, 
z tego zaś przypada na szkoły gminne 39 
pre., na ministeryalne 12'1 pre., na szkoły 
czytania i pisania 35:4 pre., na chedery 10 
procent. 


Wrzenie w Finlandyi. 


W Finlandyi umysły ludności są cią- 
gle wzburzone, a niezadowolenie z powodu 
russyfikacyjnych zarządzeń, objawia się w 
rozmaitych formach. Generał gubernator Bo- 
brikow wydał do mieszkańców następującą 
odezwę: 

„W ostatnich dniach wybuchały w 
miastach rozruchy uliczne, które wymagały 
wezwania wojska, mogącego w takich ra- 
zach, na mocy prawa, uciekać się do bro- 
ni, której sita strzelnicza jest obecnie stra- 
SZNA. 

„Celem uniknięcia daremnych ofiar 
wzywam obywateli, aby nie zakłócali po- 
rządku publicznego, a zwłaszcza nie pozwa- 
lali kobietom i dzieciom przyłączać się do 
tłumu. Udział w niedozwolonych zbiegowi- 
skach, sam przez się jest występkiem. Za- 
burzenia uliczne nie potrafią zachwiać rządu 
w jego postanowieniach i dlatego wyzywa- 
jąca samowola tłumu, zgoła bezcelowa, mo- 
że tylko pociągnąć za sobą bardzo ciężkie 
następstwa“. 

Helsingfors, 8 (21) kwietnia 1902 r.“ 

Wedlug doniesienia urzędowej Gazety 
Fimdl.. minister spraw wewnetrznych, se- 
nator Plewe, pozostaje „do czasu“ również 
ministrem dla Finlandyi. — W petersbur 
skich kołach politycznych przypuszczają, że 
car nie zamianuje w ogóle osobnego mini 
stra dla Finlandyi. Byłoby to ponownem 
uszczupleniem praw konstytucyjnych kraju. 
Utrzymują się również pogłoski o bliskiem 
rzekomo ustąpieniu gubernatora Finlandyi, 
Bobrikowa. Następcą jego miałby zostać irku- 
cki penerał-gubernator, Aleksander syn Elia- 
sza Pantelejew. 


KRONIKA 


Lwów, 29 kwietnia. 


— JE. P. Namiestnik Leon hr. Piniń- 
ski wyjeżdża do Krakowa na pogrzeb Ś. p. Maryi 
z Estreicherów Dunajewskiej, małżonki JE. dr. 
Juliana Dunajewskiego. 

Pogrzeb ten — jak wiadomo — odbędzie 
się jutro, zatem Pan Namiestnik jutro, we środę, 
audyeneyj udzielać nie będzie. 

Zaraz po pogrzebie Jego Fkscelencya wy- 
jedzie do Lwowa z powrotem, 

— Rada szkolna krajowa wydała do 
dyrekcyj wszystkich gimnazyów, szkół realnych 
i seminaryów nauczycielskich następujący o- 
kólnik : 

Doszło do wiadomości Rady szkolnej kra- 
jowoj, iż w niektórych szkolach pomimo da- 
wniejszych zakazów nanczyciełe obarczają uez- 
niów pisaniem tak zwanych skryptów, albo też 
wykłady swe każą hektografować i żądają, aby 
uezniowie odpowiadali na podstawie tak sporzą- 
dzonych skryptów. 


Jest to dowodem, że ci nauczyciele nie 
rozumieją zadania swego w szkole, że nie dążą 
do tego, aby uezniów swych już podczas lekcyi 
szkolnej nauczyć, a o zrozumieniu przez nich 
treści wykładu przekonać się przez zażądanie 
powtórzenia głównych jego myśli, dalej, że nie 
oceniają należycie stanowiska książki szkolnej 
w obec nauczania. 

Ze względu na to, że książki szkolne u 
nas używane zawierają często raczej za wiele 
materyału naukowego, niż za mało, że odstępo- 
wanie od toku nauki przyjętego w podręczniku 
bardzo łatwo może sprowadzić samowolną zmia- 
nę planu naukowego, że zresztą należy wszyst- 
kiego unikać, co może dać słuszną podstawę do 
narzekań na zbyteczne obarczenie uczniów, 
Rada szkolna krajowa zmuszona jest raz jeszcze 
ponowić zakaz sporządzania wszelkiego rodzaju 
skryptów, które miałyby zastępować lub uzu- 
pelniać przepisane książki szkolne i polecić Pa- 
nom Dyrektorom pilne czuwanie, aby zakas ten 
został ściśle wykonany. 

— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Zbarażu z grupy gmin 
wiejskich, rozpisało Prezydyum Namiestnictwa 
na dzień 10 czerwca b. r, a wybór dwóch 
członków z grupy większej własności na dzień 
12 czerwca b. r. 

Wybory te odbędą sią w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom 6. k. Starostwo. 

— Otwarcie ruchu telefonicznego z 
Budapesztem. Na mocy upoważnienia Mini- 
sterstwa handlu z dnia 19 b. m. zaprowadzone 
zostaną z dniem 1 maja b. r. rozmowy telefo- 
niezne pomiędzy Krakowem, Lwowem a Buda- 
pesztem. 

Należytość za zwykłą rozmową do trzech 
minut wynosi w wymienionych relacyach cztery 
korony, 

Z tej należytości przypada część na Wę- 
gry, a mianowicie 1 kor. 50 halerzy, reszta na 
Austryę, 

Za rozmowy pilne pobiera się potrójną na- 
leżytość. 

Należytość za telegraficzne awizo (w celu 
zaproszenia do rozmowy międzymiastowej) wy- 
nosi w tych relacyach jedną (1) koronę — na- 
leżytość zaś za telefoniczne awizo równa się na- 
leźytości za trzyminutową zwykłą rozinowę tc- 
lefoniczną. 

Równocześnie nadmienia się, że w astrya- 
cko-węgierskim obrocie telefonicznym tylko wte- 
dy zwraca się całą należytość za rozmowę, u- 
iszczoną bez potrącenia t. zw. nalezytości za 
inhibowanie, jeżeli: a) wolający cofnie swe 
zgłoszenie, zanim zostanie połączony z woła- 
nym abonentem i b) jeżeli wołany abonent się 
nie zgłasza. 

— Wybory do Rady miejskiej, Wozo- 
raj wieczorem ukończono prace skrutacyjne. Ab- 
solutna większość na 5661 wyborców, wynosiła 
2881. 

Wybrani zostali radnymi pp.: Acht Kazi- 
mierz, radca leśnictwa, dyrektor dóbr skarbo- 
wych, otrzymał 38626 głosów; Beiser Jakób, 
aptekarz 3049; Bieniecki Aleksander, cukiernik 
2858; Czarnecki Włodzimierz, kupiec 2878; 
Dzieślewski Roman, rektor Politechniki 5158; 
dr. Dziwiński Placyd, prof. Politechniki 3882; 
dr. Głąbiński Stanisław, prof. Uniw. 5016; Gry- 
ziecki, prof. Uniw. 5816; Jankowski 5075; Ja- 
worski Kornel, nauczyciel szkoły wydz. 35905; 
dr. Lisiewicz Aleksander, adw. kraj, 5288; dr. 
Lilien Edward, adw. kraj. 3284; Lewicki Bo- 
lesław, naczelnik oddz. Tow. wzaj, ubezpieczeń 
2914; dr. Marynowski Edward, dyrektor Tow. 
wzaj. ubezp, 4371; dr. Marjański Aluksander, 
adw. kraj, 4148; dr. Misiński Marceli, radca 
sądu kraj. 28566; Pawlewski Bronisław, prof. 
Politechniki 4875; Rewakowicz Henryk, redaktor 
Kuryera Lwowskiego 508%; Romanowicz Ta- 
deusz, członek Wydziału krajowego 2913; Śli- 
wiński Hipolit, budowniczy 4398; Soleski Jan, 
dyrektor szkoły 3775; Stachiewicz Władysław, 
kupieo 2870. 

Do ściślejszego glosowania przyjdzie po- 
dwójna liczba brakujących do kompletu 50 ra- 
dnych, a zatem 56 kandydatów. 

Według obliczenia skrutyniam do ściślej- 
szego wyboru przyjdą na pewno: 

Dr. Askenazy Tobiasz, adw. kraj., otrzy- 
mał głosów 2374; Bardasz Ferdynand, kupiec 
2670; Breiter Ernest, redaktor 2211; Biczay Jan, 
prof. seminaryum żeńsk. 1987; Oholodecki Józef, 
starszy radca pocztowy 2587; Czernicki Jónef, 
rekawiezvik 2881; Ciechulski Władysław, ku- 
piec 2325, Czyżek Marcin, piekarz 1815; Drexler 
Ignacy, kupiec 2458; dr. Diamant Herman, ku- 
piee 1516; Filippi Stanisław, inżynier biura kol. 
Wydziału krajowego 2535; Feldstein Herman, 
urzędnik Banku hipot. 1599, Gretrita Aleksander, 
introligator 2730; Glaser Piotr, radca rach. 2254; 
Hauser Leopold, radca sądu kraj. 2528; dr. Hor- 
szowski Józef, radca Prokuratoryi skarbu 2489; 
Hudec Józef, dyrektor miej. Kasy chorych 2088; 
Ihnatowicz Jan, przemysłowiec 2269; Jasiński 
Jan, zatządca szpitala powsz. 2250; Jaegerman 
Józef, prof. Politechniki 1826; Krach Jan, maj- 
ster murarski 1990; Lewieki Karol, inżynier 2286; 
dr. Łmczkiewicz Karol, st. radca P:okuratoryi 
skarbu 2668: Markiewicz Stanisław, kupiec 2714; 
Mokrzycki Antoni, rzeźnik 2564; Makusch Józef, 
inspektor kolei państw. 2420: Makowicz Michał, 
majster murarski 2280; dr. Małecki Antoni 1990; 
Osada Michał, radea skarbowy 26438: dr. Ozar- 
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kiewicz Eugeniusz, lekarz 2230; Pawliszak Mi- 
chat, stolarz 2791; Próchnicki Franciszek, dy- 
rektor gimn. 2453; Perier Henryk, kamieniarz 
2409; Platowski Stanisław, krawiec 2286; Pre- 
torins Teodor, werkmistrz ślus. 2285; Piwocki 
Wladyslaw, radca apelacyi 1946; Podwiński 
Wacław, dyrektor Związku przem. 1726; Ru- 
towski Tadeusz, redaktor 2771; Roszkowski Jan, 
przemysłowiec 2808; Riedl Edmund, kupiec 
2346; Rucker Jan, aptekarz 2251; Rudzki Wła- 
dysław, urzędnik Wydziału kraj. 203%; Silber- 
stein Adolf, optyk 2595; Skłepiński Karol, apte- 
karz 2097; Schleyen Artur, kone, budowniczy 
1923; ks. proboszez Stopczyński Jan 1889; dr. 
Starczewski Stanisław, adw. kraj. 1832; Thom 
Maksymilian, młynarz 2360; Thulie Maksymilian, 
prof. Politechniki 225% Ungar Wiktor, adw. 
kraj. 2528; ks. Wasilewski Adolf, kan. gr. kat. 
2382; Wczelak Józef, fabrykant 2304; Wenzl 
Karol, szewc 1986; Wixel Jakób, wl. real. 1946; 
Zawadzki Władysław, notaryusz 2226; Zebrow- 
ski Tadeukz, radca skarbu 2084. 

— Wybory do lwowskiej Izby han- 
dlowo -przemysłowej. W dalszym ciągu, na 
podstawie dokonanego skrutynium, wybrani z0- 
stali w całym okręgu z Il kategoryi handlu pp. 
dr. Adolf Lilien i Ferdynand Stanisław Bardasz. 


— Wybory do Rady państwa. Z Tar- 
nopola donoszą do Gazety Narodowej, że prócz 
adw. dr. Dulęby ze Lwowa, zgłosił także swą 
kandydaturę na posła do Rady państwa z miast 
Tarnopol-Brzeżany przedmieszczanin tarnopolski, 
rusin, Korduba. 

W lokalu lwowskiej Izby handlowej i prze- 
mysłowej odbyło się wczoraj po południu ze- 
branie licznego grona wyborców, na którem 
uchwalono popierać na posła do Rady państwa 
z miasta Lwowa kandydaturę prof. dr. Stani- 
sława Głabińskiego. 

Równocześnie ukonstytuował się komitet 
w tym celu. 

Dr. Głąbiński oświadczył gotowość przy- 
jęcia mandatu i wkrótee stanie przed wyborcami, 

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
o. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 15., wydany 
dnia 28 kwietnia 1902, zawiera: Okólnik c. k. 
Rady szkolnej krajowej do dyrekeyi wszystkich 
c. k. gimnazyów, szkól realnych i seminarów 
nauczycielskich. Wiadomości osobiste, Budowa 
szkół. Książki naukowe. Konkursa. Ogłoszenia. 

— a spokój duszy ś. p. ks. Arcybi- 
skupa Isakowicza, dziś, jako w rocznicę zgonu 
é. p. ks. Areypasterza, odprawił rano o godzi- 
nie 6 ks. Arcybiskup Teodorowicz w katedrze 
ormiańskiej żałobną Mszę św. Jutro odprawi 
ks. Arcybiskup Teodorowicz przy udziale ducho- 
wieństwa egzekwie i uroczyste nabożeństwo ža- 
łobne. 

— Jubileusz Maryi Konopnickiej. 
Równocześnie we Lwowie i w Krakowie w ko- 
łach pań naszych powstała myśl uczczenia ju- 
hileuszu 25-letniej pracy literackiej Maryi Ko- 
nopnickiej. Obchód, na który obiecała osobiście 
przyjechać znakomita autorka „Pana Balcera*, 
odbędzie się we wrześniu b. r. w Krakowie. 
Bardzo liezne zebranie literatów i artystów wy- 
brało dnia 4 kwietnia komitet wykonawczy, któ- 
ry obecnie ukonstytuował się, Wyznaczając do 
prezydyum pp. Kazimierza Bartoszewicza i Ma- 
ryc Siedlecką, na skarbników pp. Wincentego 
Wodzinowskiego i Bronisława Śliwińskiego, na 
sekretaraów pp. M. Błotnicką, Tad. Butryaowi- 
cza, M. Mazanowskiego, Wł. Prokescha i Zofię 
Wójcicka. (M. M). 

— miow. prawniczego lwowskiego. 
We czwartek, dnia 1 b. m., o godzinie pół do 7 
wieczorom odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
(ul. Karola Ludwika 8) z cyklu wykładów o 
socyologii piąty wykład p. t.: „Socyologia ety- 
czna”. Prelegant: komisarz Namiestnietwa p. Wi- 
told Lassota. 

— Wydział Tow. Bratniej pomocy słu- 
chaczów Wszechnicy lwowskiej wzywa niezna- 
nych mu z miejsca pobytu dłużników, aby bez- 
zwłocznie podali swe adresy; zarazem zwraca się 
do znanych mu z miejsca pobytu z wezwaniem, 
aby przynajmniej w ratach regularnych wyró- 
wnali swe długi w komisyi kredytowej i pro- 
cesOWej. 

+ Marya z Estreicherów Dunajew- 
ska. Zmarłej malżonee JE. P. Ministra dr. Ju- 
liana Dunajewskiego, poświęca Czas nastpują- 
ce wspomnienie: 

Ze śmiercią ś. p. Maryi Dunajewskiej ze- 
szła ze świata jedna z najpiększych postaci nie- 
wieścich w Krakowie. Nieporównana slodycz cha- 
rakteru, dobroć, ofiarność i dobroczynność jedna- 
ły jej serca wszystkich. Niezapomniane zostaną 
lata, w których w czasie długiego Ministerstwa 
swego neża, dom państwa Dunajewskich w Wie- 
dniu byl ogniskiem całej polskiej kolonii. Pelen 
nieprzepartego czaru i wdzięku, pełen godności, 
przypominającej dawne najlepsze tradycye, dar 
prowadzenia i reprezentowania domu zmarłej 
był też z pewnością jedną z przyczyn, której 
przypisać można znaczną część powodzenia, ja- 
kie Minister Dunajewski osiągnął w Wiedniu. 
Cios, jaki go obecnie dotknął, odezuwa z nim 
razem cale społeczeństwo, rozumiejąc bołeść, 
którą sprawił? mu zgon ukochanej towarzyszki, 
dzielącej z nim niedole i trymnfy życia, stojącej 
mu wiernie, wytrwale, z całym zapałem i po- 
święceniem wszędzie i zawsze do pomocy. 

Pogrzeb odbędzie się, we środę, dnia 80 
b. m. o godzinie 3 po południu. 


Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we 
czwartek dnia 1 maja b. r. o godz. 10 rano 
w kościele 00. Zmartwychwstańców w Krakowie. 

— Z powodu śmierci s. p. Maryi z 
Estreicherów Dunajewskiej wystosował Wydział 
krajowy następujący telegram kondolencyjny do 
JE. Juliana Dunajewskiego : 

„W dniu nieszczęścia, które spadło na 
dom W. KHkscelencyi, Wydział krajowy spieszy 
z wyrazami najgłębszego współczucia, które po- 
dziela z nami kraj cały, pomny cnót zmarłej, 
najlepszej żony, matki, pani wzniosłego serca 
i umysłu. 

Telegram podpisali w nieobecności P. Mar- 
szałka krajowego zastępca Marszalka krajowego 
dr. Tadeusz Pilat, oraz wszyscy członkowie Wy- 
działu krajowego. 

+ Dr. Antoni Pawlikowski, fizyk miej- 
ski, zmarł ubiegłej nocy o godzinie pierwszej 
nagle na udar serca w pomieszkaniu właseem 
przy ul. Chorążezyzny l. 18, przeżywszy lat »9. 

Nicboszczyk cieszył się wielką symatyą i 
uznaniem, a jako szef sanitarnego departamentu 
w magistracie lwowskim, położył dla miasta nie- 
małe zasługi. 

Pogrzeb ś. p. dr. Pawlikowskiego odbę- 
dzie sie we czwartek 1 maja o godzinie 8 po 
południu z domu żałoby na cmentarz Łycza- 
kowski. 

— m „Sokoła“. Polskie Towarzystwo gi- 
mnastyczne „Sokół* we Lwowie, urządza we 
własnej sali w niedziełę dnia 4 maja 1902, u- 
roczysty narodowy wieczór muzykalno-deklama- 
cyjny z łaskawyim współudziałem p. Rotterowej 
ip. Chmielińskiego artystów teatru miejskiego. 

— Budowa szkół. Rada szkolna krajo- 
wa udzieliła gminie Przysłupie, w pow. kału- 
skim, bezprocentowej pożyczki w kwocie 2000 
K. na budowę szkoły. 

— Mianowanie. P. Czesław Mravincies, 
naczelnik oddziału zaliezkowego i zastawniczego 
w Banku hipotecznym, zamianowany został pro- 
kurzystą Banku. 

— Ogłoszenie c. k. Namiestnictwa co 
do tymczasowego podziału dorzecza Bystrzycy 
nadwórniańskiej i solotwińskiej na rewiry ry- 
backie, zamieszezone jest w dzisiejszym numerze 
Gazcty Lwowskiej. 

— Walne zgromadzenie członków Iwow- 
skiej fabryki chemicznej „Tlen“ odbędzie się 
jutro, 50 b. m., o godzinie 6 wieczorem w lo- 
kalu Tow. lekarskiego. 

— Towarzystwo wzaj. pomocy dzierżaw- 
ców ziemskich odbyło dziś przed południem pod 
przewodnictwem p. Mieczysława Rożena walne 
zgromadzenie, na którem uchwalono jednogło- 
śnie rozwiązać Towarzystwo dla braku człon- 
ków. Likwidacyę interesów Towarzystwa powie- 
rzono członkowi dyrekcyi p. Frommlowi. 

— Ustne egzamina dojrzałości rozpo- 
cana się w seminaryach nauczycielskich w bie- 
żącym roku szkolnym w następujących terminach: 

a) W seminaryach męskich: w Krakowie 
dnia 18 czerwca; w Krośnie dnia 16 czerwca: 
we Lwowie dla eksternistów dnia 2 czerwca, 
dla uezniów zakładu dnia 2 lipca; w Rzeszowie 
dnia 16 czerwca; w Samborze dnia 2 czerwca; 
w Sokalu dnia 2 lipca; w Stanisławowie dnia 2 
lipca; w Tarnopolu dla eksternistów i eksterni- 
stek dnia 20 maja, dla uczniów zakładu dnia 2 
lipca; w Tarnowie dnia 21 maja. 

b) W seminaryach żeńskich: w Krakowie 
dla uczenie prywatnego seminaryum nauczyciel- 
skiego dnia 6 czerwca, poczem nastąpią egza- 
mina uczenie zakładu a w końcu egzamina ekster- 
nistek; we Lwowie dla eksternistek dnia 2 czerw- 
ca, dla uczenie zakładu dnia 8 lipca; w Prze- 
myślu dnia 19 ezerwca; we Lwowie w prywa- 
tnem seminaryum nauczycielskiem p. Zofii Strzał- 


| kowskiej (z prawem szkół publicznych) dnia 6 


czerwca. 

Egzamina piśmienne odbędą się w każdym 
zakładzie na dwa tygodnie przed terminem, wy- 
znaczonym na rozpoczęcie egzaminów ustnych. 

— Egzamin dojrzałości. Donoszą nam 
z Rzeszowa: Dyrekcya seminaryun nauczyciel- 
skiego zawiadamia interesowanych, że: a) tego- 
roczny egzamin dojrzałości rozpocznie się pi- 
semny dnia 2 ezerwea, zaś ustny 16 czerwca; 

b) egzamina na nauczycielki ręcznych ro- 
bót kobiecych odbędą się dnia 80 i 31 maja. 

Kandydatki, które nie przystępują w r. b. 
do egzaminu dojrzałości, mają wnieść najdalej 
do 24 maja podania o przypuszczenie do tego 
egzaminu, zaopatrzone w metrykę na dowód, że 
ukończyły 18 rok życia, świadectwo zdrowia, 
wystawione przez c. k. lekarza powiatowego, na 
dowód, że nie mają wady, któraby im w peł- 
nieniu obowiązków nauczycielskich przeszkadzała, 
świadectwa szkolne, a gdyby te nie opiewały za 
r. b, w takim razie i świadectwo moralności 
za czas od ukończenia nauki szkolnej do chwili 
wniesienia podania. 

— Z izby sądowej. W tutejszym sądzie 
powiatowym s. III odbędzie się w sobotę, 3 maja 
b. r. w skutek skargi radnego p. Gryglaszew- 
skiego rozprawa karna przeciw agentom cyrku 
Truzziego, Stauberowi i Opatowi o oszczerstwo. 

— Z prasy. Wiek XX zamieścił we 
wczorajszym numerze pismo od redakcyi, w któ- 
rem zawiadomił, iż zawieszając z dniem 1 maja 
b. r. na krótki przeciag czasu wydawanie dzien- 
mka, zacznie wydawać niebaweni popularne pismo 


polityczne, przeznaczone dla najszerszych warstw y 
ludności. 

— Dwa ognie kominowe wybuchły wczo- 
raj we Lwowie: w domu pizy ul. Szpitalnej 18 
i w Rynku 1. 9. Straż pożarna usunęła grożące 
niebezpieczeństwo. 

A Dezerter. Komenda 15 p. p. doniosła 
tutejszej polieyi, że zbiegł wezoraj z koszar sze- 
regowiec Izrael Breslauer. 

A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
pomieszkania p. S. D., praktykanta koncepto- 
wego kraj. Dyrekcyi skarbu, skradziono wczoraj 
znaczna ilość bielizny i pościel, wartości prze- 


Targ zbożowy. 


n 


—'—, żyto gotowe 6:80 do 7:—, 


7:60 do 7:80, owies obroczny na termina-— — 


pak —'— o =.=, lmianka —*— 


szło 200 K. doms, masienie, lniane == do = = 
Fani Bardasz, zamieszkałej w jednym z nasienie konopne "= go, 2. poh Rz. 
p ów pery ul Proorwaejy JE "| GRE -Śkohk 8 0Z08GW o E 
ak odeszla. zebzne, | go 7-80, kukurudza nowa 6-15 do 6-85, kuku- 
2 widelce i 7 srebrnyć Pa, Æ Bukowski, | rudza stara —'— do -—:—, chmiel za 56 kilo 
— Ofiara. Ks. prałat dr. J. Bukowski, | |" do ——, koniczyna czerwona 45-— do 


proboszcz kościoła św. Anny w Krakowie, ofia- 
rował 2000 K. na dokończenie. budowy szpitala 
jubileuszowego 00. Bonifratrów. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Jan Antoni Pludrakowski, podurzędnik kolei 
państwowych, w 61 roku życia; Justyna Haas, 
w 67 roku życia; Zygmunt Lisiewicz, w 22 ro- 
ku życia; Magdalena z Kintziów Müller, właści- 
cielka dóbr, w 74 roku życia: Petroneła Sroka, 
w 67 roku życia. 

W Krakowie, Mikołaj Czarnomski z Czar- 
nomia na Podolu rossyjskiem, w 76 roku życia. 

— Zjazd delegatów kół Towarzystwa 
Szkoły ludowej odbedzie się podezas Zielonych 
Swiat w Krakowie. 

— Zastępcą prezesa Rady powiatowej 
skałackiej wybrany został dr. Arnold Ehrlich, 
adwokat i burmistrz m. Sniatyna. 

— Jubileusz. Z Tarnowa donoszą: Prze- 
łożony zgromadzenia ks. Filipinów ks. Bernard 
Preybisz obchodzić będzie tam dnia 16 maja b. r. 


60'—, koniczyna biała 45'-— do 95—, koni- 
do 48—. 


ritas Tarnopol na termin 1575 do 16—, 
waranty — — 

Usposobienie niezmienne, ruch z po- 
wodu świąt izraelickich ustal. 


OR", 


łem 4650 sztuk. 


kowiny —. 
Przebieg targu był ożywiony. 
Ceny podniosły się o 50 h. 
Niesprzedanych pozostało 28 sztuk. 


Lwów, 29 kwietnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg: loco Lwów. Pszenica gotowa 
9-60 do 9:90, pszenica na termina —— do 
żyto na 
termina —'— do ——, owies obroczny gotowy 


do ——, jęczmień pastewny 5'75 do 625, 
jęczmień browarniczy 6:50 do 750, rze- 
i do 
——, groch pastewny 7:25 do 7:50, groch 
do gotowania 850 do 1250, wyka 750 


czyna szwedzka 60— do 90:—, tymotka 38-— 


Spirytus oco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16'75 do 17:25, za 50 litr. pa- 


Wiedeń, 29 kwietnia. (Telegram „Gazety 
Lwowskiej"). Na wczorajszy targ spędzono 
bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź ogó- 


W tem było z Galicyi 897 sztuk, z Bu- 


5 


| Rossyi uwieńczone zostały pomyślnym sku- 
tkiem. Przedstawił on sterom petersburskim 
istotne stosunki polityezne i ekonomiczne 
pożyczee będzie 


Bułgaryi. Przedłożenie o 
wniesione do Izby d. 5 maja. 


Według dodatkowych doniesień, w wy- 
borze niedzielnym w Paryżu, otrzymał mi- 
głosów, na- 
a inni kandydaci 
d. 11 maja odbę- 
dzie się zatem wybór ściślejszy między obu 


nister handlu Millerand 4935 
eyonalista Pechin 4185, 
razem 2373 głosów. W 


pierwszymi. 


Prezydent rzeczypospolitej franeuskiej, 


Loubet, jak donoszą dzienniki 


stanie w Kronstadzie w d. 21 


do Qarskiego Sioła. W d. 22 
się przegląd wojska. W d. 


się przedstawienie galowe. Dnia 
prezydent odpłynie do Kronstadu, 
statku „Montelam* 
lowy. 


W dzień przyjazdu prezydenta Loube- 
ta, reprezentacya m. Petersburga powita es- 
kadrę francuską w Kronstadzie. Gmach ra- 
tusza miejskiego ma być wspaniale udekoro- 
pobliżu Akademii sztuk pięknych 
w Petersburgu zbudowany będzie namiot, a 
na ulicach, któremi przejeżdżać będzie Lou- 
bet, będą wzniesione łuki tryumfalne. Lou- 
betowi będzie ofiarowane piękne album z wi- 
dokami Petersburga, kilka tac, dzbanów it. d. 
Zamówiono też papierośniee metalowe dla 


wany. W 


załogi statku. 


} petersburskie, 
maja i ztam- 
tąd uda się do Peterhofu, a następnie koleją 
maja odbędzie 
23 mają prezy- 
dent będzie obecny na uroczystem przyjęciu 
w Zarządzie miejskim ; wieczorem odbędzie 
24 mają 
gdzie na 
ma być dany obiad ga- 


50-letni jubileusz kapłaństwa. 


— Pożar. Z Doliny donoszą nam: One- 
gdaj w samo południe wybuchł pożar w tartaku 
firmy Sehmieda i Gredła w Osmołodzie pod Pe- 
rehińskiem i zniszczył go do szczętu. Szkoda 


zrządzona pożarem wynosi około 80.000 koron. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. 


— Wypadek na kolei. Z Tarnopola 
donoszą: Jan Olli. starszy strażnik skarbowy 


przybywszy wczoraj pociagiem rannym na tu- 
tejszą stacyę, chciał szybko przejść do pociągu 
trembowelskiego. Pochwyeony jednak przez szy- 
bującą maszynę dostał się pod wozy, które prze- 
jechały mu obie nogi. Przewieziono go natych- 
miast do szpitala powszechnego, gdzie skutkiem 
nbytku krwi wkrótec zakończył życie. 

— Śmierć w kamieniołomie. Z Bor- 
8żczowa piszą nam: Zarobnik Piotr Ohołodniak 
kopiąc onegdaj w Glęboczku w tamtejszym ka- 
mieniołomie kamień, został tak nieszczęśliwie 
zasypany urwiskiem ziemi, że na „miejscu wy- 
zionął ducha. 


at orc drysyczak 


Z salonu sztuk pięknych. Wczoraj 
otwarto w pierwszej sali naszego Towarzystwo 
sztuk pieknych drugą wystawę prac Wilhelma 
Wachtla. Kołekcya ta obejmuje ośm dzieł prze- 
ważnie „Nastrojów* oraz kilka portretów. Wy- 
stawa potrwa tylko czas krótki. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś, we wtorek po raz trzynasty „Trzy 
życzenia”, operetka w 8 aktach Ziehrera. 
Jutro, we środę, po raz dziewiąty „Na Łycza- 
kowie*, obraz sceniczny ze śpiewami w 4 aktach 
Franciszka Domnika, muzyka Michała Swierzyń- 
skiego, i 
We czwartek po raz pierwszy (wznowie- 
nie) „Zimowa opowieść“, dramat w 5 aktach 
10 odsłonach W. Szekspira. s, 
W piątek po raz piętnasty „San Toy 1 
chińska operetka w 8 aktach Sidney Jonesa. 
W sobotę po południu przedstawienie po- 
pularue po cenach zniżonych ku uczczeniu rocznicy 
3 Maja „Kościuszko pod Racławicami*, obraz 
historyczny ze Śpiewami w 5 aktach przez A. W. 
Lasotę. AN p j 
W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz drugi „Zimowa opowieść“, dramat w 5 
aktach 10 odsłonach W. Szekspira. Nowa wielka 
wystawa. 


za 


KOSPODARSFYO ! HANDEL 


Wiedeń, 29 kwietnia. (Tel.). Celem kon- 
wersyi akcyj kolei Karola Ludwika zarząd 
państwowy zaciąga 4 pre., wolną od po- 
datku pożyczkę, w wysokości 94,820.000 ko- 
ron. Posiadacze akcyj kolei Karola Ludwika 
mogą zmienić swe akcye na te papiery po- 
cząwszy od dnia ogłoszenia prospektu aż do 
10 maja b. r. w miejscach subskrypcji t. j. 
w pocztowych Kasach oszezędnośeł, instytu- 
cyach kredytowych i zakładach kredytowych 
ziemskich. 


Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 
84 sztuk po 58 do 65 koron, 217 sztuk po 
66 do 71 kor., 180 sztuk po 72 do 78 kor., 
6 sztuk po 79 do 80 kor. 

Buhaje podtuczone bez różniey pocho- 
dzenia kupowano po 54 do 66 kor., krowy 
podtuczone po 54 do 64 koron, bydło chude 


TELEGRAM GAZEPY LWOWSKIEJ 


| new sj ma a p. 
tem Neue Freie Presse, że zabiegi jego w ' bośniackich w dyskusyi ogólnej i szezegółowej. ! 


po 40 do 54 koron. Wszystko licząc za ce- 
tnar metryczny żywej wagi. 


- OSTATNIA POCZTA 


Przy wczorajszym wyborze uzupełnia- 
jącym posła do Rady państwa w Czechach, 
w miejsce zmarłego dr. Kurza (Młodoczecha), 
wybrano kandydata młodoczeskiego Włady- 
sława Dworzaka. 


Prezes gabinetu węgierskiego p. Szell 
powrócił przedwczoraj z Wiednia do Buda- 
pesztu. Zapewniają, że dzisiaj przedstawi p. 
Szell na podstawie otrzymanych od Korony 
informacyj swoje propozycye dla obsadzenia 
opróżnionej teki handlu. 


Dzienniki rossyjskie zajmują się wiele 
osobą nowego rossyjskiego ministra oświaty 
p. Zengera. 

Nowoje Wremia przypomina, iż Zen- 
ger „cieszy się opinią znawcy świata klasy- 
eznego, a podczas pobytu w Warszawie, na 
stanowisku kuratora okręgu warszawskiego, 
okazał się znawcą rossyjskich zadań pań- 
stwowych, obrońcą legalności, oraz energi- 
eznym, uprzejmym i serdecznym administra- 
torem. W komisyi powołanej przez generała 
Wannowskiego w sprawie przekształcenia 
szkoły średniej, nie brał udziału". Pismo to 
wyraża życzenie, aby Zenger prowadził da- 
lej dzieło b. ministra Wannowskiego. W po- 
dobnym duchu przemawiają Nowosti, po- 
czytując Wannowskiemu za zasługę, „iż 
zburzył bezpowrotnie system klasyczny i 
skierowal szkołę średnią na tory postępowego 
rozwoju”. 

Z Petersburga donoszą prywatnie, że 
śledztwo w sprawie mordercy ministra spraw 
wewnętrznych  Sipiagina już ukończone. 
Stwierdziło ono, że sprawca zamachu był 
studentem w Uniwersytecie kijowskim. Z po- 
wodu udziału w demonstracyach studen- 
ckich, wydalono go z Uniwersytetu i odda- 
no do wojska. Tam dosłużył się stopnia ofi- 
cera, poczem przeniósł się do Saratowa, gdzie 
pozostawał pod dozorem polieyi. w pier- 
wszych dniach b. m. opuścił Saratow i krył 
się w Finlandyi. W Petersburgu przed speł- 
nieniem zbrodni był dwa razy. Na New- 
skim Prospekcie zamówił u jednego z kra- 
wców mundur adjutanta. W dniu dokonania 
morderstwa był z dwoma towarzyszami na 
kawie w jednej z kawiarń na Prospekcie 
Newskim. Zegnając się z nimi rzekł: „Do nie- 
widzenia się na zawsze !* 


Prezes gabinetu bułgarskiego dr. Da- 
oświadczył w rozmowie z koresponden- 


Rada państwa. 


Wiedeń, 29 kwietnia. 


pelacyj i wniosków 
ku dziennego. t. j. 


mówieniu „posła Bennatiego rozdziały te u- 


ehwalono i rozpoczęto dyskusyę nad naste- 
1 Ministerstwa skarbu 
„Stemple i należytości*. Pierwszy zabrał głos 


pnym tytulem budżetu 


poseł dr. Binder. 

Po przemówieniach Bindera i N o- 
waka tytul „Stemple, należytości i taksy“ 
przyjęto i przystąpiono do rozdziału „myta“. 


Po przemówieniu referenta większości zabrał 
} Schraffl. 
Wskazując na zapasy kasowe, którymi Rząd 
rozporządza i na subwencyę dla Pragi wy- 
raza inowca przekonanie, że rząd może zrzec 
się dochodow z myt z dniem | lipea b. r. 

Minister skarbu Boehm-Bawerk 


głos pos. referent mniejszości 


obstaje przy zatrzymaniu dotyczącej pozy- 
cyi w budżecie do końca roku, gdyż w prze- 
ciwnym 


wa na to pozwoli. — Posiedzenie trwa dalej. 


Kraków, 29 kwietnia. (Tel. pryw.). Ks. 
kardynał Puzyna wstrzymał projektowany wy- 
swój do Rzymu, ponieważ termin kon- 
systorza papieskiego nie jest ostatecznie po- 


jazd 


stanowiony. Jak słychać konsystorz odbędzie 
Się dopiero w listopadzie. 
Kraków, 29 kwietnia. 
Dyrektor kolei państwowej  Horoszkiewicz 
w towarzystwie wicedyrektora Szukiewicza, 


radey Zborowskiego i inżynierów, obejrzał ro- 


boty krakowskiej fabryki żelaza Goreckiego 
dla lwowskiego dworca. Wyrażono dla robót 
tych uznanie. 

Kraków, 29 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Z powodu braku roboty w Krakowie, od 2 
tygodni rozpoczęło się wychodźtwo robotni- 
ków budowlanych z Krakowa. Codziennie 
zgłaszają się robotnicy do wydziału miej- 
skiego dobroczynności z prośbą o zapomogę. 
Ziapomogi dostają ci, którzy wykażą Się za 
mówieniem od majstrów na prowineyi. Pje- 
niądze na zapomogi odsyła się do komisarza 
policyjnego na dworcu „kolejowym; komisarz 
zakupuje bilety. Od dwóch tygodni około 300 
robotników opuściło Kraków. Zapomogi do- 
stało 60. 


Wieden, 29 kwietnia. Namiestnietwo 
uwzględniło rekurs wybranego przewodni- 
czącym korporacyi pomocników handlowych 
Pieka i towarzyszy i zatwierdziło jego wy- 
bór, znosząe przeciwne rozporządzenie ma- 
gistratu. Rekurs wniesiony przeciw temu 
rozstrzygnięciu nie ma mocy odraczającej. 

Budapeszt, 29 kwietnia. Komisya fi- 
nansowa Izby deputowanych, po wysłucha- 
ehaniu obszernego wyjaśnienia prezesa gabi- 
netu Szella, przyjęła przedłożenie o kolejach 


i > Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów po odezytaniu inter- 
przystapiono do porząd- 
Z do dalszego ciągu dy- 
skusyi nad rozdziałami sól i tytoń. Po prze- 


razie Rząd byłby narażony na liczne 
procesy. Minister przyrzeka zniesienie myt 
od 1 stycznia 1903, jeżeli sytuacya finanso- 


(Tel. pryw.). 


Warszawa, 29 kwietnia. (Tu. pryw.). 
Prokurator warszawskiej Izby sądowej zawia- 
domił p. Kazimierza Korwin Piotrowskiego, 
że car uwolnił go zupełnie od wszelkiej kary. 

Charków, 29 kwietnia. Minister spraw 
wewnętrznych Plewe przybył tu z Moskwy 
poczem udał się do Połtawy. 

Berlin, 29 kwietnia. Berliner Tageblatt 
donosi, że ustawa o konwencyi eukrowej i 
przedłożenie o podatku od cukru wejdą dziś 
pod obrady parlamentu niemieckiego. Rząd 
godzi się na obniżenie podatku od cukru na 
16 marek. 

Berlin, 29 kwietnia. W parlamencie 
niemieckim obradowano nad przedłożeniem 
rządowem w sprawie przyznania członkom 
komisyi dla taryfy ełowej dyet. Po dłuższej 
dyskusyi przekazano przedłożenie komisyi bu- 
dżetowej. Poseł Singer oświadczył się imie- 
niem soeyalistów przeciwko temu przedłoże- 
niu i zapowiedział, że socyaliści przyznane 
im dyety odeszlą do kasy stronnictwa. P. 
Bebel zaś zapowiedział obstrukcyę za pomo- 
cą imiennych głosowań, w plenum, podczas 
obrad nad taryfę celową. 

Petersburg, 29 kwietnia. W obec do- 
niesienia dzienników zagranicznych, że mi- 
nister spraw wewnętrznych Plewe przed 
zarządzeniem sądu wojennego na mordercę 
Sipiagina nie postarał się, jak tego wyma- 
gaja przepisy, o osobny ukaz carski, rossyj- 
ska Agencya telegraficzna stwierdza, że do- 
tyczące przepisy ustawowe pozostawiają w 
zupełności swobodnej decyzyi ministerstwa, 
czy chce w danym wypadku samo wydać 
takie zarządzenie, czy też nie. 

Paryż, 29 kwietnia. Przybyli tu buł- 
garski prezydent ministrów Danew i minister 
skarbu Sarafow. 

Loo, 29 kwietnia. Stan zdrowia królo- 
wej jest zadowalający. Wczoraj królowa mo- 
gła już na krótko wstać z łóżka. 


Podbój Transvaalu. 


mmm. 


Londyn, 29 kwietnia. Daily Mail do- 
noszą z Pretoryi z dnia 27 b. m.: Boerowie 
stojący załogą w Utrechcie i Vryheid odbyli 
ubiegłego tygodnia zebranie, na którem obec- 
ny był Ludwik Botha i inni wodzowie boer- 
sey. Na zebraniu tem uwidocznił się silny 
prąd za zawarciem pokoju. Anglicy konfe- 
rencyom tym nie przeszkadzali, ani też nie 
uczestniezyli w nich. Wczoraj upłynęło za- 
wieszenie broni, którego milcząco przestrze- 
gano w tych okręgach. 


Kitchener telegratuje z Pretoryi: Od 
dnia 21 b. m. 25 Boerów poległo, 78 wzięto 
do niewoli, 25 poddało się. Operaeye wo- 
jenne w półnoeno-zachodniej części Oranje, 
koło Badenhorst, powiodły się. 

Londyn, 29 kwietnia. Daily Telegraph 
donosi z Johannesburga, że wojska Delareya 
odbyły naradę nad sytuacyą. Delarey przy- 
był we czwartek do Klerksdorp. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 29 kwietnia 1902. — Zamknię- 
cie giełdy (Sehlusscourse). Godz. 3 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 66925, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 684*—, 
Akeye Anglobanku 271-25, Akcye Unionban- 
ku 547-50, Akcye Ldnderbanku 423—, Akcye 
Bankvereinu 453-25, Ake. Bodeneredit 931 —, 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego 536:—, 
Akeys Kolei państwowych 660-50, Akcye Ko- 
lei Południowej 58:50, Akcye Tramway 4) 
284—-, Akeye Tramway B) ——, Akcya 
Kolei Elbethal 466'25, Akcye Kolei Pół. 
nocnej —'—, Akcye Kolei Qzerniowieekiej 
576—, Akcye Alpiny 877:—, Akeye Rima 
Muranyi 509-—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1446—, Akcye Fabryki broni 
3256:50, Akcye Tureckie tytoniowe 290:—, 
Obligacya węgierskiej indemnizacyi 9710, 
Renta majowa 10155, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:45, Węgierska Renta koron. 97:60. 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 95-85, 
4 pre. Listy Banku krajoweg» 97-—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 100:60, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 96-25, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10025, 5pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110-—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98:60, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 97:25. 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 98:80, Losy tureckie 
107-—, Marki 117-17, Ruble 2538:—, 


Berlin, 29 kwietnia. — (iiełda poranna 
(Vorbórse). Akeye kredytowe 211-—, Towa- 
rzystwo dyskontowe 18%:10. 

Usposobienie: spokojne. 

o Z "Z m... . —_M 
Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 
Adwokat 


dr. Stan. Deryng 


mieszka obecnie 


ul. Jagiellońska l. 4. 
C*LOGSSEU NI 


pod dyrekcyą Ernosta Thorna. 
Nowy program od 15. kwietnia do 1. ezerwea. 


Sebaldus Schaeffer, fenomenalny akt sceniczny: 
Edward Kornavu, artysta c. k. uprzyw teatru 
a. d. Wien w Wiedniu 
5 Aurora, cudowne dzieci na kołach, 
ulubieńcy lwowskiej publiezności. 

Mille Zoe MOrijent Etoile Roumaine. 
Rook-Hill z» swoimi mówiącemi zwierzętami. 
Trupa Aleksandrowa, tańce czerkiesów i 
ewolucye 8zerm ercze. 

Aroc i Riva. Olbrzymia dama na linie. 
Jean Loro and Aristant, muzykalni komedyanci 
transformacyjni. 

Nanny i Adolf, tańce fantastyczne. 
Amerykański Bioskop, z nową seryą żywych 
fotografij. 

Orkiestra e. i k. 30 p. p. 


Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspaniałe 
przedstawienie. — W niedzielę ı święta dwa przed- 
stawienia o godz. 4 po południu po cenach zniżo- 
nych i o 8 wieczorem Oo piątku High-Life. Bilety 
woześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

ul. Karola Ludwika 1 9. 


a W Z R e 


Herbata lecznicza Franciszka Wil- 


helma. Herbata przeczyszezająca Frane. Wilhelma, 
aptekarza, e. i k. dostawcy nadwornego w Nean- i 
kirchen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst- 
kieh aptekach po 2 kor. za paczkę. 


Dr. A. 2 Kolaczkowski 


po odbyciu specyalnuych studyów na 

klinikach we Lwowie i Berlinie ordy- 

nuje od 15. kwietnia do 1. paździer- 

nika w Karlsbadzie Stadt Athen vis 
à vis kolonnady Mihlbrumn. 


Docent Uniwersytecki 


Dr. Roman Rencki 
były asystent kliniki lekarskiej uniw 
Jagiellońskiego i lwowskiego crdynuje 

w chorobach wewnętrznych 
od godz. 3—5 ul. Kraszewskiego | 3 | 
1 


| 
| 
| 


'Tolefon 583. 


Dr. Ebersa „Therapia* nad 


Adryatykiem 


Kąpiele morskie od 1. maja 


urządzone i dla dzieci. Plaża, kom- 
fort pierwszorzędny. Usługa, ku- ; 
chnia polskie. Adres: Dr. Ebers, | 

Cirkvenica pod Fiume. 


Fabryka asfaltu i papy dachowej 


*| 0Z6I181-ŁYSZKIGWIGZA 


jinżyriera 
*-wów — Marcina 29, 
osusza gorącym asfaitem, jako jedysym śŚrod- 
kiem, najbardziej zawi!lgocone ściany w po- 
mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny. 


zapisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed | 
południem do godziny 2-giej 


Stanisław Sachs 


nauczyciel tańców 


ulica Pańska 1. 17%, drzwi Nr. 8. 
BB. Józef Mund 


Pracownia kusnierska 
Rynek l. 235, 
przyjmuje do chemicznego 
czyszczenie i odświeżania uhrania 
męskie i damskie 
jakoież do sciągnięcia pożysku z czarnych materyj. 


Reperacye ubiorów męskich damskich i dziecinnych | 
wykonuje po nader niskich cenach. 


tenje także nadawani: aksamitnych kołnierzy 
do p:ltotów męskich i damskich. 


| 
* Przyjmuje do przechowania na lato futra po 80 et, ' 


Przyjechali do Lwowa. 
Daia 28. kwietnia 1902. 
HOTEL GEORGE. 


PP. F Hr. Zamoyski z Urycza, Fr Hr. Czo- 
snowski z Ozomli, Wł. Fibich z Truskawea, W. 
SŚwieżawski z Ubrynowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. Jan Krzyżanowski z Huleza, W. Siezyń- 
ski z Drohobyeza, B Heller z Borysławia, Dr. W. 
Lisowski z Krakowa. 
HOTEL FRANCUSKI 
A. Makomaski z Królestwa polskiego, Adam 
Makormaski z Królestwa polskiego, B. Roter z Su- 
cehodołów, A. Dyszkowski z Tarnopola, 


Wystawy i Muzem 


Nieustająca wystawa zjednoczonego 


JTowerzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy piac n św. Ducha l. 10, pierw- 
AŁa tigho, jest otwarta codziennie od by, 
10 przed pols janiam do godziny 5 po południa. 
Wstep ki osoby kosztuje w niedziel 30 hal. 
w daie bowszedzie GU hal. = Dia ozionków 
wstep wGley. 
Muzenm przemysłowe miejskie 
OI codziennie {z wyjątkiem poniedziałków) 
d godziay 9 rano do. godziny 3 po południu, 
A > niedzielę i święta oś godziny 10 rano do 


i godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 


otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
|łudniera do godziny 8 po alani uw niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny A 

stęp w dnie powszednia 40 bai, w aje- 
dzielę wolny. 


łaca żądają piaca “indajaf płacą żądaj 
CENNIK Losy z roku 1854 po 250 a BĘ 13 R Gal. poź. kr. z r. Ge. za 100 zł. 6pr. —.—  —.—łOzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . .. 29.60 30. 6) 
Pe ri i R „ 1860 po 500 pr. 3.25 (25 > 893 za 200 k, 4 pr. (96.75 9775] Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 80,—  84.— 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 1860 po 100 zł. 5 p ama 4 18350 185.50 > Parani 1889 za 100 zi 4 pr. 9810 99.— Salma AOAN mk. 234.— 239 — 
; iatni j „ 1864 po 100 z 49.— 251.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 19.— 84— 
7 rebOR YO alako || 2 1864po 50m. . . . 248— 231| 100 zł. Apr. 93.25 94.25] St. Genois 40 zł. mk. . . . . 270.— 280.— 
I. Akcye za sztukę. Listy zast. domen Po 120 zł. 5 pr. 298.— 300.— pge mioaka za 100 lirów (6 kor. Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. AZP 
Banku hip. gad. po 200 zł. (400 W 5 | ápr —— -— A n Tryestu 100zł. mk. 4*/ję pr. —— —— 
Ex dividende 20 kor. . . B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Į Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 p 82.—  84— M n Tryestu 50 zł, 4 pr. . 230.— 250.— 
Banka | 2 WE: i przem. reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obi. prem. kol. za 400 maki 106.50 107.50 
po or tk K. Akcye banków (za sztukę). 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. SĄ z paa El poia 3 120.30 12050 G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Kaski Aan Mir m ( p L= m2— 
Kal: iwówdkacu.jaaty 50800 s Austr. renta w wal. kor. wolna od (za 100 zł. Nom.). Peszt. banku Kandi. 500 zł | 2503. — 2507.— 
= e rebra A s). . podatku za 200 kor. 4 pr. 99.60 99.80 | Anglo Austr. banku los w 30 1. Aija pr. —— ~ Zakład kred. dla handlu i przem. sM PZEE 
@arb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) C. Obligacye kolejowe. Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. REŻ 98. % Węg. banka kredyt. 200 zł. . 687.— 689, — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- n  „ Obl prem. zr. 1880 3 pr. 268-— 270.50; Dolno austr. tow. esk. 500 z. 487,— 458,— 
tem Lipińskiego po 500 kor. . Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.— 100.20 » n» 1889 8 pr. 263.50 265.50 f Galie. banku hipot. 200 zł. . . . 535.— 537.— 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł. kred, ziem. los 5 e 104.25 105.25] , „ dla hand. i przem. 20024. 350.— 360.— 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) od podatku za 100 zł. 4 pr. 118.75 119.15 Ps pw 4pr. 937—  98.-- | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425.50 4265 
e Kol. za 200 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. Gal. ake. b. hip. 10 pr, i los ię pr. 110.— „  Amstro-węg. 1400 . . . . 1600.— 1605 — 
1 m LS, za ros H ù AB TPH soi meae a a T o ID -io dt 4a wh 99.75 100.75 z Związk. (Unionbank) 200 al. A 1 2 
ankn w. a. wyl. z ol. Cesarza Franciszka Józefa za s at za or. zeskiego banku związkowego 48.— 248. 
EE n 5 1a o „i 108. w 50 È i zł. BJ, pr, i 126.50 127.50} 4 pr. r 95.25 96.25 | Zivnosteńska banka 100 zł. ż : 258.— 259.— 
T PO AA AJD eZ PRO Se da a KE A i M O E eN 
kraj. os, W wolne o atku za or. Å pr — : non a 4 W pr. los 95. e Akeyo Przedsiębiorstw transportowych. 
WOLE" > R aT L | 97--| 0% AoE Karola Ludwika po 200 zł mk, » a W. 4962 edy” > Ai p aas AA 
Tow. kred. gal. ziem. 4°% (pierw- M a (ostemp. akeye) 5 pr. j 421.10 422.10 VLI E n, 4 i Z2 aik —,— "we * 3 MW pa E wE 
sza amisya) . 2 rd) M anku rajowego a dalicyi Lodom. n za = 
Tow. Ak galie. ziemsk. 494, | Obligaeyo pierwszeństwa (kolejowa). 4: pr. 5144 lat zwrotne . 100.40 104.20 Kolei f Diin- a Pa 1000, a. mk z gooo — Som 
los, w 41th lat . + 8.25 60] 96 30 Jol: Ao, Albrechta ma 300 zł 6 pr MIO —. Banki pnionecę OI koman. 2 emi- 10235 1035| Eol Lwéw-Betree tate. pier.) 200 d. —— —— 
k re PO 2 Wyż | Kol Czeski A + I Bo 1060 CWA a krajowego oblig. komun. 3 3 emi- T z aE MANGA OC o 
II. Obligi za 100 kor. = Ei 00 72 pr. a i 100.— 100.30 |. sya 42 lat za 200 kor. 4Y pr. a 100.75 101.-|] © ka” w Sat aa 280 zj A E pa 5- 
Gal. funduszu propin. 4°% w. a. „| 98 10| 98 80 Ik tee ip © + 1605,12 400 Banku kr. losy 574a l za 200 k. 4 pr. 97.— 981” pac owye T ką ——— = 
ek RAE Papia oai a. ia v o 103 —j kor. 4 pr. 100.-— 100.20 | Austro-węg. bauku ao lat w 4 pr. 100.40 101.40f © e Z Me 2% zł. 434 — 437 „A 
RTS 2 T ZJ Kol bukowiieki lokaln. za 400 kor. nono n» 50 lat los, 4 pr. 100.40 101.40] „» w" = aj 
E 4 „Gay a 100 50 > = Ey ej 98.90 99.10 ufo raki „Ros Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 811.— 881.— 
A 3 m asñstw r ati è 
Kolej. lokalne dtto 48/, po 200 kor. æ | 96 60| 97 30 Kol. L gali. Karola | Lndwika za 200, 100 SA da 100 zł. E A +: Akeye Pr i N promy inal , 
Pożyczki kraj. Fly w. 4. zr. 1873 — -| —— EL I k kie 1894 4 ow. kopalń węgla w Brix 100 zł, . 684.— 686.—- 
H „ koh po 200 kor. WOWSKO-cZErN. -jass ej zr. 4 Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 E =.=  —— j Galic. karpackie nait. tow. 500 kor. 850. - 860.-— 
E E 18 i e AB BA E EAT 100.— 100.20 A T par. po Dunaju za 10 r n tow. Ap Alpins 100 zł. e BDP 
p 0 CYRS Wd pen 6 pr. é 07.5 -—,— | Praskiego tow. żelazn. przem. 204) zł. 1440. — 1460 — 
pe ay, Asi, po200 kor. gut) za 400 marek 4 pr. . '. UM8= , == rot BJ GE po Dun. Em. r. Isżaipr. 7 ES Sehodniey 500 kor. P - . 1075— 1083. = 
p: ż 7 Ea ; : ol. półn. ces. Ferd. em. z r. f 101.40 f Tureck. zarz. tytoniow. 00 iranków —— —— 
IV. Losy. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). p o W”. 198%46r, 10000 MIZDIIA AOR AD) węgla Taz? ule NRB NAJ 
M. Krakowa po zł. 20 OE, Węg, złota renta za 100 zł. 4 Re | = mm mj i KAM „a E Hb CA AED N WEESLE 
H. Stanisławowa po zł. kor. „ w wal. kor. za 200 W a kpr. 6 i : E. 
R ` ) kor. 4 pr. . - > Ora SA) Kolej Lwów-Ozert. -Jassy z r. 1894 za Berlin sa 100 marek 5 pe 117.20 117.40 
V. Monety. Węg. obiig. prop. za 100 zł. 4 KPE per 101.65 300 zł. 5 Pr. . . 9225 93254 Loudyn za 10 funt. szt. 4 pr. 240.15 240.38 
Dukat cesarski . n»n obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 0, 168 164.40 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 i _ JParyź za 100 franków  . . .  95.32"a 95.42 
20 frankówka . . | » poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20. — 205.— | zł. 4 pr. 98.50 99.504 Petersburg za 100 | S'ha i — = 
I rubli rosyjskich srebrnych n n»n n Za 50 zł. (100 kor.) 204.- 205.— Ra Bi pa wschod. 2 za Jo, śpi. = 3555 Niemieckie banki . . 117.25 117.65 
00 rubli rosyjskich papierowych eg. gal. kol. em. za LU ib a] 09.30 £ Włoskie hauki . "JE... DAJ 8. 
100 marek oee i Š : E. Qbligacye indemnizacyjne. Wo ono on 1878 za 200 zł. > 10330 100 IPancotdakaai 4... 9490 A 
i Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 94— ——] » n»n n»n n 1887 za 200zł. £pr. 97.70 98.70} Szwajcarskie banki . . 94 90 95.10 
Kurs gieldy vieii Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 97.20 96.20 PETE y AAA 
Dnia 27. U 1902. „s > F. Ione publiczne pożyczki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 19.05 2005] Dukat cesarski. . 11.33 11.36 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądsją | Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Zakład kred. dła hand. i przem. 100 zł. Ue R 437.— j Austr. węg. 8 sal! złota monata —.— = 
Jəduolity dług i w banknot. zł. 5 pr. -. . . . 290.— 293.60 |Olary 40 zł. mk. 175.50 177.-— B20-irankówka . 19.06 19.08 
maj-listopad . . . . . 101.65 101.85 $ Poż. re Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.50 107.50 Pożyczka miasta insbruku 20 zł. 84.—  39.--~ å 20-markówka . . 23.45 23.53 
j- p: 8. aj p 
luty-sierpień . . 101.55 101.75 f Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Lesy miasta Krakowa 30 zł. 16.—  "8.— | Rosyjski półimperyał . : —— — = 
Jednolity dług państwa w srebrze 200 kor. 4 pr. . . 06.60  — — | Pożyczka miasta Lublany 20 zł, 14,—  '18.— | Niemieckia banknoty za 100 marek 4 20 117.40 
styczeń-lipiec - . . . 101.50 101.70 | Bukowińskie obl. propinacyjne los za Palfy 40 zło tut. 186. -- 130 —- 4 Włoszie bands 58 3 lir . 3.15 93.35 
kwiecień-październik . 101.50 101.70 PORZIO Pr e FA 2 PR: 103.— 103. 80 | Czerw. krzyża ansir. tow. 10 zł. 52.25 5825 Rubla . . t 4 E k SOWA 2.541, 


W sprawie konwersyi 


Akeyi kolei Karclu Ludwika racza 


się właściciele tychze ukcyj porozumieć 


z domem bankowym 


Hb BM Bi NY JA BH e 


Firmy. 


L. ez. Firm. 592 stow. IL. (175) 
OGŁOSZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy ogła- 

sza, że dnia 15. kwietnia 1902 wpisano w re- 

jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 


(3623) 


ezych przy firmie „Krajowa wytwórczo-hań- 
dlowa spółka przyborów szkolnych we Lwowie, 
stowarzyszenie zasejestrowane z ograniczoną 
poręką*, że na walnem zgromadzeniu człon- 
ków odbytem 7. kwietnia 1902 zatwierdzono 
wybranych w miejsce dotychczasowych człon- 
ków prz-z radę nadzorczą ma członków Dy- 
rekcyi pp. Jana Małuszyńskiego, Aleksandra 
Lewiekiego i Stanisława Różyckiego a na za- 


|DAM OP NTW A A PYTA. - TOT A POETY ED SOONE WETO mm DAMY 


SORAT © LILIEN 


a dwrotną pocztą. 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy 


U BR W E NE 


MW ZKOBU A TOKIDG a TCA „ZZ STAJA EN IA 


perea gyrdźłotów x pp. Kajetana Gole ZEW - 
skiego i Karola Paszkowskiego. 
©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 18. kwietnia 1902. 


L. ez. Firm. 32/2 spółka. 1 (3578) 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano — do rejestru dla firm spól- 
kowych. 

Siedziba firmy: Nowy Targ. 

Brzmienie firmy: Władysław Dudziński 
i Spółka dzierżawna browaru miejskiego w No- 
wym Targu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 
browaru miejskiego i propinacyi piwnej w 
Nowym Targu. 


PR półki: 
cznia 1903, 
Seólnicy osobiscie odpowieńziaini (G): 


1 sty- 


Władysław Dudziński prywatny i dr. Kazi- 
mierz Nowsiny, adw. obaj w Nowym Targu. 

Upoważułony do zastępstwa: obaj spól- 
nicy kolisktywnie. 

Podpis firmy (F. Z.): własnoręć izne pod- 
pisy obn spólników pod stampiziiowanem 
brzmieniem firmy „Władysław Dadziński i 
Spółka dzierżawa browaru miejskiego w No- 
wym Targu“. 

Data wpisu: dnia 25. kwietnia 1502. 

C. k. Sąd handlowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, dnia 14. kwietnia 1902. 


L. ez. Firm. 66/2 stow. 1. 154 
OBWIESZCZENIE. 

0. k. Sąd obwudowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla stowa- 
rzyszelt zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Towarzystwo oszezędności i kredytu 
w Dukli, stowarzyszenie zarejestr. z ograni- 
ezoną poręsą*, że po Śmierci członka Dyr- 
keyi Berla Izaka Wietsehnera i rezygnacyi 
członka Dyrekcyi Simona Mahlera na walnem 
dnia 16. marca 1902 odbytam zgromadzeniu 
członków wybrani zostali członkami dyrekeyi 
Maurycy Goldhammer i dotychczasowy za- 
stępca członka TDyrekcyi dr. Salo Lanes, a 
zastępcą członka dyrekcyi Mechel Brust, 
wszyscy w Dukli zamieszkali. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 5. kwietnia 1902. 


(3597) 


A — OE o O S o dn u 


FEN DETALE 


Licytacye. 


L. cz. E. 48/2 (3) 

Na żądanie Natana  Kairschenbauma 
z Maziarni odbędzie się dnia 27. maja 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Nisku li- 
cytacya realności lwh. 220 ks. gr. gminy 
Przyszów kameralcy. Przynależności brak. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2400 kor. 

Najniższa cena wynosi 2400 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadaimiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocuika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Nisko, dnia 10. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 161/2 (6) (3521 3—3) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Pomoc“ w Zaleszezykach, zastąpionego przez 
Dyrekcyę, odbędzie się dnia 2. czerwca 1902 


(3517 3—3) 


>) m M BE 


Na 


EO GGE 


į wa realności lwh. 398 i 605 ks. gr. gm. Su- 
| 


rochów objęte własność Wolfa Rvtha i Berla 
Roissa stanowiących wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z 1 jałówki, 1 cielęcia, 
1 źrebięcia, l pługa, 2 bron, 2 grabi, 17 
sztuk inwentarza żywego i martwego, 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 5675 kor. 35 hal., przynale- 
¿ności zaś na 401 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 4051 kor.4 h. poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kata:stralny, „protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku  postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą 0 dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. l : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 10. marca 1902. 


L. cz. E. 928/01 (5) (3579 2—3) 

Na żądanie Jacka Kudybyna w Sołuko- 
wie, i Filipa i aunharda w Debelówce, odbę- 
dzie się dnia 6. maja 1902 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym biurze Nr. I. licytacya 
realności lwh. 88, połowy realności lwh. 387 


o godz 9 przed południem w sądzie niżej |i 1/4 części realności lwh. 93 i 94 ks. gr. 


wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya re- | Cisów. 


ałności objętej lwh. a) 40 i b) 91 ks. gr.| 


gm. Zazulińee, wraz z przynależytościami, 
składającemi się ad a) z chaty, spichlerza, 
stodoły, 2 stajenek, kurnika, komórki i drzew 
owocowych, ad b) z wozu, chaty, kurnika, 
kosznicy i drzew owocowych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad a) na 320 kor., ad b) 
na 2080 kor., przynależności zaś ad a) 146 
kor., ad b) 242 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 310 kor. 
68 hal., adb) 1494 kor. 68 bal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo” 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i r 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 14. kwietnia 1902. 


OGŁOSZENIE. ! 

W skutek rozporządzenia Wydziału kra- 
jowego z dnia 3. kwietnia b r. 1. 62684 roz- 
pisuje się niniejszem licytacyę na dostawę 
węgla po koniec roku 1403 węgiel krajowy 


L. 6267. (8531 2—8) 


odpowiadający jakością węglowi pruskiemu z | nas'ąpi, 


kopalni Kónigsgrube, drobny oraz grysikowy 
około 2500 ct. m. 

Oferty należycie ostemolowane w kop-r- 
cie zapi czętowanej wraz z 55 wadyum od 
sumy na podstawie żądanych cen przypada 
jącej w gotówee lub w efektach pupilarne 
bezpieczeństwo mających należy składać w 
biurze Dyr-ktora kraj. szpitala św. Łazarza 
w godzinach urzędowych do dnia 10. maja 
do godz. 12 w poludnie. Warunki lieytacyjne 
można przejrzeć w kancelaryi zarządu szpi- 
tala św. Łazarza. l 

Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza. 

Ponikło m. p. 


L. cz. E. 819/1 (5) (3611 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu dla handlu i przemysłu w Jarosła- 
wiu, odbędzie się dnia 2, maja 1902 o godz. 
107, przed pełudniem w Sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9, licytacja realności 
lwh. 408, 564, 565, 578 i 583 tudzież poło- 
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Nieruchomości, wysiawione na licytacyę 
są ocenione lwh. 88 na 90 kor. 1/2 lwh. 87 
na 1543 kor. 50 hal, 14 lwh 93 na 137 
kor. 50 bal., 1/4 lwh. 94 na 17 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi co do lwh. 88 
kwotę 60 kor., połowy lwh. 87 kwotę 1029 
kor., 1/4 lwh. 93 kwotę 91 kor. 66 hal., 1/4 
lwh. 94 kwotę 11 kor. 66 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka- 
żdy. mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr, I, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ; zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych niernchomościach bądź 
obecnie już jstuieją, bądź w toku  postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, Zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, ; A 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IL 

Bolechów, dnia 27. lutego 1902. 


L. cz. R. 481/2 E (3596 2—3) 

Dnia 12. maja 1802 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurza Nr. 3 sądu 
tutejszego, lieytacya realności f objętej wyk. 
bip. 1. 95/IV. ks. gr. gm. kat. Sniatyn z przy- 
należytościami.  , ” 

Nięruchomość tę oceniono na 1062 hal. 

Najniższa ceng, niżej której sprzedaż nie 
wynosi 708 kor. 

Warunki licytacyjne iinne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tu'ejszym 
w biurze AT. 9- 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zało- 
sié do sądu n»jpóźniej przy wyznaczonym 
termine licytzeyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju čo do samej nieruchomość: nie mo- 
głyby juź być ze skutkiam podnoszone. 
|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary „Aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 8. kwietnia 1902. 


dnia 30. kwietnia 1902. 


r Z A ZE AŻ EO Z O En M A „a TOY Roc ll —_ r A ZONE 


L. ez. B. 431/2 (4) (3593 2—8) 

Dnia 2. maja 1902 o godz. 8 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, lieytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 675 II. ks gr. gm. kat Śniatyn z przy- 
należytościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 1726 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi t151 kor. 

Warunki lieytacyjne i iane odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakies prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 1. kwietnia 1902. 


L. cz. E. XX. 333/2 (9) (3572 2—3) 
Ogłoszony w Nr. 81, 82 i 83 edykt 

lieytacyjny uzupełnia się w ten sposób, że 

realność objęta lwh. 791. w dniu 6. czerwca 

1902 zlieytować się mająca położona jest we 

Lwowie przy ulicy Krzyżowej 1l. 33. 

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 18. kwietnia 1902. 


L 8326/02. (8571 2—38) 
OBWIESZCZENIE. 

Célem obsadzema opróżnionej podskła- 
downi w Oleszycach rozpisuje się publiczną 
lieytacyę za pomocą pisemnych ofert. 

Sprzedaż tytoniu w r. 1901 wynosiła 
53.434 kor. 82 hal.. materyału stemplowego 
sprzedano za 1920 kor., dochód z trafiki pod- 
składowej wynosił 1735 kor. 52 hal. 

Od sprzedaży stempli, blankietów weks- 
lowych i listów przewozowych przyznaną bę- 
dzie ai w wysokości 1!/, (półtora) ©/, 
od ich wartości. 

. ,Wadyum wynosi 267 (dwieście sześć- 
dziesiąt siedm) kor. i ma być złożone w e. 
k. głównym Urzędzie podatkowym w Jaro- 
sławiu, a kwit depozytowy załączony do o- 
ferty. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można u podpisanej e. k. Dyrekeyi lub w 
kancelaryi e. k. Nadzoru straży skarbowej w 
Lubaczowie, względnie w oddziele e. k. staży 
skarbowej w Oleszycach 

Oferty wygotowane według istniejących 
przepisów na przepisanym druku należy wnieść 
najpóźniej do dnia 16. maja 1902 godz. 11 
przed połudnem w biurze e. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Jarosławiu. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Jarosław, dnia 19. kwietnia 1902. 


Zi. 1957. (3388 1—2) 
AVMADSNO: 

Mittwoch den 21. Mai 1902, 10 Uhr 
vormittags fiudet in den Amtslocalitaten des 
k. u k. Garnisons-Spitals Nr 14 in Lemberg 
im Sinne der Kundmachung vom 16 April 
1903 Nr. 226 V. O. die Offertverhandlung 
über die Lieferung von Śpitalwiische und 
Pantoffeln statt. — Die nähere Bedingnisse 
konnen aus der Kundmachung, welche in 
d-r „Gazeta Lwowska“ am 25. April |. J. 
verlaultbart wurde, dann aus dem beim ge- 
nennten S itale erliegenden Verhandlungspro- 
tokolle ersehen werden. 

Lemberg, am 16. Aprii 1902. 


Von der Verwaltungs Commissions des Gar- 
risons Spitals Nr. 14 in Lemberg. 


BW BO. 

We środę dnia 21. maja 1902 odbędzie 
się o godz. 10 przed południem w lokalach 
urzędowych e. i k. szpitala garnizonowego 
Nr. 14 we Lwowie w myśl obwieszezenia z 
dnia 18. kwietnia 1902 1. 226 V. ©. rozpra- 
wa ofertowa w celu dostawy bielizny szpital- 
nej i pantofli. 

O bliższych warunkach dostawy można 
z obwieszczenia, które w „Gazecie Lwowskiej * 
20. kwietnia 1902 ogłoszone zostało i z pro- 
tokołu rozprawy. który w wymienionym szpi- 
talu złożony jest dowiedzieć się. 

Lwów, dnia 16. kwietnia 1902. 


Z kowisyi zarządowej szpitalu garnizonowego 
Nr. 14 we Lwowie. 


L. cz. E. 77/2 (3) (3615 1—3) 
Na żądanie Zofii hr. Hompesch, odbędzie 
się dnia 30. maja 1902 o godz 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Niska, lieytacya Franciszka 
Dymka własnej połowy realności lwh. 264 
gm. Rednik objętej. Przynależności brak. 

Nieruchomość, wystąwiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 460 kor. ` 

Najniższa cena wynosi 230 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do, skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzis niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu majpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Nisko, dnia 22. kwietnia 1902. 


L. ez. E. 421/1 (3) (3563 1—3) 
Na żądanie Skarbu Państwa zastąpionego 
przez e. k. Urząd podatkowy w Nisku, odbę- 
dzie się dnia 30. maja 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Niskn, licytacya Abrahama 
Meilecha Śafirów vel Zeislów własnych poło- 
wy realności lwh. 7/94 i 1/4 części realności 
lwh. 680 gm. Nisko bez przynależności. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 707 kor. 50 hal. 

Najnizsza cena wynosi 428 kor. 75 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licgtacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 23, kwietnia 1902. 


L. ez. E. 87%2/1 (5) (3562 1— 8) 
| _ Na żądanie Feliksa Kołodzieja, odbędzie 
się dnia 26. maja 1902 o godz. 9 przed po- 
ładniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10 w Nisku, lieytacya Walentego Koby- 
larza własnej połowa realności lwh. 62 i 138 
gm. Cissów las bez przynależności. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 240 kor. 

_ Najniższa eena wynosi 160 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki licytacyjne i rdnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może majacy 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie mżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
liejtacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo dv samej nieruchomości nie mic- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyzszych nieruchomościach bądż 
obeenie już istnieją, bądź w toku pastępo- 
wania licytacyjnego powstaną zaw'aiamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegn postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. ] 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 


Nisko, dnia 23. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 98/2 (5) (3568 1—3) 

W sądzie tutejszym cdkędą się dnia 26. 
maja 1902 e godzinie 9 i 10 przed południem, 
licytacya a) realności lwh. 760 ks. gr. gm 
kat Żabie objętej, składającej się z pare. bud. 
l. 652,1 z domem i parcel gruntowych Il. 


4071/2 pastwisko, 407% rola i 4073/4 łąka 


ocenione; na 956 kor., b) połowy realności 
lwh. 578 ks. gr. gm. kat. Zabie objętej Iwana 
Kienaka własnej, składającej się z pare. bud. 
1. 891 z domem i | 975 z domem i pareel 
gruntowych Jl. 5521 las, 5522 1 rola, 5522/2 
ogród, 5523 łąka, 5713 rola, 5720/1 łąka, 
5721 rola, 5722 5723 i 57274 pastwiska, 
5724/1 łąka, ocenionej na 6095 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 637 kor. 
40 bal, zaś ad b) 4063 kor. 40 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. | 

Takis prawa, w obee których niniejszą 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Żabie, dnia 8. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 31/2 (4) (3614) 

Na żądanie Fedka Stadnika odbędzie się 
dnia 30. maja 1902 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w blurze 
Nr. 8, licytacya I.) realności lwh. 288, II.) 
2/8 części realności lwh. 3-7 ks. gr. Nowo: 
siółka wraz z przynależnościami, składającemi 
się z budynków gospodarskich. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad I) na 866 kor., ad IÐ) na 
170 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I) 577 kor. 
33 bal., ad TI) 118 kor. 38 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
„ tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie tutejszym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być j:ż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jzkie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
. obeenie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiawe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp:- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Mielniea, dnia 16. kwietninia 1902. 


L. ez. III. 68/90 (41) (3558) 

Na żądanie p. Dawida EHollóndera w Bóbr- 
re, odbędzie się dnia 2. czerwca 1902 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IL, licytacya iealności pod lk. 5 
w Ottyniowicach położonej lwh. 153 tejże 
gminy objętej dłużniezki p. Ahafii Liszczak 
ur. Prochyra własnej wraz 2 przynależnościami 
składającemi się z 4 koni, z starego wozu 
dwóch bron, jednego pługu, © kóp hreczki, 
15 kóp żyta i 19 kóp owsa. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 12662 kor. 30 hal, przyna- 
leżneści zaś na 749 kor. 

Najniższa cena wynosi 8940 kor. 87 
hal., ponize; tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w kiurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalnę należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstauą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
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wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
| pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
i zamieszkałego. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


l Chodorów, dnia 4. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 162/2 (4) (3610) 
Na żądanie Stowarzyszenia pożyezko- 
wego Praca 1 Oszczędność w Jordanowie, 
odbędzie się dnia 3. czerwea 1902 o o godz. 
9 rano w sądzie tut. w biurze Nr. 5 licyta- 
cya realności wiejskiej objętej: a) połowa re- 
alności lwh. 567 oceniona na 161 kor. b) po- 
łowa realności wh. 568 oceniona na 7 kor. 
c) 864 części czyli 1/16 realności lwh. 475 
| oceniona na 1405 kor. 50 hal. ks. gr. gm. 
Osielec Michała Klimali i Rozalii Klimała 
własnych. 

Najniższa cena wynosi za a) b) €) ra- 

irem 1049 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 

przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych niecuchomośri dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie tut w biurze Nr. 3. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byiaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sió do sądu sajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
| minie licyśacyjnym, inaczej roszczenia tego 
odzaju co do samej zieruchomości nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyiacyjnego powsiaoą, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zarareszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Jordanów, dnia 16. kwietnia 19202. 


L ez EB 1192 (9) (3558) 
Na żądanie Towarzystwa akcyjnego da 
wyrębu drzewa i pędzenia tartaków zastąpio- 
nego przez adw. dra Friedmana w Kutach, 
odbędzie się dnia 22. maja 1402 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2, licytacya realności lwh. 355 
gm. Kuty stare, *raz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocemioną na 280 kor. 

Najniższa cena wynosi 186 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śniezatwierdza i odmoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieyracya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadami.ne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnorsoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty dnia 7. marca 1902. 


L. cz. E. 274/2 (5) (3557) 

Na żŻądsue Leiby Premingera kupca 
w Kutach, odbędzie się dnia 22. ruaja 1902 
o godz. 12 w południe w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 licytacya połowy re- 
elności lwh. 107 1 108 gm. Rybao wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe, wystawiona na 
licytacyę, są ocenione a) polowa realności 
lwh. 107 Rybno na 804 kor. 20 hal., b) po- 
lowa reaalności lwh. 105 Rybno na 350 kor. 
80 Lal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 202 kor. 
80 hal., ad b) 233 kor. 86 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastrałny, protokoły ocenienia it. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejszą 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
miuie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomeści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obechie już istnieją, bądź w toku postępo- 


he licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, data 26. marea 1902. 


L. ez. E. 117/2 (6) (3552) 

Dnia 26. maja 1902 o godz. 9 przed 
poładuiem, odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 203 i 204 
w Dukli. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione lwh 203 na 8000 kor. 
zaś lwh. 204 na 2000 kor., i każda z nich 
osobno sprzedaną zostanie. 

Najniższa cona wynosi co do lwh. 203 
4000 kor., zaś co do lwh. 204 1000 kor. po- 
niżej tej c-ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waruuki licytacyjne i inne odnośne da 
kumenta przejrzeć można .w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec kt*rych niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
| minie licytacyjnym, iuaczej roszezenia tego 

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
| Te osoby. dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 17. kwietnia 1902. 


| cz E. 502/2 (3) (3604) 

Dnia 28. maja 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 18, lieytacya 2/6 części realno- 
ści lwh. 180 ks. gr. Hurnie, składającej się 
z gospodarstwa wiejskiego. 

Wartość szacunkowa wynosi 404 kor. 

Na niższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 276 kor. 

Warunki licytecyjne i inne odnośue do- 
kumenia przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr.; 18. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytarya byłaby niedopuszczal ną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczon yin ter- 
miuie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkies: podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sąde- 
wej, jesti nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 2. kwietnia 1402, 


| L. ez. E. 1023/1 (3) (8581) 
Na żąłan:e Josla Danzingera w Busku 
odbędzie się dnia 31. maja 1902 o godz. 10 
przed połudaiem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. w Busku, licytacya 
całego ciała hip. l. 74 ks. gr. Kędzierzawce, 
połowy ciala lwh. 188 i potowy ciała lwh. 
218 ks. gr. gm. kat. Kędzierzawee Piotra 
Paniki własnych. 

Nieruchomości, wystawione ńa lieyta- 

cję, są ocenione a to całe ciała hip. l. 74 
ks gr Kędz'erzawce na 387 kor. 60 hal., 
połowa ci.ła hip. 1. 188 tej samej ks. gr. na 
126 kor. 8 hal, a połowa ciała hip. 1. 218 

ks. gr. Kędzierzawce na i00 kor. 76 hal. 

Najniższa cena wynosi co do ciała hip. 

1 74 kwotę 258 kor. 40 hal., co do połowy 
ciała hip l. 188 kwotę 85 kor. 40) hal., zaś 
eo do połowy ciała hip. 1. 218 kwotę 67 kor. 


|18 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 


dzie do skutku, 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza, 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mov- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną zawiadamiane 

i będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienicnego i nie wskażą temuż sądowi 


| pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 6. kwietnia 1902. 


L. ez. E. 301/2 (4) (3412) 

Na żądanie Stowarzyszenia Commercielle 
& Industrielle Oredit- Bank w Nadwórnie od- 
będzie się dnia 4. czerwca 1902 o godz. 11 
przed południem w sądzia niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL. l:eytacya 3/86 realno- 
ści lwh. 52, 6/9 realności lwh. 241, 6/8 
realności lwh. 244, całej realności lwh. 751 
i połowy raalności lwh 752 gm. Bitków obję- 
tych zobowiązauego Wasyla Beniuka syna 
Pelza własnych wraz przynależuościami, skła- 
dającemi się z budynków. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, sta ocenione na 528 kor. 16 hal., przy- 
należności zaś na 57 kor. 

Najniższa cena wynosi 886 kor. 77 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku, 

Warunki lieytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin ursędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 9. kwietnia 1902. 


L. 35.360 (8573 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

W eelu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na drogach strategi- 
cznych w sanockim okręgu budowniczym w 
latach 1902. 1908, 1904 odbędzie się dnia 
15. maja 1903 w e. k. Starostwie w Sanoku 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli 
mające wynoszą: 

w sekcyl Baligród 3467 kor. 2 hal, w 
sekcyi Komańcza 1218 kor. 52 hal., w se- 
kcyi Jaśliska 225 kor. 83 hal., razem 4911 
kor. 87 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym doiu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Śtarostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5%/, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem opustu z een fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferant winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu wykreślić wyrazy „na go- 
ścińcach państwowych“ wpisać „na drogach 
strategicznych*, podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen | jednostko 
wych bez żadnych dopisków wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sakcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnionych se- 
keyi drogowych. 

Oferty niesporządzone na _ blankietach 
urzędowych, albo zawierzjące jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syg przeprowądzającą lieytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 


„wykonać się 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 19. kwietnia 1902. 


L. ez. E. 335/00 (17) (3608) 

Dnia 27. maja 1802 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 12 Są- 
du tutejszego, licytacya połowy realności lwh. 
368 ks. gr. gm. kat. Dąbrowa. 

Nieruchomość wystawioną na lieytacyę 
oceniono na 763 kor. 80 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 351 kor. 90 bal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 11 są- 
du tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 16. kwietnia 1902. 


z m 


p" si R GOA 


|. u 


i Z. E. 1924/1 (5 (3548 
$ "a 28. Ed Vormittags 10 Uh 
findet beim hiesigen Gerichte Zimmer Nr. 9 
die Versteigerung der Re»litat Einlagezahl 
1065 der Katastralgemeinde Brody statt. 

Diese Reslitat (Bauparzelle und das Haus 
sammt Zubehör) wurde auf 1250 Kronen 73 
Heller bewertet. h 

Das geringste Gebot beträgt 625 Kro- 
nen 37 Heller, unter diesem Betrage findet 
ein Verkauf nicbt statt. | 

Die Versteigerungsbedingungen und an- 
dere Urkunden können beim hiesigen Geri- 
chte Zimmer Nr. 8 eingesehen werden. 

R-chte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteizerungstermine ver Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 

zten. 
Z” R den weiteren Vorkosamnissen des 
Versteigernngsve'fahrens werden die Parso- 
nen, fir welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind, oder im 
Lanfe des Versteigerungsverfahrens begründet 
werden, in dem Falle nor durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie we 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
richtes wohnen, noch diesem einen am Ge- 
richtsorte wohnhaften Zustsllungsbevolimach- 
tigten namhaft machen. l 
K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung V. 
Brody, am 28. Marz 1902. 


Upadłości. 


L. ez. S. 1/02 OC. 58 „(3545 3—3) 
W sprawie konkursowej Józefa Fechne- 
ra z Andrychowa ogłasza się 1ż tymczasowy za- 
rządca masy adw. dr. Jan Malee w Andry- 
chowie został zawianowany stałym zarządcą, 
e jego zastępcą ustanowiono p. Franciszka 
Zabradnika z Andrychowa. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, dnia 20. kwietnia 1902. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 1/2 (1) (3576 2—8) 
Kdykt konkursowy. 

O. k. Sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie konkursu do maiątku Naftalego 
Führera, kupca towarów bławatnych w Rze- 
pienniku strzyżewskim. A 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu krajowego i Naczelnika e. k. 
sądu powiatowego w Bieczu P. Stubera, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dra 
Maciejowskiego w Bieczu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneri, wyznaczonej na dzień 1. maja 1802 
o godzinie 10 przed południem (w e. k. 
sądzie powiatowym w Bieczu) przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszezenia, wy- 
stąpiji z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy” 
boru wydziału wierzycieli. j 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzycieli konkurso- 
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, Cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosii w tym 
sądzie albo w c.k. sądzie powiatowym w Bie- 
czu najdalej do dnia 18. czerwca 1902 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 10. lipca 
19/2 na godz. 10 przed południem w c.k są 
dzie powiatowym w Bieczu wyznaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dedatsowego zgłoszenia 1 będą wy- 
kluczeni od podziałów nsknteeznionych na 
podstawie formalnego projekiu podziału. , 

Wierzycielom na audyency! likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 1 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzęduj: cych, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem ipne osoby swego zaufania. 

Anudyencyę bkwidacyjpą przeznacza się 
zarazem do postępów anla ugodawego. 

Dalsze opłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 18. kwietnia 1902. 


L. ez. S. 2/2 (1) (3601 1---3) 
Edykt konkursowy. À 
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do maiątku Adeli 
Mondschein, nieprotokołowanej kupcowej w, 
Tarnow ie. ę" 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu krajowego p. Kazimierza 
Gajewskiego. zaś tymczasowym zawiadowcą ma 
sy p. dra Ludwika Glasera, adw. w Tarnowie. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 6. maja 1902 
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o godzinie 10 przed południem w tym sądzie ` 
w biurze Nr. 21 przedłożyli dokumenty, po-i 


L. cz. IV. 27696 (2) (3385 1—3) 


Kuratorem marnotra«hego Petra Stasiu- 


świadezające ich roszezeniz, wystąpili z wnio- : ka w miejsce zmarłego Ołeksy Fedczyszyna 


skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy masy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso- 
wi z roszcz-niami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciążby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 2 czerwca 1902 a na 
audyencyi Jikwidacyjnej, na dzień 27. czerwca 
1902 o godzinie 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano- 
wili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym  wierzysielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i bsdapie dodatkowego zułoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowey masy, jego zastępcy 1 
członków wydzixła wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. s 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzycieli, którzy mie mieszkają w 
Tarnowie lub w pobliżu tegoż mają wymie 
nić w zgłoszenia pełnomoenika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
wnym bowiem razie na wuiosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i uiebezpieczeństwo pełnomoenika dla 
doręczeń. : 

O k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnów, dnia 25. kwietnia 1902. 


L. cz V. 6/97 (49) | 
Obwieszczenie 
O. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
cgłasza, iż p. adw dr. Michał Maciejowski 
w Bieczu stałym zarządcą masy konkursowej 
Abrahama Hollaudera ustanowiony został. 


C. k. Sąd obwedowy, Oddział 1V. 
Jaslo, dnia 15. kwietnia 1902. 


(3577) 


Kuratele. 


L. cz. L. 200 (8) (3324 1—3) 
Mikołaj Jarzyński z Dębna uznany Zo- 

stał za marnotraweę, a kuratorem tegoż usta- 

nowiony został Marcin Maźnio z Dębna. 
Leżajsk, dnis 17. kwietnia 1902. 


L. cz. L. 20/1 (3) (3310 1—3) 
Mateusza Ostrożyńskiego z Tarnopola 
uznano marno'raweą, a kuratorem jego usta- 
nowiono Jakima Onoferki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 26. marca 1902. 


L. cz. P. 32/02 (4) (3314 1—3) 
Stefana Kilczyńskiego vel Kulczyckiego 
z Głęhokiego uznane marnotrawnym, kurato- 
rem ustanow ono Tymka Paływodę. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohvrodczany, dnia 25. marca 1902. 


L. cz. P. 29/2 (6) (8320 1— 3) 
Tomasza Pawełka z Pełkin uznano mar- 
notrawcą. a Józefa Prymonia z Pełkin usta- 
nowiono jego kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 20. marca 1902 


L. ez. P. 54,2 (5) (3326 1—8) 
Fedio Łesyszyn po Wacylu, rolnik w 
Zuranminie uznany marnotraweą, kuratorem 
jego ustanowiony Michał Łesyszyn. 
Č. k. Sąd powiat wy 
Lutowiska, dnia 5. kwietnia 1902. 


L. cz. A. 198/1 (9) (3334 1—3) 
Wikt ryę Stokłosa z Przeciszowa uznano 
głupkowstą, kuratorem jej Franciszek Sanok 
z Przeciszowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zator, dnia 27. lutego 1902. 


L. cz. II. 61/00 i 91/00 gm. Sitnica 
(3361 1—3) 
Dla niewiadomego z miejsca pobytu Ja- 
kńba Firlita z Sitniey ustsnawia się kurato- 
rem Józefa Firszta z Sitniey 
C k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 
Biecz, dnia 17. marca 1302. 


ustanowiono Iwana Michajliszyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajee, dnia 7. marca 1902. 


L. cz. P. 48/2 (2) (3365 1—3) 
Augustyn Sarna z Kobylan został uzna- 
ny marnotracą, a kursterem jego ustanowio- 
no Franciszka Dziugana z Kobylan 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 24. marea 1902. 


L. cz. L. 1200 (3) (3398 1—3) 
Par»śkę Pauluk z Babina uznano głu- 
pkowatą, kuratorem jej ustanowicno Łukiena 
Pauluka z Babina. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 15. marca 1901. 


L. ez. P. 16/2 (12) (3399 1—3) 

Marę urodz. Kisełytczuk zam. Berbeny- 
ezuk z Kosmącza uznano marnotrawną. Ku- 
ratorem ustanowiono Jurę Berbenyczuka z 
Kosmascza. 


Kosów, dnia 8. lutego 1902. 


L. 10,1 (4) (3401 1—3) 
Iwan Kłapcuniak z Kosmaćza uznany 
za obłąkanego, kuratorem jego ustanowiony 
Wasyl Iwańczuk z Kosmacza. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Kosów, 14. marca 1902. 


L cz. L. 5, 6, 7 i 8/00 (4) (3400 1—8) 
Fedora Zazoraka, Dmytra Kiszczuka i 
Jełenę Kiszezukową włościan z Chomezyna 
uznano głupkowatymi. Kuratorem ustanowiono 
im Iwana Zazoraka z Chomczyna. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 16. marca 1902. 


L. cz. L. 4/1 (7) (3407 1—3) 
Wawrzyniec Sołtysek syn Jana z Ciska 
uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta- 
nowiono Wojciecha Dziedzica z Ciska. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Milówka, dnia 25. marca 1902. 


L. ez. P. 60/2 (4) (3409) 
Wojciech Lichwiarz gospodarz z Kamie 
nia oddany został pod kuratele z powodu 
marnotrawstwa, kurator Feliks Skomro z Ka- 
mienia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nisko, dnia 22. lutego 1902. 


L. ez. L. 22/1 (7) (3315) 
Michał Pawlik z Sarnek średnich vzna- 
ny marnotrawnym. 
Kuratorem jego Kość Maczyński z Sar- 
nek średnich. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 3. stycznia 1902. 


L. cz. P. 102/2 (7) (3364) 
Jewka Stachnów w Liszni nznana mar- 
notrawezynią, kuratorem Michał Bernes w 
Liszni. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, dnia 12. kwietnia 1902. 


L. ez. 29/00 (3877) 
Jurko Nykołyszyn z Hutarn uznany zo- 
stał marnotrawcą, kuratorem jego ustanowio- 
ny Iwan Kureceby z Hutarn. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Skole, dnis 8. września 1901. 


L. ez. L. 2/2 (5) (3378) 
Józef -lózefowicz z Klimkówki został 

uznany umysł wo chorym, a kuratorem jego 

ustanowiono Wacława Penara z Klimkówki. 


O k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 19. marca 1902. 


L. cz. L. 32/00 (3375) 
Stefan Oryszczye, rolnik z Orawczyta 
uznany marnotrawcą Kuratorem jego Fedor 
Mihowiez, rolnik z O' awczyka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Skole, dnia 8. września 1901. 


L. cz. L 3;01 (3376) 
Wasyl Sawczyn, rolnik z Tysowea uzna- 
ny marnotrawcą. Kuratorem jego ustanowiony 
Hawryło Czudyjowiez z Tysowca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Skole, dnia 14. lipca 1901. 


L. cz. P. 309i1 (7) (3368) 
Zawieszona nad Jurkiem Drepko z No- 
wosiółki kuratela została uchylone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajee, dnia 13. marca 1902. 


L. cz. L. 10/1 (3378) 
Nestor Jarema z Hołowiecka uznany 
marrotrawcg. Kurator m jego ustanowiony 
Kożma Otynia z Hołowiecka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Skole, dnia 8. września 1901. 


L. ez. IV. 219/95 (4), IV. 1380/8018) (3898) 
Zawieszoną nad Pawłem Korolczukiem i 
Naścią K:rolczuk z Mycowa kuratelę z po- 
wodu marnotrawstwa znosi się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 7. kwietnia 1902. 


L. cz. P. IV. 280/1 (5) (3346) 
1. Franciszka Kleber zam. Pitkało, 2. 
Basia Frank rod. Kraus, 3. Władysława Ba- 
lawerder, 4. Anna Golda, 5. Amela Czyżew 
ska, 6. Stanisław Korabiewski, 7. Marjem 
Knebel recte Reiche stein, 8. Aana Kaliwie- 
wicz uznani zostali umysłowo chorymi i po- 
stawieni pod kuratelę, zaś poszukuje się 9. 
Konstantego Gorczyńskiego; kuratorami usta- 
n wieni, ad 1. Antoni Klober w Drohobyczu, 
ad 2. Dr. Maksymilian Bodek adw. we Lwo- 
wie, ad 38. Walenty Balawalder, ad 4. Anto- 
ni Golda, ad 5. Kazimierz Zięba w Lipniey 
murowanej, ad *6. Henryk Kopia profesor 
gimn. we Lwowie, ad 7. Leib Knebel we 
Lwowie, ad 8. Eliasz Kaliniewicz, ad 9. Dr. 
Władysław Majewski. 
C. k. Sąd powiatowy 8. I., Oddział XXIV. 
Lwów, dnia 2. kwietnia 1902. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. cz. Prez. ÓŻ 17 12 (3514 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach zawia” 
damia, że w depozycie tegoż sądu znajdują 
się od lat przeszło 80 następujące masy de- 
pozytowe, do których się nikt nie zgłasza, 
a to: 

1) Jana Nowaka z Kłokoczyna w kwo- 
cie 18 kor. 80 hal. 

2) Mendla Perlberga w kwocie 1 kor. 
40 hal. 

3) Erazma Skarzyńskiego w kwocie 6 
kor. 94 hal. 

4) Antoniego Worytko (Worył) w kwo- 
cie 78 hał. 

Wzywa się tedy niewiadomych właści- 
cieli, aby w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni od dnia trzeciego ogło- 
szenia tego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej“ licząc, swoje prawa własności 
wykazali i udowodnili, w przeciwnym bowiem 
razie wyż wymienione masy depozytowe za 
przepadłość uznane i e. k. Skarbowi Państwa 
wydane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Liszki, dnia 25. kwietnia 1902. 


L. ez. T. 2:2 (5) (3589 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ogła- 
sza, iż na podunie Maryanny Turkosz z dnia 
7. lutego 190% T. 2/2 (1) w myśl §. 24 k. 
e. i $. 10 ust. z dnia 16. lutego 1888 1. 20 
Dz. p. p. wdrożonem zostało postępowanie 
celem ustalenia dowodu Śmierci Wojciecha 
Turkosza. 

Kuratorem niewiadomego z miejsca po- 
aytu ustanowiony został adw. dr. Hanasiewicz 
w Rzeszowie. 

Wojciech Turkosz urodzony 23 marca 
1839 w Przyłęku, wydahł się na roboty do 
Ameryki do państwa (osta-Rica, gdzie pra- 
cował w miejscowości Nocheburno koło Ni- 
corado. W 11 dni po przybyciu miał wedle 
zeznań świadków Józ-fa Bogdana i Józ-fa So- 
bnsia zachorować 1 wkrótee potem umrzeć, 
gdzie też pochowany został. 

Wzywa się tedy Wojciecha Turkosza, 
aby o sobie udzielił wiadomości ustanowione- 
mu kuratorowi, lub tutejszemu sądowi, jak 
również wzywa się tych wszystsich, którzyby 
o jego życiu i miejscu zamieszkamia mieli 
wiadomość, aby o tem kuratora lub sąd tu- 
tejszy najpóźniej w 38 miesięcy p' trzeciem 
ogłoszeniu edyktu zawiądomiii, gdyż inaczej 
po upływie 3 miesięcy od trzeciego ogłosze- 
nia edyktu sąd tutejszy po wysłuchaniu stron 
na wyniki dowodu, uzna dowód śmierci Woj- 
ciecha Turkosza za ustalony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 3. kwietnia 1902. 


L. bz. A. 12/2 5—6 (3548 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie w 
sprawie spadkowej po Józefie Mogilskim zmar- 
łym w Wierzchosławicach diia 27. grudnia 
1901 bez pozostawienia ost:tniej woli rozpo- 
rządzenia — wzywa niewiadomych z miejsca 
pobytu ustawowych dziedziców Konstantego 
i Walentego Mogilskich, ażebz w przeciągu 
roku zgłosili się w tym sądzie i wnieśli de- 


(3532 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzy- 
wa wszystkich, którzy z tytułu urzędowania 
Jana Bęgziaka, jako zastępcy c. k. notaryu- 
sza w Ustrzykach dolnych mają jaką preten- 
syę, aby w przeciągu sześciu miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia tego obwieszczenia w 
„Gazecie lwowskiej* rachując, te pretensye 
tutaj zgłosili, gdyż w przeciwnym razie po 
upływie sześciu miesięcy kaucya ta z pod 
odpowiedzialności uwolnioną i właścicielowi 
wydaną zostanie. 

C. k. [zba notaryalna. 

Przemyśl, dnia 5. kwietnia 1902. 


Prezydent. 


(8575 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkiech, którzy z tytułu urzędo- 
wania Antoniego Juliana Dobrzańskiego jako 
zastępcy c. k notaryusza w Drohobyczu tu- 
dzież jako notaryusza w Birczy a następnie 
w Medenicach mają jaką pretensyę, aby w 
przeciągu sześciu mies'ęcy od trzeciego ogło- 
szenia tego obwieszczenia w Gazecie Lwo- 
wskiej rachując te; pretensye tutaj zgłosili, 
gdyż w przeciwnym razie po upływie sześciu 
miesięcy kaucya tegoż notaryusza z pod od- 
powiedzialności uwolnioną i właścicielowi wy- 
daną zostanie. 

C. k. Izba notaryalna. 


Przemyśl, 5. kwietnia 1902. 


L. 266 


L. cz. A. 61/2 (5) (3580 1—3) 

Niewiadtmego z życia i miejsca pobytu 
Hnata Ławruka, powołanego do spadku po 
á. p. Tacyannie Ławruk zmarłej przed 18 
laty w Iwanikówce, wzywa się, ażeby w cią- 
gu roku sam lub przez pełnomocnika wniósł 
swoje oświadczenie, gdyż wrazie przeciwnym 
pertrakcya spadku zostanie przeprowadzoną 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta- 
nowionym dlań kuratorem Nykołę Ławru- 
kiem. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


klaracye spadkowe, w przeciwnym bowiem í 
Bohorodczany, dnia 11. kwietnia 1902. 


razie spadek zostanie przeprowadzonym z 
dziedzieami zgłaszającemi się i z kuratorem 
Franciszkiem Dudą dla nich ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 7. kwietnia 1902. 
L. 239/02. 
| 
L. ez. A. 530/99 — P. 236,99 112) 
(3612 1—3) | 
O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Ko- 
pyczyńcach zawiadamia, że Michał Podolski 
zmarł przed 19 laty w OChorostkowie bez po- 
zostawiania rozporządzenia ostatniej woli. 
Między innymi powołanym jest do tego 
spadku syn tegoż Jan Podolski. 
Gdy miejsce pobytu J»na Podolskiego 
nie jest znane, przeto wzywa się go, by Ą 
ciągu roku od daty tego edyktu licząc — do 
spadku się oświadczył, gdyż inaczej przewód 
spadkowy z ustanowionym dlań kuratorem 
Piotrem Pieleszkiem w Chorostkowie przepro- 
wadzonym zostanie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 28. lutego 1902. 


L. 81.813 PE (2819) 
Jzaykxt 
co do tymczasowego podziału do- 
rzecza Bystrzycy nadwórniańskiej 
i sołotwińskiej na rewiry rybackie. 
W myśl postanowień $. 2. i 8. roz- 
porządzenia c. k. Namiestnika Galicji 
z dnia 21. sierpnia 1890 r. (Dz. u. kr. 
Nr. 39), c. k. Namiestnictwo na pod- 
stawie opinii znawców wyznacza tym- 
czasowo dla dorzecza Bystrzycy nad- 
wórniańskiej i sołotwińskiej razem 
z temi dawnemi łożyskami 1 odnogami, 
które się łączą z wodą bieżącą chociażby 
tylko peryodycznie, w sposób dla prze- 
pływu ryb przydatny, następujące re- 
wiry rybackie: 


Powiat Nadwórua 


I. rewir ma obejmować rzekę Bystrzycę 
nadwórniańską od źródeł do ujścia potoku 
Dobromirecki włącznie z tym potokiem i wszy- 
stkimi innymi dopływami w całym biegu, 
wpadającymi do Bystrzycy na tej przestrzeni, 
w obrębie gminy i obszaru dworskiego: 
Zielona (część). 

II. rewir ma obejmować rzekę Bystrzy- 
cẹ nadwórniańską od ujścia potoku Dobro- 
mirecki (wyłącznie) do ujścia potoku Chre- 
pełów włącznie z tym potokiem i wszystkimi 
innymi dopływami w całym biegu, wpadają- 
eymi do Bystrzycy na tej przestrzeni, w obrę- 
bie gminy i ebszaru dworskiego: Zielona 
(azęńc). 
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II. rewir ma obejmować rzekę By-; Podłuże i Wołezyniec (część) wreszcie wszyst- 


strzycę nadwórniańską od ujścia potoku 
Chrepełów (wyłącznie) do ujścia potoku 


Czorezyn włącznie z tym potokiem, tudzież 
zlewisko potoku Ziełoniea od źródeł do ujścia 
i wszystkie inne doplywy w eałym biegu. 
wpadające do Bystrzycy w granicach rewiru, 
w obrębie gminy i obszaru dworskiego: Zie- 
lona (część). 

IV. rewir ma obejmować rzekę Bystrzy- 
cę nadwórniańską od ujścia potoku Czorczyn 
(wyłącznie) do granicy między gminami Pa- 
sieczna i Pniów w obrębie gmin i obszarów 
dworskieh: Zielona (część) i Pasieczna, tudzież 
wszystkie dopływy w całym biegu, wpadające 
do Bystrzycy w oranicach rewiru. 

V. rewir ma obejmować rzekę Bystrzycę 
nadwórniańską od granicy między gminami 
Pasieczna 1 Pniów do granicy między gmi- 
nami Nadwórna i Nazawizów, w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Pniów i Nadwór: 
na, tudzież wszystkie dopływy. w całym biegu, 
wpadające do Bystrzycy na tej przęstrzeni. 

VI. rewir ma obejmować rzekę Bystrzy- 
ce nadwórniańską ze wszystkiemi odnogami 
i odlewiskami od granicy między gminami: 
Nadwórna i Nazawizów do granicy między 
gminami: Titków i Cucyłów w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Nazawizówi Titków, 
tudzież wszystkie dopływy w całym biegu, 
wpadające do Bystrzycy w granicach rewiru. 


Powiat Stanisławów, Nadwórna 
i Bohorodezany 

VII. rewir ma obejmować rzekę By- 
strzycę nadwórniańską ze wszystkiemi odno- 
gami i odlewiskami od granicy między gmi- 
nami: Titków i Cucyłów do granicy między 
ominami: Tyśmieniczany i Chomiaków w 
obrębie gmin i obszarów dworskich: Cucy- 
łów, Grabowiec i Tyśmieniczany, tudzież 
wszystkie dopływy w całym biegu, wpada- 
jące do Bystrzycy w granieach rewiru. 

Powiat Stanisławów i Bohorodczany 

VIIL. rewir ma obejmować rzekę By- 
strzycę nadwórniańską ze wszystkiemi odno- 
gami 1 odlewiskami od granicy między gmi- 
nami: Tyśmieniezany i Chomiaków do mostu 
kolejowege na linii Chryplin— Stanisławów, 
tudzież rzeczkę Horocholinę i inne dopływy 
w całym biegu, wpadające do Bystrzycy w 
granicach rewiru, w obrębie gmin i obsza- 
rów dworskich: Horocholina, Pochówka, 
Zabereże, Twanikówka, Chomiaków, Radcza. 
Czerniejów, Czukałówka, Chryplin i Opry- 
SZOWCE. 

Powiat Nadwórna 

IX. rewir ma obejmować rzeczkę 
Strymbę od źródeł do granicy między gmi- 
nami: Kamienna i Lackie szlacheckie ze 
wszystkimi dopływami w całym biegu, wpa- 
dającymi do Strymby w granicach rewiru, 
w obrębie gmin i obszarów dworskich: Strym- 
ba, Pniów, Nadwórna, Nazawizów, Tarnowi 
ca leśna, Przerośl, Wołosów, Riczka ad 0n- 
cyłów, Cucyłów i Kamienna. 

Powiat Nadwórna i Tłumacz 

X. rewir ma obejmować rzeczkę Wo- 
ronę od źródeł do mostu na gościńcu z Mi- 
kulsdorf do Krzywotuł, tudzież potok Poliński 
od źródeł do mostu z Mikulsdorf do Krzywo- 
tuł, tudzież wszystkie inne dopływy w całym 
biegu, wpadające do Worony w granicach 
rewiru, w obrębie gmin i obszarów dwor- 
skich: Nadwórna, Majdan górny, Weleśniea 
leśna, Nazawizów, Paryszcze, Tarnawica 
leśna, Przeróśl, Hawryłówka, Wołosów, We- 
leśnica górna i dolna, Winograd, Worona 
i Mikulsdorf. 

XI. rewir ma obejmować rzeczkę Wo- 
ronę z ujściem potoku Poliniskiego od mostów 
na gościńcu z Mikulsdorf do Krzywotuł do 
granicy między gminami: Krzywotuly nowe 
i Słobudka 1 innymi dopływami w całym 
biegu, wpadającymi do Worony w granicach 
rewiru, w obrębie gmin i obszarów dwor- 
skich: Majdan średni, Hawryłówka, Strup- 
ków, Babianka, Mołodyłów,  Czeremchów, 
Chlebiczyn leśny, Skopówka, Hołosków, Uhor- 
niki, Ottynia, Targowica polna, Zakrzewce, 
Grabież, Mikulsdorf, Krasiłówka i Krzywotuły 
nowe. 

Powiat Tłumacz 

XII. rewir ma obejmować rzeczkę Wo- 
ronę od granicy między gminami Krzywo- 
tuły nowe i Słobndka do granicy między 
Sminami Tyśmienica i Podpieczary, tudzież 
rzeczkę Strymbę od granicy między gmina- 
mi: Kamienna i Ladzkie szlacheckie do ujścia 
iinne dopływy w całym biegu, wpadające 
do Worony w granicach rewiru, w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Słobódka, Czar- 
nołoźee, Przeniczniki, Tyśmieniea, Ladzkie 
szlacheckie, Tyśmieniczany, Bratkowce, Mar- 
kowce i Chomiakówka. 


Powiat Stanisławów i Tłumacz 


XIII. rewir ma obejmować rzekę By- 
strzycę nadwórniańską od mostu kolejowego 
na linii Chryplin—Stanishtwów do ujścia 
rzeki Worony, w obrebie semin i obszarów 
dworskich: Mykietyńce, Uhorniki, Podłuże 
i Wołczyniec (część) tudzież ujście rzeczki 

omy w górę do granicy między gmi- 

: Podpieczary i Tyśmienica, w obrębie 


1 i ebszarów dworskich: Podpieczary, 
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kie inne dopływy w całym biegu, wpadające 
do Bystrzycy i Worony w granicach rewiru. 


Powiat Bohorodczany 


XIV. rewir ma obejmować rzekę By- 
strzycę sołotwińską od źródeł do granicy 
między gminami: Porohy i Jabłonka, tudzież 
wszystkie dopływy w całym biegu, wpada- 
jące do Bystrzycy na tej przestrzeni, w obrę- 
bie gminy i obszaru dworskiego: Porohy. 

XV. rewir ma obejmować rzekę By- 
strzycę solotwińską od granicy między gmi- 
nami: Porohy i Jabłonka do granicy między 
gminaini : Sołotwina i Manasterczany w obre- 
bie gmin i obszarów dworskich: Kryczka, 
Jabłonka, Krzywiec, Rakowiec, Śołotwina i 
Zarzecze, tudzież wszystkie doplywy w ca- 
łym biegu, wpadające do Bystrzycy w gra- 
nieach rewiru. 

XVI. rewir ma obejmować rzekę By- 
strzycę sołotwińską od granicy między gmi- 
nami: Sofotwina i Manasterczany do mostu 
w Lachowcach, w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Manasterezany, Zuraki i Lacho- 
wce (część) tudzież potok Maniawkę, Wielki 
Łukawiec, Rakowiec, Dźwiniacz i inne do- 
pływy w całym biegu, wpadające do Bystrzycy 
w granicach rewiru. 

XVII. rewir ma obejmować rzekę By- 
strzycę sołotwińską od mostu w Lachowcach 
do ujścia rzeczki Sadzawki w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Lachowce (część), 
Bohorodczany miasto, Stare Bohorodczany, 
Stebnik, Łysiee (część) I Stary Łysiee (część), 
tudzież zlewisko rzeczki Sadzawki od źródeł 
do ujścia, w obrebie gmin i obszarów dwor- 
skich: Kosmacz, Rosulna, Chlebówka, Ołunie- 
lówka, Głęboka, Sadzawku, Stare Boliorod- 
czany, Lesiówka, Hryniówka, Niewoczyn, Sta- 
ry Łysiec i inne dopływy w całym biegu, 
wpadające do Bystrzycy w granicach rewiru. 


Powiat Stanisławów 


XVIII. rewir ma obejmować rzekę 
Bystrzycę sołotwińską od ujścia rzeczki 
Sadzawki (wyłącznie) do granicy między 
gminami: Zagwóżdź i Pasieczna, w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Stary Lysice 
(część), łuysieć (część), Drohomirczany, Pa- 
cyków, MKrechowce i Zagwóżdź, tudzież 
wszystkie dopływy w całym biegu, wpadające 
do Bystrzycy w granicach rewiru. 

XIX. rewir ma obejmować rzekę 
Bystrzycę sołotwińską od granicy między 
gminami: Zagwóżdź i Pasieczna do ujścia w 
obrębie gmin i obszarów dworskich : Pasieczna, 
Knihinin, Wolczyniee i Jamnica, tudzież 
ujście Bystrzycy nadwórniańskiej w górę do 
ujścia rzeczki Worony, w obrębie gminy i 
obszaru dworskiego: Wołczyniec, nas.ernie 
rzekę Bystrzycę, połączoną do granicy miedzy 
gminami: Jamnica i Sielec, wreszcie potok 
Pawelcze od źródeł do ujścia, w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Rybna, Pawełcze i 
Jamnica i inne dopływy w całym biegn, 
wpadające do Bystrzycy w granicach rewiru. 

XX. rewir ma obejmować rzekę 
Bystrzycę, połączoną od granicy między 
gminami Jamnica i Sielec do mostów. na 
gościńcu w  Jezupolu, w obrębie gmin i 
obszarów dworskich : Sielec, Pobereże i Jezupol 
(część), tudzież wszystkie doplywy w całym 
biegu, wpadające do Bystrzycy w granicach 
rewiru. 

Zarazem wzywa się wszystkich, którzy 
domagają się uznania pewnego rewiru za 
rewir własny bez żadnej zmiany lub z dopu- 
szezalną pod względem gospodarczym zmianą 
tymczasowo projektowanego rozgraniczenia 
aby z żądaniem swojem pod rygorem utraty 
prawa żądania wystąpili w terminie 60-dniowym, 
poczynającym się dnia 1. maja 1902 a koń- 
czącym się dnia 29. czerwca 1902 u politycznej 
władzy powiatowej, w której okręgu rewir ów 
się znajduje, a to albo pisemnie albo ustnie 
do protokołu. 

Jeżeli rewir rozciąga Się poza granicę 
jednego powiatu, to ma być żądanie co do 
calego rewiru wniesione do jednej z odnośnych 
władz powiatowych, która zawiadomi inne 
o wniesieniu żądania. 

Przy wniesieniu żądania o uznanie re- 
wiru za rewir własny, mają być tak woda, 
w obrębie której rewir się znajduje, jakuteż 
rewir sam zgodnie z podaniami edyktu dokla- 
dnie oznaczone, przyczem wymienić należy 
zarazem granice odnośnej przestrzeni wodnej 
i te dawne łożyska, odnogi i sztnczne prze- 
kopy, na które rewir własny ma się rozciągać. 

W każdym razie należy podać powody 
tego żądania, a w razie żądania ziniany granie 
rewiru, dołączyć szkic z podaniem skali, 
według której został sporządzony, a na którym 
roszezony trewir i żądane zmiany mają być 
uwidocznione. 

Wymieniając przestrzeń wodną należy 
podać również przeciętną ich szerokość a ewen- 
tualnie także ważniejsze właściwości wody, 
o którą chodzi, o ile te właściwości moga 
wpłynąć na przyszłe gospodarstwo rybne. 

Jeżeli Żżądauie o uznanie rewiru za 
własny. postawione zostało przez jedną osobę 
lub przez kilka osób wspólnie, winno być 
wyłączne względnie niepodzielne posiadanie 
prawa rybołowstwa w odpowiedni sposób ndo- 
wodnione. 
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Jeżeli żądanie o uznanie rewiru za wła- 
sny wniesione zostało przez osobę, która rości 
sobie prawo rybołowstwa na mocy S$. 4. 
i 5. ustawy o rybołowstwie z dnia 31. paź- 
dziernika 1387 (Dz. u. kr. Nr. 37%. z r. 
1890), to osoba ta winna udowodnić w sposób 
odpowiedni, że także przed wejściem w życie 
ustawy o rybolowstwie wolno było wykony- 
wać tamże rybołowstwo dzikie. Na wypadek, 
jeżeli kraj rości sobie prawo rybolowstwa na 
mocy $. 5. alin. 3. ustawy o rybołowstwie, 
ma być przedłożone oświadczenie gminy albo 
właściciela obszaru dworskiego, że nie przyj- 
muje prawa rybołowstwa. 

Zwraca się wreszcie uwagę na to, że 
według §. 4. ustawy o rybolowstwie, dzikie 
rybołowstwo jest uchylone i że tym, którzy 
aż do ogłoszenia ustawy o rybołowstwie wyko- 
nywali zawodowo połów ryb na wodach do- 
tychezas dzikiemu rybolowstwu otwartych, 
dozwolone jest dalsze wykonywanie połowu 
ryb tylko jeszcze do ukończenia czynności 
tworzenia rewirów. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 22. marca 1902. 


1. cz. A. IV. 520/99 (8) (3542) 

Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Złoczowie podaję do wiadomości. że dnia 3. 
maja 1599 zmarła w Zazulach Marya Baran 
także Komarnieka zwana, a sąd nie znając 
pohytu Teodora Barana wzywa go, ażeby w 
przeciągu roku jednego, licząc od dnia poni- 
jej wyrażonego zgłosił się w tymże sądzie 
i wniósł oświadczenie do spadku, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wadzony z dziedzieami zgłaszającymi się i z 


kuratorem Wojciechem  Stojanowskim dla 
niego ustanowionym. 

Złoczów, dnia 27. stycznia 1902. 
L. cz. E 220/2 (8) (3547) 


Nieobecnemu Markusowi Kobritz przed- 
tem w Brodach ma być doręczoną uchwała 
z li. lutego i902 E. 220/2 (2), którą do- 
zwolono przymusową licytacyę połowy real- 
ności lwh. 635 i V, realności lwh. 636 ks. 
gr. gm. kat. Brody na rzecz Chaima Dawida 
Schapiry i tow. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Mar- 
kusa Bortnika kuratorem dr Schaff, adw. w 
Brodach będzie go zastępował, dopokąd się 
w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocaika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Brody, dnia 16. kwietnia 1902. 


L. cz. ©. 95/2 (1) (3589) 

Przeciw nieobecnemu Stanisławowi Oie- 
śli, przedtem z Rylowy, wniósł Józef Habura 
włościanin z Rylowy skargę o uznanie i wpi- 
sanie prawa dożywotniego użytkowania dwóch 
stajan gruntu z realności lwh. 15 gm. Ry- 
łowa z pn. 

Pisrwsza avdyencya odbędzie się dnia 
A maja 1902 o g dz. 9%, rano, w biurze 

ikea 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwan=go kuratorem Jędrzej Ciesla z Rylowy 
hędzie go zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub płnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiarowy, Oddzial II. 

Radłów, dnia 8. kwietnia 1902. 
L. 11.684 (3620) 
OGŁOSZENIE. 

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną 
cię w seminaryach nauczycielskich w bieżą- 
wa roku szkolnym w następujących termi- 
nach : 

A) W seminaryach męskich: 

1) W Krakowie, dnia 18. ezerwea; 

2) W Krośnie, dnia 16. czerwca ; 

3) We Lwowie, dla eksternistów dnia 
2. czerwca, dla uczniów zakładu dnia 2. 
lipca; 

4) W Rzeszowie, dnia 16. czerwca ; 

5) W Samborze, dnia 2. czerwca ; 

6) W Sokalu, doia 2. lipca; 

1) W Stanisławowie, dnia 2. lipca; 

5) W Tarnopolu dla eksternistów i 
eksternistek dnia ŻU. maja, dla uezniów za- 
kładu dnia 2. lipca; 

9) W Tarnowie, dnia 21. maja. 

B) W seminaryach żeńskich : 

1) W Krakowie dla uczenie prywatnego 
seminaryum nauczycielskiego duia 6. czerwca 
poczem Nastąpią egzamina uczenie zukładu, 
a w końcu egzamina ek»ternistek; 

2) We Lwowie dla eksternistek dnia 
2. czerwca, dla uczenie zakładu dnia 5. 
lipca ; 

5) W Przemyślu, dnia 19. czerwca; 

4) We Lwowie w prywatnem semina- 
ryum nauczycielskiem Zofii Strzałkowskiej (2 
prawera szkół publicznych) dnia 6. czerwca. 

Egzamina piśmienne odbędą się w ka- 
żdym zakładzie na dwa tygodni przed termi- 
nem, wyznaczonym na rozpoczęcie egzami- 
nów ustnych. 

Lwów, dnia 24. kwietnia 1902. 


= = = z 


L. cz. E. 18371 +2) 


Randa. tupa w Lutowiskach przeciw Gersche- 
rowi Berzerowi w Jatosławin o 400 kor. z 
gr. dia niaziadsnziych Z miejsea pobytu Ger- 
sthona Bergera i Meryem Finderowej, usta- 
newia sie cutatorem adw. dr. Zborowskiego 
polseaiae ma, aby praw kurandów według 
przepisów ustawy strzegł. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział TIL 

Przeworsk, dnia 28. lutego 1902. 


L. ez. C. HI. 73/2 (1) l (3607) 

raeciw nieobernym Judzie, Dawidowi, 
Lejnie, Israclowi, lsakowi i Józefowi Majer. 
hoff wytoczyła proces o 10600 kor. Gittla Ma- 
jeshoff z Dąbrowy. „og 

Rozprawę wyznaczono na 14. maja 1902 
o god. 4 po ptsudaiu, kuraterem dla niewia- 
dumych z miejsca pobytu Majerboffów usta- 
noioso dr. Dutkę w Dabrowie, stóry ma 
ich brorić aż do ich zełoszenia 

C. k Sad powiatowy. 
Dąbrowz, dnia 17. kwietina 1902. 


L. cz. Og. I. 41/2 (1) 

Przeciw Józefowi Wądrzykowi, 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiopym 20- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Wadowicach 
przez Ludwika Gawła, wlasciciela realności 
w Oświęcimie pozew o zapłacenie kwoty 1500 
koron z pn. i 

Na podstawia pozwu wyznaczono pier- 
wszą andyencyę na dzień 22 maja 1902 o 
godz. 95%, przed południem, w tym sądzie, 
biuro Nr. 48. 

jelem strzeżenia praw Józefa Wądrzy- 
ka, ustanawia się p dr. Jana Iwańskiego, adw. 
kraj. w Wadowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Wądrzyka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi iub pełnomocnika sie zamianuje. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 22. kwietnia 1802. 


L. ez. O. I. 36/2 (1) (3586) 

Przeciw Antoniemu Horeczemu z Ole 
szye miasta, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane. wniesionym zóttał do e k. sądu po- 
wiatowego w Lubaczowie przez Agatę z Ho- 
reczych Krukową pozew © ustalenie prawa 
własności co do kwoty 438 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au 
dysucyę dn usteej rozprawy procesowej DA 
dzień 26. maja 1903 o godz. © przed połu- 
dniem, w sali rozpraw Hr. 2, 

Celem strzeżenie praw Antoniego Ho- 
reczego, ustanawia się p- Józefa Honarkę: 
adw. w Lubaczowie koratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie ADto- 
niego Horeszego w rzeczonej sprawie na JĘZ 
koszt i niebrzpieczeństwo, depóki on w S4dzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 7% 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 

Lubaczów, dnia 10. kwietaia 1902. 


L. cz. ©. I. 129/2 (1) l (3608) 

Przeciw Jakóbowi Horodyskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, WMESIONYM zo- 
stał du e. K. sądu powiatowego w Samborze 
przez Leora Horodyskiego, Bratko, Michała, 
Aleksandra i Stefana Bilińskich i Ma.yę Ho- 


(3602) 
którego 


rE 


WTO ZOOTY ETA OE 


| Lwowskiej Fihi- i 
Banku galic. dla handln i przemyslu 


| zostal przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w$ 


parterze (ul. Jagiellońska 1l. 3) gdzie również prze- & 
; niesiono ; 


Oddział wekslowy. 


Pierwotnie w parterze znajdujący się 


Oddział wkładkowy 


został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 


(3588) j redyską pozew o własność rozmaitych pareel ; 
W sprawie esrekucyjaej Herscha Beera | w Horodyszczu. 


Dauiesienia prywatne. 


11 
Aufgebot. 


Na podstawie pozwu tego wyznaczoną | Es aig zur aligemeiren Kenntniss ge- 
została rozprawa na dzień 2. czerwca 1902 | Pracht, dass der Conditor August Reuscher, 


o godz. 8 przed południem, w biurze Nr. I. wohnhaft in Braunschweig früher in Lemberg, 
© Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- | $ohn des Rentner August Reuscher ung 
nawia się p adw. dr. Budzynowskiego w | 35h Ehefrau Dorothe geb. Hippe, wohnhafi 
EA. aro E in Berlin und die Emilie Seebaum, wohnhaft 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- | 2 Braunschweig, Tochter der verstorbenen 

nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- Eheleute: Tischlermeister Heinrich Seebaum 
bezpieczeństwo, donóki on w sądzie się nie und der a me geb Minderlein, fróber 
zgłosi lub pełnomoenika nie zawianuje. wohnhaft in Schóningen, die Ehe mit ein- 


; ; ander eingehen wollen. 
C k. Sąd rowsiowy a L Braunschweig, am 21. April 1802. 
Sambor, dnia 26. kwietnia 1902. Der Standesbeamte : 
Pricelins. 


Zapowiedź. 

Podaje się do powszecłnej wiadomości, 
że cukiernik August Reusher, zamieszkały 
w Brunszwiku dawniej we iwowie ryn rentiara 
Augusta Reuschera i tegoż małżonki Doroty 
ur. Hippe zamieszkałej w Berlinie i Emilia 
Seebaum zamieszkała w Brunszwiku, córka 
zmarłego małżeństwa : Stuarz Henryk Seebaum 
i Wilhelmina ur. Mirderlein zamieszkałej 
przedtem w Sechóningn mają zamiar się 
pobrać. 


Brunszwik, 21. Įwietnia 1002. 
Urzędnik stanu: 
Pricelins. 


à 99 ÈJ EDIER I ZR FR ** 
F || lg M Y, Skiad vr Wiedniu, 
L. cz. Firm. 188/2 Spół. IL 298 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowych. i 
Siedziba firmy : Łagiewniki. 
rzmienie firmy: Pierwsza parowa fa- 
bryka cegieł i wyrobów glinianych, Bracia 
Wohlfeld w Pagiewnikach. | 
Z powodu: rozwiązania interesu. 
Kraków 25. marca 1902. 


=] Towarzystwo dla handlu i składów herbaty 


Braci K. i C. Popow w Moskwie. 


C. i k. nadwerni dostawcy Austro-Węgier. Dostawcy dworu cesarsko-rosyjskiego. 
Nadwornych dostawców ich królewskich Mości, króla: Grecpi, Szwecyi i Norwegii, 
Belgii i Rumunii. 


Grand Prix 
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Antwerpii 1894 r. 


L. eż. Firm. 83/2 Stow. I 79, (8535) 


bwieszczenie. 
Wskutek uchwały z 15. marca 1202 
zarządza się przy firmie: Komercyjno-kredy- 
towy Zaklad dla handlu, przemysłu i gospo- 


Zzoty medal, w roku 1892. 
Grend Prix w r. 1900, 
najwyższe odznaczenie na wysta- 


Zkoty modal 


! najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 


darstwa, Stowarzyszenie zarejestrowańe 7 OgTA- wach powszechnych w Paryżu. 1597 r. 
niezorą poręką w Rohatynie w rejestrze sto- 
warzyszeń zarobkowych gospodarczych wpis: ` 
1) że na hadzwyczajoem walnem Zgro- CENNIK. l 
E Ton on 26. "28. Ceny w koronach za jedną naczka rosyjsk, "agi (1 font ros, = 410 gram.) 
20, 32, aj), 37, 43 D . 5l 56, 57, 66, Waga mna 
Boa W 8 Bonynse m2] 2 ê | 7 | Bili 
2) że wedle $, 4 tego statutu, wybór - | nA 
ZG sky. ję> WA 15 20|11.— c 8.20| 7.69] 6.70] 5.60 5.20| 4.30| 6.70 
a SZ a okres Ó-le M, ś : 
„R 3 roo Eta 6 i 3 A ai JA 7.60! 5.50| 5.— 860 4.16] 8.80| 3.35! 2.90) 2.60| 2.15] 3.35 
iz LA Ą Ww: a 1 . 
R MARO A E n u | 3.80 275! 255| 225] 2.05] 1.90) 1.70 1.45) 130! 1.10) 1.7 
A W. WRZE zostali . Ę 
Stermhell, kupiec w Rohatynie, Markus Krel- + | = | = |aV106|-95-.86-- alez acskEG 


sler, kupiec w Robatynie, Juda Nagelberg, 


I 
| 
i 
właściciel dóbr w Przybyłowie pow. z 
i 
U 


“rzy gdhierze 72 20 keron. transport | onakowanie bezpłatnie. 


FTRKTKKKKTKYKTYKYETETEKTKKTZKI 
Do naszych czyiciników! 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


(tom miesięcznie) 


które w ciągu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści: 
„Na Olimpie, „Na jasnym brzegu“, „Żórawieć, „Sen, 
„Muszę wypocząć“, także 


OGNIEM i MIECZEM 


ozdobione ilustracyami Antoniego Piotrowskiego 
otrzymuje bez żadnej dapłaty każdy prenumsrator 


„l TGODNIKA [LLUSTKÓWANEGO . 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowam wydaniu wyłącznie dia prenumeratorów Tygodnika i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Słenkiewiczowską. 
Prócz tego otrzymają bezpłatnie wszysęy prenumeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 
Alehimowicza „Nad grobem Robaka*, odbity kolorami na grubym welinie. 
Wydajemy także, znakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w czasie 
trzech rozbiorów“, około 1' 0 arkuszy druku, illustrowane, które rabywać mogą prenumerato- 
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy. 25 kor. 50 hal. w oprawie. Tom I. wyjdzie 
w marcu, całość w ciągu 102 r. 


Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: belerrystyczny, historyczny, społeczno - infor- 
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne 
Z rubryką o sztuce stosowanej i t. d. 


i Alter Weidman, kupiee w Rohatynie, jako 
dyrektorowie, dalej pp. Sehulim Melzer, Mo- 
ses Dam i Kelman Joel Lipsehiitz, wszyscy 
trzej kops w Rohatynie zamieszkali, Jako 
zastępcy Dyrektorów. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 
Brzeżany, dnia 3, kwietnia 1902. 


RM 


L cz. Firm 94/3 (8540) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpis w rejestrze 
Stowarzyszeń zarobkowo-gospodarczych odno- 
śnie do firmy Towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przemysłu w Strzyżowie, stowarzy- 
szynie zarejestrowaną z ograniczoną peręką, 
że na walnem zgromadzeniu członl.ów tegoż 
Towarzystwa w Strzeżowia dnia 31. marca 
1902 odbytem uchwalono zmianę paregrafu 
18 statutu. 

Rzeszów, duią 12, kwietnia 1902. 


Prenumeratę przyjmuje: 


KAZRARKRMAAA NAA KARARARAA KANA AAA 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewiczą i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 


we Lwowie: w Galicyi i na Bukowinie 
z przesyłką pocztową: 


Kwartalnie . 6 kor. 80 hal. Kwartalnie 7 kor. 20 hal. 
Półrocznie . . 13 kor. 60 hal. || Półrocznie . . . . 14 kor. 40 hal 
Rocznie . 27 kor. 20 hal. || Rocznie. . „28 kor. 80 hal. 


Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewicza na okładce) dopłaceją za tom tylko 40 hal., t.j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. +0 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę pro- 
simy nadsyłać razem z prenumeratą. P 

Pierwsze 36 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
rocznych kompletów „Tygodnika“ możua nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
i opakowania. * 

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po [2 tomów, 
za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po I7 kor. 80 hal. za tomy 

oprawie. 


w 
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
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Główna ekspedycja TYGODNIKA ILLOSTROWANEGO 


SZECZ Mrebeasse 28. 
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Zamówienia sa kisra Irysznai 


WARSZAW bita b. 2 
tzenkioB francuskich s 
Zohorręh. miki 


sa 


Parasolki gładkie po zł. 2.50—4.50. 


Parasolki fantazyjne po zł 3.50— 4.50. 
Parasolki francuskie sehine zł. 4.50, 
i 6.50. 


M = = 


pi 
w 


Eutontkas czarne, kolerowane od zi. 


ARLES 


zeh, 


d Dy 
pranumokatę me uazeikie pisma 


+ 


8.50—19.—, 
Parasolki strojne od zł. 6.50—16.-— 


SAAN 


DIA 


pr: 


Misneya dzionsika 


Parasole dams%ie i męskie od zł. 


IB 


Parasoliki damskie w pasy i szkoty 


Gw 


sz” WÈ Lwowt ie, 


5.75 i 6.50 poleta 


£ 
Skład fabryczny. Ceny fabryczue. 


Tadeusz Górski 


Lwów, pl. Ńaryacki |. 8. 
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LP Portorico . „AATPąZ 5 
"W" a Jawy . . „zł. 5.87 
w AŻ Mocca prawdz. arabska zł. 6 


3 o I 


= „wapigiań= z aa ; 
: * 4 LA Kawa zach. - indpńska 
| I najdelikatniejsza „zł 7209 
do tego może być depakowana 
Herbata |. Seuchemg (herbsta p 
familijca) 4, kilo zł. 1, Yẹ kilo 50 et. 
w oryginalnych poszkach ctińskieh. ‘$ 
Wszystko oclone, opłacone za zaliczką hub 8 
za poprzednim nadesłaniem uależytości. 


M. J. Radó, Fiume. 


„rudęazkanie 4 po- 
ża wynajgeia od 1. 
12 pokoje. 

Uniw. Dra 
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+ właścicielu Doe. 
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b szi} z dobremi świadectwami i po- į i 
„+ jako klucznica z obszarów dworskich | $ 

i o las — a zaś jako kucharka która służyła Ż'ją Bi 

roku w jednem miejscu — poszukuje posady sto- 
mA od 15. maja lub 1. czerwca i t. d. O łaskawe Gi 


; A AER 
"?erte uprasza pod adresem A. Klueznica ul. Leona | %+AFFERM TET WNE 
"xriehy Nr. 38, I. piętro, drzwi 5, Lwów „æ 
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Stare zżłychy 
francuskie i kolorowane 
do nabycia ul. Batorego 22, I. pietro, 
drzwi 3. 


Zarok ek. 


Hnpcey. Hiusyckierzy aspimrecyje 


Dia Panów. 
Magazyn. powiększyłem i zaepa- 
trzyłem w najpiękniejszy wybór 
angielski 

koszul, 

Lesi, 


i 
KHrawatek, 

y 
| Finpeluszy, 


na? ngerti, W ogee RLY dö; EAn wy oh gjs | WIDRECZ BzarfEi. | 
ują na boczny zarobex 6 de c hsoa ] KBUE 4 dzekki. | 

kinją na bo arobex 6 da 3%) || Kay, Szeiki 

dziennie raczą adresy swoje padać pzd „©, Parasole, 


R. 12“ poste restante Rrünn 


Taniej jak wszędzie! 
Nowości ng suknie damskie z fs- 
bryk krajowych, írancuskich i angiel- 
skich polecają, 

Sp. 


| Ski Wowb i Kuferishw oraz 


wyroby ze skóry 


Tadeusz Górski 
Lwów, pi. Mzrygcki |. 8. 


F, Kornecki i 
Lwów, Pasaż Ha usmans l. 8. 


TR! (4 Pismo belletrystyczno- 
„KRY HIGA Mee, e | 
iee Taina Zakiadu zdrojowego i gości 
kąpielowy rch wychodzić zacznie z „początkiem 
maia 19 2 r. w Krynicy umieszczając również 
Listę gości. 
Prenumerata na cały sezon wynosi K. 6— 


TUTKI 


ze speeyalnej bibułki 


BJ | Prenumerata miesięczna ZA KR, IĘ20 
Abadie aai Numer pojedyńczy z listą gaści K. --*:0 
uda Lista gości osobno K. —'30 


Pismo to nadaje się szczególnie do in-. 
serowania firm kupieckich, tak krajowych 
jak i zagranicznych, do anonsowania się WP. 

właścicieli wili, apteksrzy, Pea 


il 
Wszędzie do nabysia lekarzy, 
Bać Fabryka: Lwów, Mickiewicza 2 dmiających się wyrobami specyalnych środków 
I 


uznano za najlepsze! 


letan PCH. 

Zamówienia ogłoszeń i presumeretę przyjmuje 
i wszelkich wyjaśnień ndziela księgarnia i drukarnia 
3. K. lakukawskiega W dowy w Nowym Sączu. 

Ogłoszenia przyjmuje równisż o. k. Kowisya 
zdrojowa w Kryniey. — Nr. I. wysyłamy na żąda- 
nie bezplatnie Kięgarnia i drukarnia J. K. Jaku- 
bowskiego wdowy w Nowym Sączu. 


UTLAASR TELIAT o m ZOE". DYD S2 


WTEM V SEANA TA + 
noze rew a 


Każda familiaz 


sprawiać sobie może za pomocą moich znakomitych 
wszedzie cenionych Fanografów 
przyjemne wieczory. Takowy śpie- 
wa, mówi, śmieje się, gra relskie 
pieśni, rozmowy, émiechy, marsze, 
pieśni it p. z zadziwiającą nstural- 
nością i jest przy wszystkiek naba- 
wach jako zabawa nieprześcigniony. 
Dostarczam fonograf ten po niebywałej w świecie 
kupieekim cenie g zł. — ei. wraz z opakowaniem 
1 dodaję jeden wałek PRE Nastepna waski 
po 75 ctn. Wszystko za zaliczką Inb za poprzedriem 
nadesłaniem należytości przez Międzynarodowy dom 
oko otag M. B. Bravmzen, Krasów. 


Jak e meja specyalnoś e od 
st 38 polecem zuakomite 
wyreby nażownicze z fa- 
i Rt BR eo. Hi: = 
sg z Son, M edckeisa w Mo- 
[iriza m frane i Styryjskie : 
Każe steławs | deserowe, 
kuchenze cjasty czne Co ciast 
i waęsiw i zwykłe. 


Jak pisać list y? 


c:yii nowy sskretarz polski 


zawiera nauke, jak pisać listy — dalej wzory na 
listy z prośbami, z powinszowariem, listy miłosne, 
pocieszające. przyjacielskie, między rodziną, złote 
myśli do wpisywania w pamiętnik, wspomnienia p:i- 
śmiertne, ogłoszenia weselne 1 żałobne. dalej kore- 
spondendye handlowe, wzory na Ewity, rawetsy, 
świadectwa, kontrakty, chsye, weksle i t. p. z do- 
datkiem Listów najzz akemitszych pisz- 
rzy polskich, Między tymi listy Mickiewicza. 
Słowackiego, Krasi kiego, Sienkiewicza. 
Cena za egzemplarz brosz. 2 kor., opr. 2 kar. 50 
hal., na opłatę pocztową 25 hal. Polcea i wysyia 
odwrotnie za nadesłaniem ns leżytości Karel Kon 
złowski, wydawca, Po.mań, ul. Długa Nr. 8. 


Sryzeryki, Nozyseki. brzytwy 
angielskie od korou 4 do 6, 
fieuckelsa i Arhkenza. Ma- 
szymkai do strzyżenia wło- 
Jod. Narzędzia cgrednicza po 
. cenach możliwie niskich. 
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Lwów, piac MMaryacki 1. 9. | 


Cenniki na życzenie. 
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zarejestrowanego i 


ee" Wł. J. Water) 


nem piwem pilzneńskiem w Hotelu Francuskim otworzył dnia 5. kwietnia 
wik Julian Stadźmiiiler i poleca się Szanownej P. T. Publiczności. 


TIT 


CEN | 


św DKA SCOWAZY AEGEE IAEA NTI 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzała rany. 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał jakie się do niej dostały. Dostać można w aptekach. (Pocztą 
opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. Aptekarz Thierry (Adolf Li- 
MITED w Pregrada przy Kohitseh -Sanerbrunn. — Unikać 
naśladowań i uważać na obok umieszezony, na każdym słoiku wy- 
palony, znak ochronny i firmę. 


A S E | Eb ows au Folie " dock R 
det łeckiego |. 2 (od godz. Bej popołudniu. o] A. piekarza Thierrege (Adolfa) LIMITED 
= b |= R EZEGIBJ|| prawdziwa centytoliowa maść wyciągająca 
TA | FParasoiki. Ej E E WMĘ. 0 o 


Na wszystkie 
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, Zamiejscowe, wie- 
aeńskie, gagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume- 
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po 
cenach redakcyjnych 

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
Ewów, pasaż Hausmana 9. 
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pocztowej, 44 kiloer. W woreczku: 
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„stwa zaliczkowego w (ieszanowie Stawarzyszenia 
WA aiezohą poreka zaprasza Ozłoniów na 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Bada Na 


które się odbędzie w niedzieię dnia 11. meja 902 o godzinie 4-t:j po połu- 


dniu w demu Towarzystwa. 


Porządek dzienny: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenie, 

2. Sprawoznanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1901. 

3. Sprawozdanie Kowisyi re wizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
absolutorium z czynności i rachunków zu rok 1901. 

4. Rozwiaranie Towarzystwa, zgłoszenie likwidacyi i wybór likwidatorów. 

5. Wnioski członków. 

Gdyby w dniu i1. mala 1902 nie zebrała się statutem wymagana dostateczna ilość 
czorków, natenezas po myśli $. 46. statutu Towarzystwa, odbędzie się dnia 18. maja 1902 
o godzinie 4-tej po pe łudnin pouewne Walne Zgromadzenie człenków Towarzystwa z tym 


samym. porządkiem dziennym hbsz ponownego ogloszenia, 
Zarazem wzywa się Wierzycieli Towarzystwa, aby po swoje pretensye się zgłosili. 


Z Rady msdzevrczej Towarzystwa zaliczkowego 
20. kwisinia 1902 
Ks. Teofil Skobielski prezes m. p. 
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